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S p r a w a  p e b o r ó w  u r z ę d n i c z y c h
przed forum komisji budżetowej Sejmu.

Zaradzenie N . S. Wojsft. odnośnie do odroczenia mml 
iu wc eienia do szeregów. - Obniżyć podatek lokatorski! •

Zamach mordinzy restauratorki. j Ma. zi£us!l żone.
D?ób pffny i tani poleca Firma „ZAKOPANE' ul Akademicka 24. - Leona Sapieh r 75, HM

DZIEŃ PREMJF-RA BARTLA.
W arszaw a, 29 -sfyt-ziTa. (PAT,' Pre­

zes Rady MiriisJrów przyjął dziś przed 
,nludiricni delegację centralnej komisji 
związków zawodowych, klasowych z 
postem Żuławskim na czele, następnie 
■j godz. .11.30 podsekretarza stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych 
Wyscckiego, prezbsa Banku Gospodar­

k a  Kraj. generała Góreckiego, a o 
godz. tS  prezesa Najw. Trybunału Ad- 
:ninistracijiiugo Różyckiego.

—-—o-----
IZBOM HANDLO 5VO-PRZEMYSŁ.

DO ZAOPIN J O W ANIA.
[Telefonem ,Pd naszego t nraspondenta.)

W arszawa, 29. slw-znia. (Zł W imkn. 
spraw wewn. /.w tał usfaliriy szczegó­
łowy tryb postępowania przy udziela- 
nin Izbom handl.-przemysł, do zaopi­
niowania projektów ustaw przed wej­
ściem tych ustaw na drogę obrad usta­
wodawczych. Chodzi lu o projekty 
iisiaw i o ważniejsze rozporządzenia, 
i> ile projekty le m ają zinaczein.ie dla 
dziedzin gospodarczych, reipre«eint,cwa­
nych przez Izby, -oraz jeżeli interes 
publiczny lub pilność spraw y nie staje 
temu na przeszkdizie. Wszystkie ie.go 
rodzaju .projekty M»n. spraw wewn. .po 
ich uzgodni i,on hi kierować będizie do. 
Izby hamdl.-przem. w W arszawie, Mo­
ra prowadzi oprawy przedstawień 'skie 
wszystkich Izb i przesyła im projekty, 
jak rówmież w poroauinicmiiu z nimi 
usiała wspólną opinię.

i austriackiej nie <>dpowiadała nigdy 
potrzebom gospodarczym krajn. Z ini­
cjatyw y Ministra przem. i handlu .od 
kilku miesięcy pracują w Min. nad. 
przygotowaniem nowej taryiy  celnei 
4 fachowe komisje, w skład których 
wchodzą. Wybitni uczeni przedstawi­
ciele kół gospodarczych oraz obserwa­
torzy Min. skarbu oraz Min. przem. i 
handlu.

Trzy komisje rolna, chem iczna : 
włókiennicza ukończyły Już rwoje 
prace i złożyły min. Kwiatkowskiemu, 
projekt; postanowień taryfowych, do­
tyczących ich działów. Czwarta ko­
misja metalowo< - technljzna obrady 
swojo ukończy w  lutym , poczem powo­
łane czynniki rządowe przystąpią Jo 
opracowania uowego projektu taryfy 
celnej. Spodziewać się należy, że no­
wa taryfa wejdzie, w żvcie z począt­
kiem przyszłego roku.

NAPAD NA AUTOBUS. 
(Do artykułu na str. 9-tej.)

I M  targia ctma uieidzie u
z początkiem przyszłego roku.

W arszaw a, 29 stycznia, (st) Obo- wana w  głównych swych 
w iązująca obecnip. taryJM cełna wzoro- I dawnej taryfie rosyjskiej,

2iRle
zasacraćh na 

niemieckiej

ZMIANA PODATKU OD K A PITA ­
ŁÓW I RENT.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, ‘29. stycznia. (Z). Po­

datek od kapitałów  i ren t, obowiązu­
jący obecnie, będzie zm ieniony o tyle, 
iż zostanie zawieszony podatek od 
wszelkiego rodzaju •wartościowych 
papierów państwowych publicznych i 
pryw atnych. Ta reform a ma się przy 
czynić do ułatw ień w operacjach kre 
d j tu długoterm inowego. W roku 
budżetowym  1928/29 wpływ z tego po 
datku  od kapitałów  i ren t wynosił 
15.947.753 zł., na r. 1939,/30 prelim i­
nowano z tego tytułu 13 miłj. zł.
---------  j

Pokój do śniadać, handel delikatesów M. Bafłaban, Halicka 21
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Sejm ni obronie inoiniesi iM
uchwali! ustawę przeciw nadużyciem wfedzy.

W arszaw ą, 29. stycznia. (PAT). 
Dzisiejsze p len a rn e  obrady  Sejm u 
rozpoczęły się o godz. 11.15. W pierw - 
szem czytaniu odesłano do kom isji 
wojskowej ustaw ę o poborze rek ru ta , 
a do kom isji skarbow ej ustaw ę o 
przedłużeniu  te rm in u  p rzedaw nien ia  
re n t i ra t  rentow ych w b. zaborze 
prusk im . Po k ró tk iem  przemów ien iu  
sprawozdawcy posła K rzyżanow skie­
go przyjęto w trzeciem  czytaniu u sta­
wę o dodatkow ych k redytach  na  o-

Ulgi podatkowa dla kapitałów.
Z kolei poseł Żaczek (BB.) re fe ­

row ał ustaw ę o ulgach podatkowych 
dla kapita łów . U staw a ma zawiesić 
w ym iar i pobór podatku  od k red y ­
tów krótkoterm inow ych na  czas n ie ­
ograniczony, przy cze m R ada Mini­
strów  m iałaby praw o przyw rócić ten 
podatek, gdy ulgi okażą się już 
zbędne.

Poseł D iam and (PPS.) podkreśla, 
że re fo rm a ustaw odaw stw a podatko­
wego je s t rzeczą konieczną, lecz zna­
m ienne jest, że reform ę tę  Rząd za­
czyna od zw olnienia od podatków  ka 
pitalów , pom ijając inne  dziedziny np. 
podatek obrotowy lub dochodowy, któ 
ry obecnie przedstaw ia  się tak, że 
najniższe dochody są najw yżej opo­
datkow ane. Mówca oświadcza, że klub 
jego głosować będzie przeciw ko u- 
staw ie. R eferen t poseł Żaczek zazna-

ŹLE,
gdy za mało 
i ŹLE 
gdy za w ie h .

Trwów, 30. stycznia.
Życie gospodarcze jest twórcą pa­

radoksów często w yralmorwcMe zu­
chw ałych. Paradoksem jest, gdy w y­
wozimy i sprzeda.eony prodlukf (maiPta, 
j5jutk-ier itp.) poniżej w łasnych kosztów 
i jeszcze ede zymy się, jeśMaika, „sprze­
daż" trafia .na chętnych .nabywców. 
Paradoksem, który groźnym cieniem 
zawisł nad państwem, jest obecny kry­
zys zbożowy. Bo cóż on głosi? Oto — 
że klęską eileimeartamą jest miouirodzaj 
z brakiem zboża, aile klęską też ole- 
n  entaimą jest urodzaj z nadm iarem  
zboża. A cały  .wysalłak rządów i ongaini- 
zacyj irolniezycih potoga na tern, by 
ów „fatalny nadm iar", ,niszczący ró­
wnowagę gospodarczą, unieszkodliwić 
i możl iwie z u ańrnn iejiszą stu1 tutą — .zni­
szczyć.

Trzeba zresztą przyznać, że nad­
m iar zboża nie byłby tak katastrof a.1- 
iny, gdyby bodaj cizęścdcwio sizedł z nim  
w painzie wZirost konsumpcji. Dzieje się 
jednak odwrotnie. W miarę, jak dzięki 
udoskonalonym systemom produkcji 
światowy zapas zboża roście, kan- 
sumTOja spada. To zaś łąiczy się z ko­
lei z podniesieniom ogólnej stepy ży­
ciowej i zm ianą system u odżyiwiania. 
Chleb przestaje być uac^yim podstawo­
wym pokarmem; ipcdabini-c pcilirawy 
mącznc. Ich miejsce zajmuje mięso, 
nabiał, jarzymy, oiwoce.

N a tem tle zrozumiały staje się 
ciężiki przebieg powszechnego ikryzysu 
zbożowego. Ciężlk Pm jest on naiwdt w 
krajach,, o tyle szczęśliwszy eh o;d Pol­
ski, że będąc ye;h impc marami zboża, 
jak np. Francja, gdizie wiszySlikite do­
tychczasowe środki zaradcze, jak sub­
wencje, cła, świadcidwa przyi\ .razowe 
itd. nie zdołały uczynić krajowej pro­
dukcji pszenicy ronitowlną. Pańaiwa 
eksportujące są w.zywaśoie w  jpołożeni-u 
gorszam, trudniej jasit .boiwiem .pozbyć 
się zaipaistoy własnego zboża, niiż nie 
dopuścić na rynek ziboiża obcego. W 
takiej sytuacji jest Poilsfca, gdizie zboże 
zajmuje naczekae miejsce w produkcji 
kratowej, a ceny jego ociąąuąły po­
ziom najniższy od 120 lat.

Pewne względy wpłynęły na kry­
zys nasz pcigłębiającto. Należy tu poli- 
tylfca gotpoda.r«"i rządów, przez długi 
szereg lat szczególnie opfldkująr-a się 
.potrzebami konsumenta. Można ze s ta ­
nowiska socjalnego poildtykę taką  u- 
sprawiedtliwić, alle tirudlno zaprzeczyć, 
że na  stan  rolnictwa podziałała ona 
niekr rzyrtnie. Były bowiem ta ta  po­
myślnej koniunktury eksportowej gdy 
■gospodarka rolna tnoigła „nabrać odde­
chu"; wówczas, sparaliżowano te mo- 
żiDwościi zakazem .luib ograniczeniem 
wwyizu . Lata następne wipraiwidiziie 
skierowały uwagę rządów bardziej ka 
rolnictwu i .jego bolączkom, jednak tru ­
dno ten okres eksperymentów i doryw­
czych a radykalnych zabiegów uznać 
za  owocny. Wreszcie bezpośredni a 
ujem ny związek z dzisiejszą sytuacją 
rolnictwa pos:ada naszą depresja kre­
dytowa. Producenci, stojąc wobec ter­
minowych płatności i  wyschnięcia 
źródeł kredytowych, zmuszeni zostali 
do rzucenia n a  rynek już w  miesiącach 
jesiennych i zimowych zapasów, któ­
re n.onmaliniie i stopniowo' powinny być 
rozdzielone na  okres aż do nowych 
żnin . Pośpiech ten wzmógł gwałtownie 
podaż.

M erw encja  rządowa o^am ozała

się dotąd do dwóch spusdbófw zuu-ad*-. 
czyich, a to dó tw oram ia rezerw zbo­
żowych i do premjorwaiiijia zSrrtJcrłn.
Pierwszy środek, pasmdlający- po diziś 
dzień gorących zwolennik q |n  mm 
przyniósł i nie mógł prayntoóć ra s  ad.- 
nicasej poprawy. Bo wprawdzie zalkiup 
zboża do maigaizyuiów .państwowy 5h, 
podnosząc popyt,, dawał chwtskwą u l­
gę, to jednak ziboże zakuipione musi 
być nasłąi nie adisjwedune, iz czem 
łąozy się ponowne pogorszenie sytu­
acji. Pomijamy to, że państwo skut­
kiem psucia stię zapasów i różnicy cen 
poniosło dość doHMilwie sfiralty. Miaro­
dajny jest bu ipnzedewtszysilibiam fąkt, 
że tworzenie rezerw 'ZffJir^wydft tyłko 
wówczas daldby wyniki .tnwałe, gdyby 
te rezerwy popnostu — i's z c  seno. To 
robi się wprawdzie gdzlii indziej, ale 
jeel wąttiplawc, czy na stoscwamric tak 
rvizykciwine'j „aikc-ji ratunkowej" może­
my sobie pozwolić.

Premjowasnie eksportu .ma na celu 
ułatwienie zbytu zlboża n a  tych nieli­
cznych rynkach Obcych,, które jeszcze 
posiadają ipewne zapotrzebowanie. Na­
leżą tu kraje skandynawskie, bałty­
ckie i Hoilamdija. I tultaj osiągnięte do­
tąd wyniki są. prawie żadne. Stwierdził 
to już p. proimjesr Bairtdl iw swcim ex- 
posć, podnosząc, że mimo waelomiljo- 
newyoh ofiar ze skarbu , ań®Łwa a ni 
nie zwiększył się nasz ekspert, ani - nie 
podnirsły wewnętrzne ceny zbeża. Po­
wodem niepowodzenia jest prawdopo­
dobnie zły  system premiowania, mono­
polizujący cały  p M n iliR  w  ręku 
wpływowei grupy etkspoir'te;rów-pcśro(i- 
nilków z pominięciem sizerokich mas 
producentów. Nadto yyfaśniie na tych 
nielicznych rynkach obcych spotka­
liśmy się z groźną konkurencją nie- 
m eoką. bijącą nas leipszem zorganizo- 
wanieim wyiwoeiu i wtyższęmi preimja-

k res  od 1. kw ietn ia  1929 do BI. m arca 
1930.

N astępnie poseł Olewiński (BB.) 
w im ien iu  kom isji skarbow ej p rzed­
łożył ustaw o o ujednostajn ien iu  terin i 
nów płatności państw , podatku g ru n ­
towego i  sk ładek  aa przym usow e u- 
bezpieczenie budow li od ognia w Po 
wszechnym Zakładzie U bezpieczeń.

U staw ę przyjęto w  drugiem  czyta­
niu bez zm ian.

cza, że Rząd liczy się z koniecznością 
reform y podatkow ej wogóle, p racuje 
nad refo rm ą podatku obrotow ego, od 
pływ  w kładów  czyni jednak  propono­
w ana ustaw ę rzeczą nagłą. Ustaw ę 
przyjęto w d rugiem  i trzeciem  czyta­
niu.

Poseł H artg las referow ał ustaw ę 
o w strzym aniu eksm isji dzierżawców 
gruntów  zajętych pod budow ę na ob­
szarze okręgu sądów apelacyjnych w 
W arszaw ie i w W ilnie. U staw ę przy­
jęto w drugiem  i trzeciem  czytaniu.

Ochrona swobody 
w y b o r ó w ,

Poseł L ieberm ann  (PPS.) refero ­
w ał w niosek 6-eiu klubów  lewicy i 
ccntrHm w spraw ie ustaw y o ochro­
nie swobody w yborów  przed naduży-

mń (za żyto 6 mik. wobec naszych 6 
zł.). Stąd .projekt ptiiniertojnia naszej 
stopy p -emjowej — mebeztpiociz.ny i 
uierealaiy, i. projekt poraznimkinda z 
Niemcami.

W tym  kiiemunlku trcizą się w toj 
chiwiłi ,partra<k!taicije. _ Ich wynikóiw' i 
skutków nie piZEtsąidzMny. W isipiammieć 
tylko wyipada, że (Laik z jpoJjsfckij jak z 
niemi cciki ej stromy podinciszą się biazine 
zastnreienia co fl'o moiżliirwości i  cdlo- 
wośr-' takiego uMatdri.

OstaiLnio punkt ciężkości akcji rzą­
dowej pffizorzucony został w  rtjrcnę, 
budlzącą bardzo żywe zaniepokojenie 
w katach i :_podar dzyicih. Oto m a ]>o- 
wistać „Centralne Bajoro smnedaży zbo­
ża" jako inatyitucja, będąca wiszech- 
w ładnym  organem żboźawitj poł.iltyki 
państwa. Będzie to oczywiście nawa, 
'potężna plaicówika etatycanu, dizięki 
środtkam swym i ]M*awinym podstawiam 
faktycznie tworząca noiwy monopol. 
Opozycja pirzeciiw temai ipcmysłciwii <niid 
wynika jodyinie z tecwćtyiczm.yicih .pirzie- 
sła.neik?, jak niechęć dó cetnitrallizunu, 
lub seatymciut do lite^airczmiu gospo­
darczego. Realną, przekcmyiwiają-^ą pod 
rtawą oipozycji jest — dc.światlozenie. 
Pahstiwo wielokrotnie usałowallo ,gc:gu- 
lować“ i „normować" zyc.-e goisipodar- 
eso .przez tiworzoinc aid hoc iiri)yiyt.uia)e 
i wydawane rozporządzenia, zaw ze 
jednak 7 wynikiem njemiłym, zawrze 
ze stratstmi, nierzadko z knńcawym fa­
jerwerkiem skandalu.

Dlatego .powrót do tych skompromi­
towanych recept uw ażać nałoży za 
krok szkodliwy. Można z góry przywi­
dzieć, że za kilka miesięcy owo „Cen­
tralne Biuro" równic cicho zgaśnie, 
jak głośno dziś powstaje. Miesiące le 
jednak będą okres im dla wlażciwej 
akcji samowania rolnictwa — straco­
nym .

ciem władzy urzędników . K om isja po 
czyniła nieznaczne zm iany w  p ro jek ­
cie 6 iu  klubów. W dotychczasowym 
stan ie  praw nym  is tn ie ją  sankcje k a r­
ne przeciw ko urzędnikom , którzyby 
naruszyli czystość wyborów.

Muwca zauważa, że niektóre jed­
nak wypadki n ie  są objęte dotychcza­
sowym? przepisam i. Dlatego trzeba by­
ło rozszerzyć ram y praw a m aterialne­
go, Właściwe obostrzenie nastąpiło w 
karach dodatkowych, czyli w  skut­
kach skazania Projekt wymienia pc- 
zbaw ienie czynnego i  biernego praw a 
wyborczego przez 10 l a t  względnie 5 
lat, w raz z  u tratą piastow anych m an­
datów, następnie w ydalenie ze służby 
państwowej i samorządowej z  u tratą 
praw, w ynikających ze służby, a 
wreszcie pozbawienie praw a p a s to ­
wania urzędów publicznych oraz wy­
konyw ania adw okatury i not arj atu.

Poiseł Scidler (BB) zauważa, że no­
welizacja wiinna pójść w dwóch kic- 
rumkach: Uchylić diieLni«rvość, a po­
nadto zająć się ściganiem przestępst rr 
wyborczych, w ustaWadawśliwtie do ■ 
tycjhczasawcm nienregul cwanych — 
przez oo imawfca raziunie t&rotr psy- 
chiczny. Dailej zazinaciza, że u&tawo- 
dawisliwo wyjąiilkoiwc w  :zasadiz;e zajwo- 
dai. Wniosek zgłoszony uiważa za akt 
beznadziejnej niew iary we v  łasne spo- 
łenzeństwio. Mawca 'kończy ośrw ladlcze- 
niem, żc czyny karygodne potępia j bę­
dziemy zawrze. Jesteśmy za noweliza­
cją nstaiwy o nadużyciach wybor­
czych. lecz pt dyktowana spokojem i 
rozwagą, obejmwjąicą całokształt za- 
gadmiania i wszyalikiią dizieflnice. Gło­
sować .zaś będ ziamy przecówko zgło­
szonemu wnioskowi jako wii elki emu 
aik)tow: niew iary we w (łasili SDołeczeń- 
stwo.

Nadużycia wyborcze 
muszą być’ carane.

Poseł Poda łki oówii adcza, że kilub 
BBW;R stoi n a  stanowisku, iż madiu/ży- 
cia wyborcze powinny być karane 
i nie m a w  tej izbie uigirupctwainia, kltó- 
nelby hasło bezkarności Rosiło. Ideo - 
łem n j | w i  jako prawcdawicójw pfewińi 
no być idąiżenic dio unifikacji p raiwa 
w każdej idiziedzunie i ten ideał powi- 
nicln., inam ipr.zryświiocać rćwn ież pnzy 
prawie kairnem. Dlatego Uuib nasz 
nw aża za  mrżliwe także skod^ fiteowa- 
nie praw a karnego w  pewnej określo­
nej dziedzinie i .wprowadzenie jedno­
litego mtawcdawstn a, zabezpieczają­
cego czystość wyborów. Miowtea zazna­
cza daJląj, że myśl tę w yraża jego 
wniosek. Mowie a pofemiznje dalej z  
wnto^kiem 6-aiiu 'klubów i  kończy 
oświadczaniem, że propozycja klubu 
BBWR dąży dio kodyfikacji i  rnatika- 
cji pewnej dzdiedzm y praw a kannego.

Po przemówieniu posła 2"ad jkie- 
łrtoza oraz posła Rarzkiew tora (BOB), 
dyidkusję ukończono.

Po odrzucaniu wszystkich poprawek 
uaławę przyjęto w drugiem czytaniu.

Poseł Podoski sprzeciwia się trzecie­
mu czytaniu i opierając się na ' egulami- 
nie prosi o 2-godzinną przerwę, zapowia 
dając wniesienie poprawek kompromiso­
wych. Marszałek uwzględnił to życzenie.

Następnie uchwalono nagłość wniosku 
klubn NPR. i innych w sprawie przedło­
żonego przez rząd scalenia ustawy uhez-
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pieczeniowej. Pozostałe punkty porządku 
dziennego odłożono do następnego po­
siedzenia, Doczem Marszałek zarządził 
przerwę do godziny 15.

Po przerwie poseł Podoski (BBWR) 
zgłosił do 3. czytania szereg poprawek. 
Przemawiał jeszcze poseł Stypula (komu

nista). Sprawozdawca, poseł Lieberman 
dopatruje się we wniesionych popraw­
kach sprzeczności z powziętemi już u- 
chwalrmi i prosi o odrzucenie popr twek. 
W glosowaniu poprawki posła Pod jskie- 
go odrzucono, a ustawę przyjęto w trze- 
ciem cz/taniu. Odczytano jeszcze wnio­

ski i interpelacje.
Następne posiedzenie Sejmu odbę­

dzie się w piątek o godz. 12 w południe. 
Na pierwszym punkcie porządku dzien­
nego znajduje się wybór wicemarszałka.

sprawa poborów urzędniczych
przed forum komisji budżetowej Sejmu.

W arszaw a, 29. stycznia. (Z). Ko­
m isja budżetowa Sejm u przystąp iła  
w godzinach wieczornych do obrad 
nad ustaw ą skarbow ą. N ajpierw  za­
b ra ł głos generalny  spraw ozdaw ca 
prof. Krzyżanowski^" który ośw iad­
czył, że rząd podpisał um owę w s p ra ­
w ie likw idacji długów plebiscyto­
wych. Mam zam iar — mówił poseł 
K rzyżanowski — zwołać kom isję kon­
troli długów d la  rozw ażenia tego 
problem u. Poseł K rzyżanow ski zobra 
zowal dotychczasowe prace kom isji 
budżetow ej i p rzedstaw ił znane już 
poszczególne cyfry pozycyj.

Stw ierdził, że podatki wpływ ały do 
korca  roku  kalendarzow ego zupełnie 
dobrze, nem o krytycznej sytuacji go­
spodarczej i osiągnięto  m niej więcej 
te kwoty, co w roku  zeszłym.

Głos: Ś ruba podatkow a funkcjono­
w ała dobrze.

Prof. K rzyżanow ski: Jeszcze m ia­
ła  z czego czerpać, ale druga dekada

(T elefonem  od naszego korespondenta),
stycznia okazuje już pew ne osłabie­
nie. Budżet tego roku zam yka się nad 
wyżką 122 miljonów, przyszły budżet 
będzie bardzo sztyw ny.

Sytuację ohajralkileryimiije faikt, że 
nie będzie on posługiwać się dakij m e­
todę dotychczasową, kltóra poleigiajła na 
tern, że datychczais wym iary podatków 
w zrastały. W tym  roikiu orząd mlie bę­
dzie mógł... Miin. Matoazewflld: aini
chciał... Prof. Krzyżanowski: ...podat­
ków -podwyższać. Podatki więc będą 
m usiały utrzym ać się w rauiriaracth 
dotychczasowych. Gzy będzie m ażna 
— pyita prof. jfcrzyźajnioiwisiki — ścią­
gnąć owe przeszło 3 mżljaady docho­
dów? Nie wykluczam tego, ail-e adm i­
nistracja ska-ibowa pmwtiimna się liczyć 
z możliwością spadłem dochodów. W 
teim ipołażemiiu Skainbu dallszy wzrost 
wyidaitllów ijesl niewskazany. To też 
z j crzmciom pewnego ryzyka w m  łzę 
o d a sze  podwyższenie wydatków.

O 5-cio prc. podwyżkę.
Chodzi o pobory urzędniczo. Zapo­

wiedziana jest w ypłata  1/3 idiodatkm 
m eszkariowego za ub. Jata. Choć de- 
cyzia ta  zapadła w listopadzie, obo­
wiązuje ona nadał. Rząid •zamieirza 
wmieść nowy kredyt dodatkowy, aby 
móc należność tę wypłacić w płerw- 
-Kzej dekadzie marca. -Mój wniosek dhe{' 
mruje wypłatę pozostałych 2/3 w  roku 
budżetowym 1930 31. Mimo ciężkiej 
sytuacji stawiam ten wniosek, lecz .nie 
mogłem pójść an i krokn dalej. Trzdba 
naijpionw wypłacić zaległość. Dlatego 
też niie mogę popierać wniosku o pdl- 
wvi BZbjii s poborów o 5 procent. Poseł 
Phąidzyjj-ki (NPR) goitów byłby przy­
znać zwyżkę tylko kołejairaćm, nie 
rnogę jednak podzielać i-ego dtaino- 
włsika.

Gdyby nawet zwyżka przewidywa­
na przez p. Chądzyńskiego była real­
n a  i gdyby rząd zrzekł się w płacenia 
jej do skarbn, to powinna ona zostać 
w funduszu obrotowym kolei. Jestem 
więc przeciw ny wnioskowi o 5 prc. 
podwyżer, nie widzę pokrycia na  nią, 
uważam, że grozi deficytem budżeto­
wym i sądzę, że regulacja kwestji u- 
rzędniozej z te mi procentowemi zwyż­
kam i powinna się skończyć, bo jed­
nym może się należeć więcei, innym  
m niej. Te 5 prc. od wszystkich uposa­
żeń daioby w sumie przeszło 110 m i­
ljonów.

Następnie p. Krzyżanowski zazna­
czył, że wywody jego nacęphowane są 
pewnym pesymizmem finansowym, 
ale uważa go ,za {.-odstawę do- opty­
mizmu gospodarczego. Odwrotna me­
toda natom iast n ie prowadzi do celu. 
Nasza 'sytuacja gospodarcza jest cięż­
ka, ale ostoją przyszłości jest na 
szczęście zjawisko fundam entalne, 
stałość waluty i  równowaga budżetu.

Następnie zabrał głos poseł Bybarski 
który proponuje z nadwyżki budżetowej 
przeznaczyć kwotę 51 mi>j. na powięk­
szenie w roku budżetowym funkcjonarju 
szom państwowym, sędziom i prokura­
torom, jak również osobom utrzymują­
cym zaopatrzenia emerytalne wdowie i 
sieroce dodatku miesięcznego do -<posa- 
ien ia  względn:e zaopatrzenia o dalsze 
5 proc. do łącznej wysokości 20 proc. u- 
posażenia. Ponadto upoważnia się mini­
stra skarbu do podwyższenia wydatków 
zwyczajnych na wypłatę dodatków usta­
lonych w przedsiębiorstwach i monopo­
lach państwowych, których plany finan­
sowe odnośnego wydatku nie przewidu­
ją. Wszelkie wynagrodzenia dodatkowe, 
pobierane przez funkcjonariuszy państwo 
wych przedsiębiorstw państwowych, jak 
reniuneracje i specjalne dodatki nic mo­
gą wynosić więcej niż wysokość uposa­
żenia zainteresowanego pracownika, o- 
kreślona przez ustawę lub umowę za­
wartą z pracownikiem kontraktowym.

Polskie prawo budżetowo.
Poseł Hzapiński (PPS) proponuje 

rezolucję, wzywającą rząd, aby przed­
łożył projekt polskiego prawa budżeto­
wego. Następnie dotykając sąraiwy 
funduszów dyspozycyjnych, proponu je 
wstawić nowy artykuł, aby fundusz 
propagandowy w Ministerstwie S. Z. 
podlegał kontroli specjalnej komisja 
Sejmu, złożonej z referenda budlżeitiu

Min. S. Z. oraz przewciinioząoego ko­
misji budżetowej i zagrauioaneii, fun­
dusz zaś reprezentacyjny Ministordtiwa 
S. Z. miałby podlegać zwykłej kcntioli 
N. L K.

Co do sprawy urzędniczej, mówca 
wyjaśnia, iż wniosek P. P. S. zgło­
szony W poipoizuanieniu z Ob. D. i N. 
P. R., żąda przeznaczenia 51 miljonów

na daisse 5 procent dodatków mie­
sięcznych dla urzędników i funkcjo- 
narfujzy, a ponieważ to nie yczer- 
puje nadwyżki, reszta m a być prze­
znaczana n a  zwiększenie dotacji B an­
ku Rolnego na  cele krdiyitu dla drob­
nego rolnikttw. Gdiytby była jeszcze po­
nadto nadiwyłika, iwmlosek proponuje 
uipciważmienie rządu do wypłacenia w 
części (lub w  całości, zaległego dodatku

mieszkaniowego za  rok 192?, w miarę
uzyskania nadwyżek.

Poseł Chądzyński (N. P. R.) pod­
trzym uje swój wmiosefc, zmiiemzaiący 
do podwyższenia uipasażeń pracowni­
ków kolejowych o dalszych 5 ©noceni.

Poseł Rosm arin stw ierdzi1:, • iz 
budżet jest w w ydatkach swoich przy­
najmniej o 300 miljonów za  wysoki. 
Mówca wypowiada się za wnioskiam 
posła R ybackiego o zniżenie podatkn 
obrotowego o 10 prc. i zwraca uwagę, 
że nie zostawia się ani grosza na re­
zerw y w ra d e  koniecznych potrzeb.

Poseł Kataj nie godzi się na wnio­
sek w sprawie 5 prc. dodatku dla u- 
rzędnikćw, natom iast projektuje, aby 
w miarę wpływów z przewidywanej 
nadwyżki przeznaczyć 25 miljonów na 
dotacje dla Banku Rolnego celem  uru ­
chom ienia kredytu krótkoterminowe­
go dla drobnych rolników, zwrotnego 
w 1—3 latach. Wniosek ten — oświad 
cza mówca — jesl zgłoszony w porożu 
mieniu z W yzwoleniem i  Stronnic* 
twem Chłopskiem.

Min. Matuszewski przeciwny podwyżce płac 
urzędniczych.

Minister skarbu Matuszewski, zabie­
rając głos oświadcza, iż Rząd podzie­
la zdanie co do cięż! iego położenia 
wsi.

Jeżeli Rząd w pewnym  momencie 
nie w ytrzym ał swej lin ji oszczędno­
ściowej, to stało się to w skutek zała­
m ania się tej lin ji w sam ej kom isji. 
Budżet w w ydatkach jest p rzew idy­
wany dziś na 2.950,000.000.. M inister 
przyjm uje odpow iedzialność rządową 
za zwyżkę 20 miljonów w stosunku 
do pre lim inarza, na k tó rą  się godzi. 
Za zwyżka może wzróść dc 80 miljo- 
nów. Budżet przyszły jest, w znacznej 
m ierze sztywny, jego pozycja długów 
jest o 50 miljonów wyższa, a inne po 
zycje ustaw ow e zw iazane z ■wykony­
waniem  ustaw  są rów nież wyższe.

M inister podziela sceptycyzm po­
sła K rzyżanowskiego co do dochodów. 
Na podwyżkę płac urzędniczych m ini­
ster nie może się zgodzić, bo to było­

by rozw iązaniem  problem atycznem . 
Co do spraw y zażycia nadwyżek 
budżetowych, to swoboda działania 
byłaby tu  pożądana.

Następnie minister omówił prawę 
pożyczek polskich.

Kończąc, m inister oświadcza, iż sytna 
cia jest trudna. Jeżeli wpływy skarbowe 
przyszłoroczne utrzymają się na wysoko 
ści tego roku, to będzie dobrze. Jedyny 
tytuł zwyżki to zmiana taryfy kolejowej, 
która jednak nie jest czystą zwyżką. W 
innych dziedzinach idziemy raczej w kie 
runku zniżki. Przypuszczamy, że sytua­
cja się poprawi, ale skarb będzie żył je­
szcze w okresie zlej sytuacji, gdyż hę. 
dzie żył z tegorocznej sytuacji podatnika 
Wszystko to wymaga, aby Sejm odstąpił 
od narzucania rządowi pewnych cięża­
rów. Można je zalecić, lecz narzucanie 
byłoby tworzeniem deficytu budżetowe­
go. Na tern obrady przerwano.

- ------a-—

S a r t uchwalił ustawę
MAJĄCĄ NA CELU POPIERANIE BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO.

(Teieionem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 29. styom ia. (ZJ Na 
dzisiejszem posiedzeniu Senalbu ślubo­
wanie senatorskie złeżył p. L em  A s i  
rhlewski, który wszedł na  miejsce 
zmarłego ks. Albrechta. Z porządku 
dzŃ mnogo spadły tezy i] rcjekty ustaw, 
o zmian.ie rozporządzenia Prezydenta 
w sprawie wydawania dzKamoka u- 
staw, usłaiwa o wypuazazeiniiu traeciej 
serji dolaarówki i ustawa o l&oAaftko- 
wych kredytach.

Son. Scbreibcr referował noweli ę do 
ustaw y o przyznaniu darów z łaski. 
Przyjęto w  związku z tom reenflucję, 
wzywającą rząd, aby przy  wyfkanrmiu 
uslaw v emerytalnej urwarglęidmiał pra­
cowników państwowych, zwalnianych 
ze służby .pirzed terminem uyrawiciają- 
cym do em erytury. Przystąpiono n a ­
stępnie do projcMu ustawy upraiwmia- 
jącej M inistra skarbn do lokowania 
50 milionów rezerw kasowych w  pa­
pierach wartościowych.

Sprawę łę referował sen. Szaraki. 
Ustawa ma na  cełu potpiarainie budo­
wnictwa mieszkaniowego. Uchwalanie 
ustaw y o 109 milj. pożyczce zagnanie z 
nej na ten £eil naipottoło na tauidlności 
w swom zreailiz* iwaniu-

Obecna ustawa, którą Sejm ma u- 
chwalić, -pozwalafc w formie zalic zek 
z rezerw  k a ro w ^ h  przeznaczyć 50 
milj. zł., które ^ p ta n ą  zwrócone po 
zrealizowaniu pożyczki 100 milj. Nad­
wyżki kasowe w skazują pewien spa­
dek, więc i w ich lokowaniu należy 
zacnowaó ostrożność. Uchwalenie u- 
stawy ze względu na łag o d zen ie  klęs­
ki mieszkaniowej jest konie* zne.

Sen. Gross OPPS) wita ustawę z u- 
znaniem, ubolewa jednak, że zostaje 
ona tak późno uchwalona, przy ozem
kwola jest zbyt m ała. Apeluje, aby 
rząd domagał się zezwolenia na zakup 
pa—isrów wartościowych do tu m y  300 
milj. zł. Po końcowem przemówieniu 
referenta ustaw ę przyjęto. Następne 
posiedzenie 1. lutego o godz. -4 popol.

PODPISANIE NOMINACJI 
NA KOMISARZA RZĄDU WARSZAWY

W arszaw a, 29. stycznia. (Z) Pan 
Prezydent Raplitej podpisał w diiiu 
dzisiejszy m nominację ,p. HemryLa Ka- 
wetrkżeg), datychczaso^rago szefa bez- 

i piectzeństiwa w Mbn. spraw weiwn. na 
1 kamisairza rząidiu miasta ntołeciziruego 
| Wains^awy.
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Po dymisji Primo de Rivery
Dem onslracje antymonarchistyczne.

Maliryt, 29. stycznia. (PAT) .Tak 
podaje Uavas, powodem dymisji Primo 
de Hivera nuała być otm jwa ze stro­
ny króla podpisania dekretów zw alnia­
jących infanta Don Carlosa zu stano­
wiska kapitana gun-ara,Imago A.nidiaYuiziji 
oraz gen. Godeda ze stanowiska gąb. 
wojsk. Kadyk.su. W ynik plebiscytu, 
pj-zoprowadizonogo wśród sfor wojskó- 
v. yv-L w sprawie dyktatury, miał za 
ważyć na ostatniem miejscu n a  de­
cyzji Primo de Rivery złożenia dy­
misji.

Paryż, 29. styeania. (PA.T) „Le 
Joiurtnail" podaje z Madryitu, że od 
wc/jor wj odlbywaiją sio w Madrycie ma­
nifestacje. Stuiidctficii ipr/eibiegaiją ulli.ee 
miasta w pohliśjw pałacu „rółewt Lego, 
irzanosząc okrzyki: ,,rrecz z dyktaturą, 
n iejh  żyje republika!"

r.flii/oiie zanurzenia w ydarzyły się 
w Barcelonie. W ielu robotników  przy 
łączyło się do m anifestujących stu­
dentów. W czasie zajść oddano szereg 
strzałów rewolwerowych. 6 osób od­
niosło rany. 0  godz. 2 oddziały kw ar- 
dji cywilnej, uzbrojone w karab iny  
za.-tąpiły agentów' policji, w yczerpa­
nych pracą.

Madryt, 29. stycznia. (PAT). Ge­
nerał B erenguer rozpocznie w dniu 
dzisiejszym narady mające na celu

utw orzenie nowego gabinetu . Będzie 
to gab inet wyraźnie cywilny. Beren- 
guer ma wciągnąć do rządu część o- 
sobisrości z poprzedniego gabinetu.

Generał Bercngucr zam ierza prze­
prowadzić niezwłoczni! wybory do n-

stawodawczyćh ciał. Oświadczył on, 
że nie będzie tolerował żadnych zabu­
rzeń, zwłaszcza w ystąpień skierowa­
nych przeciwko ministrom poprzednie­
go rządu. Bardzo surowa cenzura bę­
dzie trw ała  w dalszym ciągu.

krwawej rewolucji.
W iedeń, 29 stycznia.. (AWj Pisma 

tutejsz epodają o przewrocie w Hisz­
panii szczegółowe sprawozdania, z kić
ry rh  w ynika, że Prim o de R ivera d la ­
tego podał się do dymisji, gdyż oba­
wia! się wybuchu krwawej rewolucji.

Na cizień wczorajszy projektowane 
było powstauie wszystkich garnizonów

1(. PREZYDENT OBCHODZI IMIENINY 
W SPALĘ.

Waiszawa, 29. stycznia. (PAT) Pan 
Prezydent Rzpltej będzie obchodził dzień 
swoich imienin, przypadających dnia 1 
lutego w swojej rezydencji w Spało do 
kąd udaie się z Warszawy jutro po po 
łudniu.

OBCHÓD 12-EJ ROCZNICY PRZEBI­
CIA SIĘ II-EJ BRYGADY.

W arszaw a, 29 stycznia. Csl) W dniu 
22 i 23 lutego odbędzie się w W arsza- 
wie uroczysty obchód 12 rocznicy słyu 
nego przebicia się II. karpackiej bry­
gady Legionów polskich przez front 
anstrjacki n a  Ukranię w dniu 15 lute­
go 1918 r.

Program uroczystości obejmuje 
Mszę żałobną za pokutych pod Rarań- 
czą, złożenie w ień tp  na grobie jednego 
z bohaterów II. bryfl 
dego Na drugi dz en 
(Idbcdzirir się uiT^zy.- 
katedrze Św. Jana, 
w sali-ratuszow ej z

id y  śp. mjr. Gnia-
Hj. w niedzielę 23 
le nabożeństwo w
poczcm Akademja 
udziałem najw yż­

szych dostojników państw a. Popołu­
dniu zebrania kół .pułkowych II. bry­
gady zakończone wspólną kolacją. Dla
przyjezdnych z prowincji komitat sta­
ra .się o przyznanie ulg kolejowych 
oraz o zapew an n e kwałer.

 o------
TURNIEJ HOKEJOWY PRZERIESIO-

NY Z CHAMONIX DO DAVOS?
Chamonis, 29 stycznia. (PAT) Od­

wilż vy Chainon:x trwa, uniemożliwia­
jąc przeprowadzenie hokejowych m i­
strzostw świata. Jeżeli dziś w nocy 
nie chwyci mróz, turniej o m istrzo­
stwo świata rozegrany zostanie w 
Davos.

Początek tum  raju w  Davos we 
czwartek. Udział w tyoh saiwadach 
wezmą: Polska, Kanada, Japonja,
Niemcy, Włochy, Czechosłowacja, Au­
stria i Szwajcarja. Natomiast odmó­
wiły z  różnych przyczyn: Anglja, Bel- 
'ja- Francja i Węgry.

Z  sejmowej komisji admin.

Czytać i pisać
musi umieć radny miejski.

W arszaw a, 29. stycznia. (PAT). Na 
dzisiejrszem posiedzeniu sejm owej ko 
inisji adm inistracy jnej pod przew od­
nictwem posła Polakiew icza przyjęto 
w trzeciem  czytaniu pro jek t ustarwy o 
reprezen tacji gm innej i ordynacji wy 
borezej w gm inach m iej ikieh i m ało­
miasteczkowych na obszarze czterech 
województw Małopolski,

Referow ał poseł Ciołkosz PPS. Pro 
śkt uchwalono w brzm ieniu  drugio- 
:o czytania, z dwoma popraw kam i, 
i m ianow icie: na w niosek posła
łzierżaw skiego (KI. Nar.) uchwalo- 
o dla radnych m iejskich przymus 

wykazania si«* um iejętnością czytania 
i p isan ia  po polsku. Ponadto ustalono, 
że rozporządzenia p. P rezyden ta  Kze- 
“zypospolitej, norm ujące statu ty  m iast 
K rakow a i Lwowa nie muszą śię pó-

SenaSu
OBRADOWAŁA w  SPRA WACH SKARBOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 29. stycznia. (Z). P ra ­

ce budżetow e postąpiły  w ostatnich 
dniach bardzo znacznie naprzód. 
Część spraw  budżetowych przeszła 
już do kom isji bndżetow ej Senatu. Ko 
misja budżetow a Senatu  obradow ała 
dziś w szeregu spraw ach. W icemin. 
skarb u  G rodyński udzielał w im ie­
niu rządu wyjaśnień. Sen. Szarski re ­
ferow ał ustaw ę o upow ażnieniu Mi­
n is tra  skarbu  do lokowania goto­
wizny w papierach wartościowych. 
N astępnie zab ra ł głos min. M atu­
szewski, k tóry  udzielił w yjaśnień 
w sraw ie rezerw', k tóre  wynosząUońol *
ogółem przeszło 500 miDonew zł tową na posiedzenia w piątek.
które w znacznej mierze zostały już 1

W arszaw a, 29 stycznia. (Z) Dzisiaj 
w  dalszym ciągu odbyły się w kołach 
rządowych rozmowy aa tem at samo­
rządu lwowskiego. Na najbliższem po­
siedzeniu Sejmu projekt rządowy, do-

t

Ustąpienie dyktatora zapobiegło
katalońskich. Dopiero na wiadomość o 
ustąpieniu Primo de Rivery koła kieru­
jące spiskiem odwołały wydany poprzed­
nio rozkaz. Stosunek króla do b. dykta­
tora charakteryzuje fakt, że na szefa no­
wego rządu powołał król gen. Berengue- 
ra, którv należał do najzaciętszych wro­
gów P. de Rivery.

ruszać w granicach ogólnej ustawy. 
W szystkie inne w nioski odrzucono.

W szczególności odrzucono po­
praw kę posła Polakiew icza, podwyż­
szającą cenzus w ieku  dla wyborców 
do lat 24, a d la  radnych do la t 30, > 
oraz przyznającą czynne praw o wy­
borcze zawodowym wojskowym, po­
praw kę posła P rag era , ustalającą 
liczbę radnych m. K rakow a na 90 i 
Lwowa na 100 i popraw kę tegoż po­
sła, przew idującą w ybory proporcjo­
nalne do m agistratów'. Pozatem  od­
rzucono też popraw’kę posła Dzierżaw 
skiegó o podział m iast, liczących po­
nad 20.OCO m ieszkańców na okręgi wy 
boreze, oraz odrzucono w niosek Rzą­
du. aby obecnie urzędujące 
Rady m iejskie przetrw ały  aż do wy­
gaśnięcia swojej kadencji

ulokowane ogółem aa  400 milj. zł,
'Sen. Gross (PPS) stwierdza, że 

skarb posiada w Banku Polskim unie­
ruchom ionych 400 milj. zł. Ta suma 
leży bez procentów i nie powiększa 
szczupłego obiega pieniężnego w kra­
ju. Rząd d.aje zły przykład, zatrzym u­
jąc iak znaczną kwotę w kasie. Skut­
kiem tego jest nędza ogólna, mimo 
stałej waluty i zrównoważonego bndże 
tn  Sen. Głąbi '.i ki przem awia w -spra­
wie kwestii lokowania reszt kaso­
wych. Sprawa. dolarówk: i kredytów
dodatkowych na pierwszy kw artał bę­
dzie rozw ażana przez komisję budże-

Sprawa samorządu lwowskiego
POSUWA SIĘ W SKYBKIEM TEMPIE NAPRZÓD.

(Tt-.'tronem od naszego korespondenta).
tyczący samorządów w Malopolsce, 
wejdzie pod ohrady.

Komisja .adminislraicyj.ua, która 
przyjęła projekt w drngiem i tTzeciem 
czytaniu, poczyniła dziś doniosłą

zmianę. Zamiast term inu 6-miesięcz- 
nego do rozpisania wyborów we Lwo­
wie i w Krakowie postawiono wniosek 
i przyjęto go i zn  ianę w tym  kierun­
ku, aby wybory odbyły się po ukaza­
niu się rozporządzenia p. Prezydenta 
w najbliższym  czasie ..

Na temat projektu w sprawach sa­
morządowych rząd ze swej strony prze 
prowadzał również wczoraj i dzpiaj 
rozmowy inform acyjne, mające na ce ­
lu możliwe uzgodnienie poglądów m ię­
dzy czynnikam i rządowem: a sejmem. 
Sprawa ma być jak najszyLeiej^ala- 
twiona.

SPRAWĘ KAS CHORYCH BADAĆ'
BĘDZIE SPECJALNA KOMISJA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wurszawa, 29., stycznia. (Z) Na dzi- 

siejszeni posiedzeniu sejmowej komi-.ii 
budżetowej ustalono ostateczny skład jvo 
inisji, j,przeznaczonej dla zbadania spra­
wy Kas chorych. Do komisji nałożą po­
słowie: .Jankowski (NPRL Zalewski (lii 
narodowy), Szczepański (Wyzw.), Pająk 
(PPS), Stypiński (BB) i przewodniczący 
Kwapiński (PPS).

PRZENIESIENIA W ARMJI.
Warszawa, 29. stycznia. (Z) Dziś wy­

szedł dziennik personalny, który ztfwie- 
ra in. i. zarządzenie p. Prezydenta o na­
daniu stopnia pułkownika ppułk. dj pi. 
inż. Bobkowskiemu z jednoczesnem prze 
niesieniem go do rezerwy. Również prze 
niesiony zostaje do zezerwy ppułk. Gro- 
steru z Oddziału I sztabu'głównogo. Za 
stępc.a szefa departamentu śprawiedliwo- 
ści MSWojsk. gen. Metnarowski zostr.l 
zamianowany sędzią Sądu Najwyższego 
wojskowego i wiceprezydentem tego są­
du. Na stanowisko szefa II. oddziału głó­
wnego zatwierdzony' został dotychczaso­
wy kierownik oddziału ppułk. Pełczyń­
ski. Stanowisko szefa wydziału IT- od­
działu obejmuje ppułk. Jaroszewicz. Na 
miejsce zmarłego ppułk. Studenckiego, 
również szefa wydziału II. oddziału zo­
stał mianowany ppułk. Tatara.

Ppułk. Gadomski obejmie stanowisko 
pierwszego oficera sztabu inspektoratu 
armji w Warszawie. Ppułk. Landau obej­
mie stanowisko dowódcy pułku iiane- 
wrowego artylerji. Maj. Albrecht z I p. 
szwoleżerów przechodzi do oddziału >r>. 
sztabu głównego, maj. Andrzejkowie?, 
przechodzi z 22. dyw. p. górskiej do f. 
dyw. p. legjonowej na stanów isko ofice­
ra łączności. Ppułk. Englieht obejmuje 
stanowisko zastępcy szefa oddziału II. 
sztabu, maj. Gierulewicz obejmuje sta­
nowisko głównego inspektora wiedzy 
wojskowej, maj. Szymkiewicz obejmuje 
stanowisko szefa sztabu brygady KOP 
w Wilnie.

KURSY POLSKICH PAPIERÓW NA 
GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 29. stycznia, (st) Kursy 

polskich obligacji pożyczek państwo­
wych na giełdzie nowojorskiej utrzymu­
ją się od kilku dni na tym samym mniej 
więcej poziomie. Według doniesień ra­
diotelegraficznych z Nowego Jorku obli­
gacje 8 proc. pożyczki Dillonowskioj o- 
siągneły wczoraj doi. 94.50—95, zaś obli­
gacje 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej z r. 
1927 — doi. 83—83.75 przy kursie nor­
malnym 92 doi. Obroty temi obligacjami 
utrzymane są w granicach normalnych 

  o ------
SKUTKI TRAKTATU WERSAL- 

SKIEG-'
Straisbnrg, 29 stycznia. (PYT) Sto­

sownie do postanowień T raktatu wer­
salskiego rozpoczęło prace mające na 
celu zdemolowanie fortów przyczółka 
mostowego w Kehl. Prace le potrwają 
kilka tygodni-
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Mimochodem.

Nie należy się 
m artw ić!

Lwów, 30. styozmia.
Hilary mówił:
— G złowi eik 'Z biegiem iait uczy się 

modrości. Inna tnzeez, że  czasem matuka
la idzie 'zlbyit powoli, 
by w ciągu życia 
ttudakieigo opuaipwać 
(bodaj jeu etemen- 
f.airz. Nauwąiżiniajsze 

zaś z tego, co 
osaągatny przez 
doówyadlczoiniio, 

to zasadia, by o 
ile możności nie 

m artw ić się nigdy. 
Po ratz pierwszy wipa 
idhsn (na w n pomysł 
pmzed wieli u. laty , gdy 
-jako dhloipiec zazidro 
ab iłem śniiefltebnde
'pewnemu koledize 
(posiadam i.a roweru. 
Potem ów młodzie­
niec rozbił się, a  ja 
doznałam  gnunitowinej 
pociechy. Eipizad ten 
przypom niał mi się 
■wczoraj z. okazji wy- 
boiru „miss Piołom.ji“.

— Nie widzę fcwdajzkiu.
— Zaraz pan  zobaczy. Był m iano­

wicie czas, gdy zagryzałem się b ra ­
kiem có rk i W łaściwie to  maml/willi mię 
przyjaciele. Wciąż słyszałem: „Go ci 
z syna! Prawd-zawę. podpora starości 
je s t  tyłliko córffca**. Już widziałem się 
w stanie starczego opuszczenia i (zu­
pełnego upadku, bez czystych kołnie­
rzyków i guzików. Aż wczoraj przy­
szło olśnienie. Gdzie gwarancja, że ta  
córka nic chciąlaby kandydować do 
.tytułu .■naipięknjftścsm Polki?. Pomy­
ślałem o 'losie nteszczęśdijwych ojnów, 
wędrujących dn Wanszawy <z gntfbą 
forsą, udzielających wywiadów, loto- 
grafciwanych na wszystkie strony i 
wogóie ciężko stroskanych. A potem 
wracających do domu ze zgorzkniałą 
pociechą, której kaprys sędziów odmó­
w ił tronu. I ja mógłbym być takim j 
ojcami.

— W .ostalecsniosci mogłoby córce 
■pańskiej się udać...

•— Tern gorzej. W yobrażam sobie 
Marcolka w roii najpiękniejszego m ło­
dzieńca. Koniec wychowania, koniec 
rodzicielskiej powagi. Bo przecież zgo­
dnie z  prawami natu/ry dziecko jest 
rodzajem doczepki do rodziców, a tu 
rodzice byliby lediwie łoaerowaną do- 
czeipką swej córki.

— W rezultacie jest pan pocie­
szony?

— Prawie zupełnie. Pocieszam się 
ciągtle i wszysltkiem. Nie mam sam o­
chodu, ale też nie w ydarzają mi się 
katastrofy. Nie mam kamrendoy, ale 
jakaż kam ienicą opłaciłaby kllęslki. wy 
rządizane przez :maigistir.at i lokatorów? 
Nie jestem iiiiiniiistram, ałe za to nie 
boję się dymisji. Snożywam swój iulbo- 
gi Chleb i jest m i dobrze. Naiwelt dola­
rów nie posiadam i dzięki łam u nie 
trapi mnie po mocach myśl, że może 
połowa ich jest fałszywa. Nie pomie- 
n.iatbym się aziś ® żadnym ‘bogaczem.

Spojrzałem na Hilarego ze szcze­
rym podziwem. Oto człowiek tan  zdo­
był się. n a  filozofię, kitóra dała  mu 
szczęście. Na wiszeillki wypadek zapy­
tałem :

— A więc nie ma pam żadnych 
pragnień, żadnych zgryzot?

D O  W OJSKA Przeczytaj uważnie
zarządzenie M. S. Wojsk. odnośnie do odro­

czenia terminu.
'CTeMonetn od naszego kores,- indentaT.

W arszaw a, 29 stycznia, (st) M. S. 
Wojsk, wydało zarządzenie odnośnie 
do przesunięcia term inu wcielenia do 
szeregów n a  rok szkolny lSEJO/31. Ze 
względu na  bardzo wiełkie zain tere­
sowanie tą  sprawą, zarządzenie M. S. 
Wojsk, podajemy w obszerniejszym 
skrócie,

Z dniem  1. hpca l»30 powiatowi ko­
m endanci uzupełnień będą udzielali 
następującym  grapom poborowym 
przesunięć term inu wcielenia do sze­
regów z n ażno&cia do Pyca 1931 r. 
Pierwsza grupa objętych zarządzeniem 
dotyczy poberowycih roczników 1904 
i 1905, którzy posiadają w arunki do 
skróconej służby wojskowej, słucha­
czom, wyższych zakładów naukowych 
w r. szkolnym 1 930/3 l . pozostaje im 
ostatni rok d-o ukończenia wyższych 
studjów. • Zainteresowani muszą bez­
względnie do 30 czerw ca br. wnieść 
podanie o przesuniecie term inu i  przed 
łożyć odpowiednie c.a riad ccs  z a ­
kładu naukowego. Należy dodać, że za 
świadczenia wydawane przez E ratn ią  
pomoc zrzeszenia studentów Polaków 
Politechniki gdańskiej dla studiują­
cych w tej uczelni są rów noznaczne 
z zaświadczeniam i w ydaw anem i przez 
krajowe władze szkolne. Zaświadcze­
nia muszą być potwierdzone przez 
wydział wojskowy kom isarjatu gen. w 
Gdańsku. Należący do powyższej gru­
py petenci ur. w r. 1905 mogą przed­
łożyć dowód udzielonego im  na rok 
1929/30 odroczenia, urodzeni zaś w r. 
1904 dowód udzielonego im przesunię­
cia  wcielenia do szeregów w roku 
szkolnym 1929/30.

Druga grupa -dotyczyć będzie osób 
roczników. 1904/l00b, odbywających

studja teologiczne. Osoby te powinny 
najdalej do 33 czerw ca br. żłożyć do 
PKU .podania na  tych samych w arun­
kach, co poborowi grupy pierwszej, 
przyczem osoby grupy drugiej wolne 
są od przedkładania zaświadczenia 
o przynależności ao przysposobienia 
wojskowego lub w ychow ania fizycz­
nego.

Trzecia grupa dotyczy poborowych 
roczników 1907/1908, którzy jako ucz­
niów ;e ostatniej klasy szkół rue zostali 
dopuszczeni do egzaminów dojrzałości,
lub egzaminu tego n ie  zdali, a władze 
szkolne zezwoliły im na powtórzenie 
ostatniej klasy, lub ponowne przystą­
pienie do tego egzaminu. Zaintereso­
w ani mają również złożyć podanie do 
30 czerwca br. do PKlU z prośbą o 
odroczenie i załączyć w ym agane do­
kumenty.

W ładze kainjpntanine otrzym ały po 
lecenie, alby podania o pnzeesuinięcie

term inu wfcieijepia osób nierwys-sczegól- 
n iouy .h  w powyższym rozśuccie M. S. 
Wojsk, nie po-siaidające wyimiemiionych 
terminów, jak również wniesione po 
lemmini© załatw iać odmownie. Należy 
i-ównióż zalłat.wiać odmownie prośtny o 
przesunięcie term inu dla uzyskania 
doktoratu, zid.aiwain.ia specjałmych egza­
minów, o.dij yic i.a aplikacji sądowej, 
nostryfikacji lym raiów  zaigramiicianych 
i t. p. Dalej odmownie należy załat­
wiać prośby urzędów w  gprarwie 'udizie- 
.lenia przesunięcia dla poborowych z 
tytutiu zajmowania stanowisk pań­
stwowych w kraju i za giraaiićą. Decu- 
zje komend autów rowiaiowve i są osta 
teczne. Od dęcyaji odmownej niema 
odwołania. M. S. Wojsk zaniządzito, 
aby 'załatwianie podań było przepro­
wadzane w trybie przyśpieszonym 
z uiwaigi ma przygotowanie w  tymi cza­
sie akcji wcielenia ipobonowyah cen­
zusem.

Lwica i Wersal.
UPINJE WYBITNYCH CZŁONKÓW JURY 0 N0W0OBR V .E J MISS PCLONJI.

,1'e te lonem  od naszego k o re sp o n d en t?  ,

. W arszawa, 29. stycznia, ćsit) Po 
■wyborze p. Zoifji Bałtyckiej miiss Poło- 
nją, korespondet W asz awirócił się do 
kilku człorków jury z proślbą o w y ra­
żanie swej opinii o nowoóbrainej .

P. W acław  Grabiński oświadczył: 
„Uroda rwspamiała, pawiedzłałlbyim o 
inieg-: Lwa a i WarsaL Rizadko się spo­
tyka 'kobietę, któraby łalk po królewaku 
um iała u e s j; głowę. A ilę fcnóleiwśkość 
.ozdabia jeszcze w h d jk  ślicznych wd- 
B"tr ynb u t  i spokój wilgotnych oc®u“.

M m  się upomnieć w?Mofbwie
O YWRCT ZRABOWANYCH TRZEZ CARAT DRUKÓW POLSKICH- 

Lwów, 30 slyeznia.
Piszą nam z miasta:
W wykonaniu Traktatu Ryskiego, 

który przyrzeka Polsce zwrot mienia 
kulturalnego wywiezionego po rozbio­
rach  do Rosji, otrzym aliśm y znaczne 
transporty  zabytków kultury i sztuki; 
wśród nich zaś bezcenne skarby i dro­
gie pam iątki narodowe- arrasy  Zyg- 
muntowskie, Szczerbiec, płaszcz korn- 
nacyjny, sporo obrazów i rzeźb Wiel­
kich mistrzów. Pozatem: archiw a ko­
ronne i adm inistracyjne, ryciny, szty­
chy, num izm aty, m ilitaris i wiele, 
wicie innych.

Najgorzej przedstawia się sprawa 
z odbiorem bibljotek. Jeżeli diział archi-

Htiary odparł ciioho:
— Owlszatn, ohciattyim mieć trochę 

więcej pieniędzry. Nie dają 'wprawdzie 
niczego prfycz złudzeń, ale czyinią. 
u-bósfiwo słod.szem.

— Cóżby ipam kuipił za (lo?
— Ładny samochód, solidną ka- 

mkmiicizikę...
— Więc pnzoc.iaż!.
Hilary zirmerzy t mię. z twidocanem 

,pol;iftowain,ieim.
— Pan tnie izrozomie nócizago.
I zabrał suj 'do przeglądainia gazot.

w alny  i m uzealny natrafiał na nad­
zwyczajne trudności ze strony rosyj­
skiej, która używała wszelkich sposo­
bów,, by nie dopuścić do ziwroltu i istot­
nie m ała część tylko zrabowanych 
nam  rzeczy inogła być oddana prawo­
witem u właścicielowi, to w dziale 
książek przeszkody stav. ianc przez 
reprezentantów  sowieckich, wsponfa- 
iganyc.h przez cały ich świat nauko- 
■wy, były pewno największe. Zrozu­
miałem zaś czyni sio to, gdy' sobie u- 
świadomimy, żc najbogaisza książni­

c a  Rosji, t. zn. Bibljoteka Publiczna w 
Petersburgu, powstała i wzbogaciła się 
wywiezionem i z Polski zbiorami.

Dotąd też w skutek oporu naszych 
ryskich kontrahentów otrzymaliśmy 
tu stosunkowo niewiele, gdyż tylko po­
w ażną ilość i to iiaóer cennych ręko­
pisów z Kazaniami Święlokrzyskiemi 
na czele. Natomiast druków przyznano 
nam  znikom ą liczbę, a obrachunki na­
der kompromisowe podąjał należność 
naszą w sumie blisko 109.000 dzieł! 
Gra n a  odwłokę, co iworzy charak te­
rystyczną mętodę .strony rosyjskiej w 
sprawach rewindykacyjnych, powinna 
raz spotkać się z energicznym i kon- 
sekwetnym sprzeciwem zarówno Rzą- 
dn jak i SDołeczeństwa, rozumiejącego 
wartość tych bibljotek dla rozwoju 
kultury narodowej.

F. Zwfia Nadcowsk? zmana powie- 
ściiodflswk*) ■ „Połograifja daje tylko 
stosunki ilemeniów urody, nie widać 
judnaik, co te eflamenity stanowią. Uro­
da ip. Batyckiej zaleca się iprecdawBzy 
stlkicm ni Kamiennie EZlaiphertnym ga- 
tunkipm matprjałn. Dzięki szlachetno­
ść! urody tej aglądamej, że Lak ipoiwiem, 
na jawie, .idzie śiwiaittło. Przeźroczy- 
stość i dziwina nieibieclióSC oczu, głę­
boka czaimość włosów, połysk zęlhów, 
układ uśmiechu i przepyisanie osadzo­
na głowa składają się n a  to wysokie 
wrażenie1*,

W ładysław  Skoczylas, lan teat o- 
limpśjski, ąrtysta-.gralifc: „Miss Pidlcroja 
p. Batycka zyskuje przedeiwszystkiem 
ogramn.ie przy osebisłem widzeniu, fo ­
tograf] a bowiem nie dawała żadnego 
pojęcia o walorach jej mrody. Nic przy 
wiązując większej wagi .do reprodukcji 
fctcgraficzm :. ©nuntown ie zm ieniłem 
zdanie, widząc osobiście, p. Batyc ką. 

.Uiważam, że ze ,w ziględiu na swoją re­
prezentacyjną postawę, będzie najod­
powiedniejszą do wyznaczonej jej 
misjji“.

Prof. Tadeusz P-urdtow ski, znany 
m alarz: „Miss Poionija' p. Batycka
ilnsbuje doskonale typ Sienkiewiczow­
skiej Heleny Knncewiczówny. Pośród 
piętnastu (ftęlkinych kaindyda.tetk, kH-dre 
wcaoraj mam przi dlsfiaiwiono, posiada 
najpiękniejszy komplet zak f, kwatifi- 
kujących ją do otrzymanego tytułu**.

Juljusz Osterw a: „Uroda tugi>rr»:z- 
nej miiss Poilonji .jest majestatyczna 
i pełna izl -cbj tnego piękna. Rurizi
o.na głębokie .przeświadcKieinie, jak 
słuszną by twa opinia Heinego: ,J3dej- 
ioujcie k?,pe)iusae — teraz mówią o 
Polkach**.

*
P. Batycka była przez cały dzień 

przedmiotem owacyj. Gdzie tylko po­
kazało się auto reprez“ntacyjne miss 
P jlonji, lam wszędzie powstawało 
zbiegowisko, okrzykom i aplauzom nie 
było końca. Gdyr p. Batycka zjawiła 
się wieczorem w teatrze, zgotowane jet
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również serdeczne przyjęcie.
Nader charakterystyczny wypadek 

zdarzyf sdę w  ciągu dnia. P. Batycka 
zmęczona ustawie znemi ewacjami na 
jej cześć, chcąc ujść uwagi tłumów, 
miast autem reprezentacyjnem  w ybra­
ła  się na miasto takso.rką. Gdy wy­
siadając, chciała zapłacić, szofer ode­
zwał się w te słowa:

„Chybabym nie by ł swój lwowski 
chłop, gd) bym od naszej kochanej 
Lwowianki, która urodą pobiła w szyst 
kie Pclki, wziął zapłatę za jazdę. 
Gdyby Pani w  czasie bytności swej w 
W arszawie zechciała mi zrobić len  za­
szczyt i jeździć moją taksówką, to wo­
ziłbym Panią za  darmo p rz rz  cały  
czas“ .

Samobójstwo służącej.
Lwów, 30. etyraznia.

{—) Wcizoraj w  południe cuwiuid&te- 
stckilikiuictmia Mar ja Kowyma, służąca, 
zajęta u  p. -Soharrotty 0« t* .m aa, wtła- 
ściedieflfci realności pnzy ni. Łołtielika 12 
w zamiarze samobójczym zażyła 
wpierw kwasu solnego, a  maidtgpnie 
skoczyła z ganku II p. na bank. Despe- 
ratika doznała Jtrunam a poiL, barwy 
czaszki i w bardlzo groźnym sianie 
przewieziono ją do szpitala pownzeoh- 
i_e®o. Przyozymy tego .zamachu sam o­
bójczego nie ustalono.

o
BUDOWA ELEWATORÓW 

W LUELUnC.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 29. styczmia. (at) Budo­
wa elewatorów zbożowych w  Lublinie 
.postępuje szyłbiko raaipirzód. Wiazyisikie 
roboty żel azmo-beltonowe zostały ukoń­
czone. Oibeonle naidcihodlzą stopniowo 
do Lublina techniczne instalacje we­
wnętrzne. Montaż ićh rozpoczfnie się 
w  pier wszych  dniach m arca. We w-ize 
śrnu br, elewatory izostaną oddane do 
użytku. Budiową kiarują państwowe za ­
kłady przem ysł Gwo-zbożorwe.

Podziękowanie.
W ielce Szanownej Delegacji Ofi­

cerów 48 pp. i 11 D. P. w Stanisław o­
wie, którzy oddali o&tatnią przysługę 
nieodżałow anem u naszem u Synowi, 
B ratu  i N arzeczonem u ś. p. kap itano­
w i W ojciechowi Gładyszowi ślemy 
serdeczne podziękow anie, a w szcze­
gólności J. W. P. Dowódcy piech. ; 
dywiz. 11 D. P. Pułkow nikow i dypl. 
P ieniążkow i W ładysław ow i, J . W. P. 
Dowódcy 48 p. p. Podpułkow nikow i 
dypl. P arafińsk iem u Tadeuszowi za 
przem ów ienie nad grobem  Zm arłego 
i okazanie nam  głębokiego współczu­
cia w tak  ciężkiej chw i'i, P rzew ieleb­
nem u K apelanow i garnizonow em u 
ks. Mjrowi Z iółkow skiem u, P rzew ie­
lebnem u ks. Mjrowi Harhaiwemu, po­
tem JW P. D row i M jrowi Jakóbow i 
Neussowi i JW P. D row i Rosenbergow i 
Leopoldow i za udzielen ie  pierw szej 
pomocy Zm arłem u. — Osobno N ajser­
deczniejszem u Przyjacielow i i K ole­
dze JW P. K apitanow i W ilczew skie­
mu Leonowi za okazanie nam  w iele 
serdeczności i JW P. K apitanow i J a ­
sińskiem u Ignacem u, wreszcie P. sze­
regowcowi H rapkowiczowi Bolesła­
wowi. Jeszcze raz składam y serdecz­
ne „Bóg zapłać".

Rodzina i Narzeczona

Lwów, 30. stycznia.
(—) W Skmiiiawie obofc Lvs jw a 

gospodarz Machał Fedczyszyn wyibiało 
wał Łtodnię cembrcrwamą z  imrami, 
wystającemi pmnad wannę zaledwie 
o 59 ctm. Dura. 36. l imca -ulb. r. 3-<le<hiia 
Czesława Piekarz, oódka sąsiada ba­
wiła się rw pobliżu isftudmi, ipoczsm zbli 
ży ła sdę do nie-’, zaigląd nęła dla wmę- 
trza, dostała zawrotu y«w y i  wpadła

Lwów, 30 stycznia.
(— ) Przed Trybunałem  pod prze­

wodnictwem radcy Zawistowskiego 
odpowiadali wczoraj dwaj złodzieje. 
Pierwszy odpowiadał 23-letnd Ludwik 
Biklen, 6 razy już karany, który Mi­
chałowi Kosterce i Piotrowi Głowac­
kiem u skradł, dw a futra. Bikler został 
zasądzony na rok więzienia.

Drugim złodziejem, który wczoraj 
■przed tym samym Trybunałem  odpo­
wiadał, był Tadeusz W aszkiewicz,«

drtagowany prze# Dyrefoclję Bainfcu Pol 
skiego •inżynier zbadał caiłciksztalil 
urządzeń b ezjracizeóatwa i j lo ż \rt w 
diniu dzisiejszym wyczerpujące sp ra­
wozdanie Dyrekcji Banko. W związku 
z tean, oraz w  w yniku narad!, jakie się 
w łomie Dyrekcji Bank u Pofeikiego od­
bywają, wiskultek udarem ni cmaga za­
m achu na  skarbiec oddziału w  Czę­
stochowie, iwładlze adimiiniiśtracyjne 
Banku Polskiego przystąpiły iw diniu

W arszawa, 20. stviczmia. (st) Dziś 
rano usiłow ała pozbawić rię żydia w y­
strzałem  z rew dw  u 22-letnia I .en  a 
W ierzbicka, jellna z kandydatek na 1

W arszawa, 29 stycznia, (st) Do 
W arszawy przyjechał emigrant Ro­
m an Fein, udając się do Ameryki. W 
drodze do Ameryki pragnął on obej­
rzeć stolicę. Do spacerującego na ui. 
Dzikiej .zbliżyła się jakaś kobieta i 
m ężczyzna, którzy zaprowadzili .przy­
jezdnego gościa do domn pod n r. 3 
przy ul. Dzikiej na klatkę schodową i 
kazali mu się patrzyć w nieDn, by nie

dc wody. Pooiawaiż tw tej o [wita nak> 
go w ipobliżn nib było, dziecko utonęło.
Prokuratora pociąignęła FodJazyszyma 
do odpowiedizialnoścd sąttow ej. Wczoraj 
sitanął on iprraed Tryibnmałean ipod! pnze- 
wodmjjcttwean radcy BentLasze wskieg o 
i zositał zasądzony ua  miesiąc aresztu 
z zawieszeniem kary n a  3 lata. — 
Oskamżał prokurator Pocche.

dwukrotnie już karany. Ostatnio do­
puścił się.on całego szeregu kradzieży, 
a m. in. na szkodę H ryńka Burgharda, 
dalej na szkodę trzech ogrodników 
Bułgarów., przyczem jednego z nich 
nazwiskiem  ToszLow naraził na szko­
dę w kwocie około 1000 zł.. Wresizcie 
popełnił kradzież na  szkodę D aniela 
Grzyba, któremu skradł 5 bulli soku 
porzeczkowego. W aszkiewicz został 
zasądzony na  półtora roku ciężkiego 
więzienia.

dzisiejszym do ppracowainta nowej in­
strukcji dla wszystkich oddziałów i 
f±l£i Banku Fok kiego.

J-nefchKcja >ta .zawiera nowe posta­
nowienia o ochronie, jaką .należy za­
pewnić oddziałom Banku. Ponadto 
Bamik Polski polecił wszystkim swym 
oddziałom przedsięwziąć opecjalne 
środki orfcruTnoścd. W tan ■ sposób eo- 
sta ła  iwzmożana cziujność. w ładz cen­
tralnych BaniKu Polskieigo nad  bezipie- 
czeóstiwom skarbców Balnikiu.

1 miss Polonję, występująca pod nr. 42. 
W stanie groźnym przewieziono ją do
szpitala. Powód zamachu aamotoóljrzifc- 
go nieznany.

przegapił samolotu, który go wprost 
z miejsca przewiezie do Ameryki. Sa­
mi tymczasem zabrali mu papiery ce­
lem sprawdzenia, czy są w porządku. 
Po kilkugodzinnem patrzeniu się w 
niebo, dozorca domu biednego w ie­
śniaka wyprowadził ze schodów i w te­
dy dopiero nieszczęśliwy przekonał 
się, że został zupełnie okradziony 
z pieniędzy, jakie przy sobie posiadał.

Wśroa! pism i ks ążjk .
Lwów, 30. stycznia

O program polityczny Polski. — Ni 
mniej ni więcej, ale aż tak rozległy t \ ‘ul 
nosićby mogła nowa książka Jana P.oj' 
brzyńskiego, która ukazała się niedawno 
pod skromną nazwą: „Sprzeczności Idei 
Demokratycznej". Skład główny: Dom
Książki Polskiej. Warszawa, Plac Tracili 
Krzyży 8. Czytając ją, odnosi się wraże­
nie, że tak, jak przed dwoma laty pisano 
prace konkursowe na temat ..Program 
gospodarczy Polski", tak obecnie p. Ko­
brzyński podjął się ogromnego zadania 
naszkicowania na stu stronach swojej bro 
szury politycznego programu Rzeczypo­
spolitej.

Tok jego myśli idzie po linji angiel­
skiego przysłowia: Tam, gdzie jest wola, 
tam jest i droga. Pragnie przedewszyst- 
kiem, aby naród wytwoJ/.ył w sobie 
świadomą, zdecydowaną wolę dążenia do 
wielkich celów, a następnie wskazuje, na 
jakiej drodze cele te mogą zostać osią­
gnięte.

Celem jest mocarstwowe stanowisko 
naszej Ojczyzny, wtłoczonej pomiędzy 
dwa wrogie kolosy. Cel ten albo osiąg,nać 
musimy, albo znowu istnieć przestanie­
my. Na Zachodzie liczyć się musimy z 
pewną petryfikacją stosunków i granic. 
Z innych stron jednak granicz.ymy z kię 
biącym się światem chaosu i w tym świe 
cie rolę naszą odegrać musimy. Potrzeba 
więc aktywności naszej polityce i potrze­
ba, by konieczność ta żywą byłą w po­
wszechnej naszej świadomości. Sięgając 
w naszą przeszłość historyczną, stwier­
dza autor głęboką analogję naszego po­
łożenia w dobie obecnej i położenia Pol­
ski za czasów jedynego króla, którego 
potomność nazwala Wielkim.

Tak jak Wielki Kazimierz, zabezpie­
czywszy się od zachodu, na wschodzie 
widział cele swojej ekspanzji, lak tytko 
i my dzisiaj myśleć możerny. Tak jak on 
rozszerzył granice Państwa najmniej si­
łą orężną, a przedewszystkiem przez pod 
niesienie wewnętrznej potęgi i dobro­
bytu i przez wzmożenie siły atrakcyjnej 
Polski, tak i nam działać dzisiaj wypada.

Możemy i musimy i my wytworzyć w 
obrębie naszych granic takie warunki 
porządku, siły i dobrobytu, które działać 
będą przyciągająco na szereg naszych są 
siadów, pogrążonych w tej chwili w anar 
chji, beznadziejności i rozpaczy, albo ju­
tro tym stanem zagrożonych.

Główną przyczynę naszej obecnej 
względnej niemocy, widzi autor w prze­
roście haseł demokratycznych i ich skut 
kacb. W szeregu przykładów wskazuje 
na stopniowy upadek idei demokratycz­
nej, która po odegraniu twórczej roli w 
XIX wieku, popadła następnie w hyper- 
trofję i wewnętrzne sprzeczności, tak, że 
w konflikcie z rzeczywistością straciła 
wszelką zdolność twórczą, a kostniejący­
mi swymi dogmatami i formułami działa 
obecnie tylko destrukcyjnie, utrzymując 
się przy życiu już tylko skrajną dena- 
Pbgją i teorją społecznego przv iusu (e- 
latyzm, kolektywizm itd.).

Drogą, wiodącą do celu jest tedy zno­
wu idea Kazimierzowska. Wzmożenie 
szczęśliwości, ładu i dobrobytu przez wy 
•worzenie takich warunków bytu, w któ-, 
rych szczęśliwość, ład i dobrobyt kw it­
nąć i rozwijać się mogą. Zwalczając prze 
rosty demokratycznej demagogji don.aga 
się autor takiego ustroju i takiego pra­
wodawstwa, które oparte będzie na 
nbjektywnej analizie żywych stosunków 
dzisiejszej doby, a nie obciążone bala­
stem popularnych haseł i przesądów dnia 
wczorajszego. Postulat obiektywizmu go-', 
spodarczego jest tedy kwintesencją wy­
magań chwili.

Styl książki tchnie świeżością i wer-. 
wą. Pełno w n ie j . powiedzeń ciętych i 
niezmiernie trafnych.

Niezmiernie zajmująca ta książka po­
budza do głębokiego myślenia, czyta się 
z prawdziwą przyjemnością i stanowi na­
der cenny dorobek naszej literatury po­
litycznej ostatniej doby.

Dr. A rtnr I.ilion.

w a sm a a m m m m o m m m o m a m m m

r o p  te r a jc ie  L ig ę  
morską i rzeczną!

Notorycznych złedzieji
SPOTKAŁ W R3SZ3 IE ZASŁUŻONY LOS.

Nonie instrukcje ochron?
ODBZEAŁói/ BANKU PIŃSKIEGO,
I j cieionem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 29. 'StyKiznia. (tft) Wy-

Kandydatka na M ss PsrloiCe
POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO.

(Telefonem od naszego korespouaenta),

Patrzał tak długo w niebo,
aż zestal bez grosza.

WIEŚNIAK EMIGRANT OFIARĄ OSZUSTÓW WARSZAWSKICH.
■ i ■. ;'. n/ji<-i!i od naszego korespondenta.)
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Vsvat Miss Polonjn 
vivant Lwowianki.

Lwów, 30. sityezmiia.
A więc Lwów odniósł śiwieitae 

zwycięstwo w zawodach najpiękniej­
szych cór polisiki o zaszczytny ty tu ł 
Miss Poffinji! Bezwąitipdania po całem 
mieście nasizem rozejdzie się radosnem 
echuni wieść o wyroku jury /warszaw­
ski uj, dzięki kfóraj nasz gród ukochaj ,y 
znajdzie się dziś na  ustach wszystkich 
nie tylko w  Poltsee, ale w  całej Buiro- 
p;e i w Ameryce, bo wiszaik fcomlkuirsy 
l>:ęikności stanowią oibecmde wypadek 
pic-nwiszorzędnego zmaczania w całym 
świecie cywTózowanyim.

Ale jeśli miła jest nam ta  naw a 
slajwa, jeśli juaicśmy z niej diunami, to 
lnumuiiej musimy przypomnieć, że sąd 
jury warszawskiej był tyltko potwier­
dzeniem .prawdy znanej nie od diziś 
w cafej Polsce. Dawno już bowiem by­
ło uistaitomyim puwnikieim, że o Ile Polki 
wogóle mają sława najpiękniejszych 
kobiet w świacie, o tyile wśród wszyst­
kich m a s t  Polski Lwów wici Izie prym: 
pjsiiada najwięcej pięknych kobiet, a 
wśród tych tych piękności są też naj­
piękniejsze w ca  ej Polsce

Jaik bardzo zasłużoną była ta sła­
wa, w ykazał obecnie komkurs na miiss 
PoJonję. Między tylu kandydatkam i ze 
wszystkich stron Poleiki aż diwie Lwo­
wianki .wybiły się na czoło, skoncen­
trowały dokoła śrubie największe za- 
intorusawajiie, największą iilosć gło­
sów. J

A jeśli wówczas, gdy ostatnia chwi­
la przechyliła szalę na korzyść p. Ba-

Z żałobnej kartg.
SP. WILHELM OSITOJA ZiGDBSKI.

Lwów, 30. stycznia.
Bezlitosna jest kc>sa śimieTci, ścina­

jąc czasem n a  swej fatalietyczinaj dro­
dze kwiaty w naijpełniejs.zym rozkwi­
cie życia. Dziś w  czwartek ze ^zpiitaia 
garnizonowego we Liwowie odprowa­
dzane zastaną na miejsce wieuiznieigo 
spoczynlfcu zwłoki śfp. Wilhelma Ostoji' 
Zagórskiego, por. 9 pułku ułanów, 
który zginął z % owodru rrapcZnego wy­
padku, lecz śmiercią żołnierza. Nie 
tylko zamiłowany w swym /zawodzie 
żołnierz Pęlski, ale także znany na 
gniuicie lwowskim sportowiec, ip omiar 
naroiarstrwa i lelkkoattletyki, (Móryż 
sportowiec we Lwowie nie znai Wi- 
luśka), 'wywodizti się z prze zacnej fa- 
milji lwowskiej, której rycerSkie 'tra­
dycje dały Polsce i naszemu miastu 
czterech dzietnych oficerów, z  których 
najstarszy .zginął .na wojnie Ibabszeiwi- 
ckiieij. Oześć pamięci maijh paziego syna 
rycerskiej famiUji lwowskiej i pioniera 
sportu we Lwowie.

'tipysitWł/Sr/SWi ra ttj 
dSN' śu&g, \*KBoav i
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W kalejdoskopie 
Sekcja trzeciej n Bodnar przed sadem

czyli obrońca w opałach.
Lwów, 30 stycznia.

(?) P. Honorata Klianklewieżowa 
czuje słuszny żal do całego rodu m ę­
ski eg r. Twierdzi z przekąsem, że wszy­
scy mężczyźni to brutale, ludzie o wil­
czych sercach, że nie szanują kobiet, 
a nawet znieważają je czynnie. P. Ho­
norata ma niestety zer swego punktu

tyckiej, :p. H o fi ii mg er ów,na została tyl- j widzenia rację. Uderzona bowiem zo-
ko w rzędzie gwiazd pierwszego bla­
sku., to z przebiegu konkursu kaiżdy 
krytycznie myślący wyprowadza nie- 
wąltplrwie wniosek, że i ta druga Lwto- 
w ianka m a prawo uważać się za kró­
lową, która tyłka ze względów wyż­
szej polityki nie dostąpiła aikltu koro­
nacyjnego. Jasno są bowiem motywy 
juiry, która wybierając Lwowiankę aa  
królowę, nie mogła pominąć W arsza­
wy j  Poznania przy obiorze wioekiró- 
łowej.

To też możemy w pełnym triumfie 
w ykrzyknąć .na ciześć obu irappezeintam- 
tek piękności Lwowianók: hurra, miech 
żyje miss Palanja, Zotja Batycka i 
gwiazda pierwszego blasku Kr.zysia 
Hafliin.gerównal J. P.

stała stołkiem po głowie przez nieja­
kiego Andrzeja Bodnara, zam ieszkałe­
go w tej samej co ona realności, t. j. 
■przy ul. św. Zofji 59.

Na usprawiedliw ienie jednak tak 
spotwarzanego przez p. Honoratę ro­
du męskiego wyjaśniam y, że p. Bodnar 
jest z na tn ry  bardzo nerwowy, nie pa­
nuje nad sobą, a naw et w Sądzie rzu­

cał się n a  wszystkich i  krzyczał.
P. Kbmikiowiczowa bowiem ipo tym  

przykrym dla niej wypadku zaskarży­
ła p. Bodnara do Sądu o pohicie, żąda­
jąc prócz ukarania, odszkodowań id za 
ból i koszty lekarskie w wysokości 300 
zł. Oskarżenie jej popierał dr. Radzi­
ejow ski. P. Bodnar natom iast bronił 
się sam.

Sędzia .przystępuje do spisania ge­
neraliów.

— Ile oskarżony ma lat?
— Nie wiem, w  tej chw ili nic nie 

pamiętam, wszystko, jedno! Proszę na­
pisać 70, 60.

— Tak nie można, niech pan powie 
dok ładn i^  i proszę się uspokoić.

— Kiedy nie mogę, wszystko mnie

n ie m ili  et
DLA WYPOCZYNKU PRZYMKNIĘTO ICH W KLATCE.

Lwów, 30 stycznia.
C—) Przed Senalem III. pod prze­

wodnictwem radcy Bendaszewskiego

Zemaen morderczy reetaaraM
ŚPIĄCEMU SPOLNIKOWI ZADAŁA SEKIERA CIĘŻKĄ RANĘ W GŁOWĘ.

Lwów, 30 stycznia.
(—) Przed kilku dniam i donieśliś­

m y o zagadkowym zam achu m order­
czym, którego ofiarą padł współwłaści­
ciel restauracji przy ul. Gródeckiej 57, 
Robert Suberlak, zam. przy ul. Królo­
wej Jadwigi 36. Jak wówczas donie­
śliśmy, spólniczka jego Elżbieta Lan- 
gowa, zawiadom iła poli< ję, że o godz. 
6 rano znalazła go w kuchni, gdzie 
często pozostawał na  noc, z ciężką ra ­
ną na  g owie, zadaną m u przez n ie­
znanego sprawcę we śnie. Suberlak 
gdy przyszedł do przytomności zeznał, 
że nikogo nie widział, ani też n ie  przy­
puszczał, ktoby mógł targnąć się na  je­
go życie,

Policja wdrożyła w  tej sprawie 
energiczne dochodzenia, w  których na 
gromadziła szereg poszlak przeciwko

Langowej. Przedowszystkiem stw ier­
dzono, żc cios zadany został Suberla- 
kowi jakiemś tępem narzędziem , praw 
dopodobnie siekierą. Pierwsze poszuki­
w ania za tom narzędziem p.ozosiały 
bez wyniku, dopiero powtórne dopro­
wadziły do znalezienia siekiery, na 
której były ślady krwi. Poszlaki wska­
zywały na Langową, jako na spraw­
czynię. Przez morderstwo zam ierzała 
ona usunąć ze swej drogi spóinika, by 
sam a zaw ładnąć restauracją. Lango- 
wa jest wdową i  rozwódką, o  śmierci 
jej pierwszego męża krążyły  również 
wieści, stawiające ją w nicjasnem 
świetle, jednakowoż nie zdołano jej 
wówczas niczego udowodnić Wobec 
nagrom adzonych poszlak Langową
aresztowano.

stanęli wczoraj dwaj notoryczni oszu­
ści uliczni Simche D rerchlcr i Mikołaj 
Tryl, oskarżeni o szereg oszrustw po­
pełnionych we Lwowie w drugiej po­
łowie ub. r. Oszuści ci, zaopatrzeni w 
metalowe bezwartościowe świecidełka, 
wyszukiwali na ulicach ofiary, prze­
ważcie ludzi przybyw ających z  prowin 
oj i i przy pomocy różnych sztuczek 
nakłaniali ich do kupna owych bez­
wartościowych przedmiotów rzekomo 
jako złotych.

Dresohler m. in. sprzedał Stef ano • 
w i Moskwiakowii obrączkę i łańcuszek 
z m etalu za 55 zł., Jn lji Woś obrączkę 
za 13 zł., M ahonie Szpitalnej dwie 
obrączki za 60 zł., Grzegorzowi Łop- 
tasińskiem u dwie obrączki i  łańcuszek 
za JO i i .  i 2 dolary, Marji Zubrzyckiej 
2 obrączki itd. W kilku tych transak­
cjach oszukańczych pomocnym był 
Tryl. Jednego razu jednak powiną’a 
im się noga i obaj zn? 'eź li się w w ię­
zieniu. Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok skazujący Drescnlera 
na  C m iesięcy ciężkiego więzienia, 
Tryla n a  i  m iesiące,

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I  RZECZNĄ.

złości — krzyczy Bodnar — testem 
tak zdenerwowany, że nie wiem, iie 
lat żyję, zresztą, proszę napisać 50.

— Gzem się pan zajmuje?
— Niczpm. Od 4 lat jeslem na utrzy 

maniu sześciorga dzieci, elektryka 
mnie zjadła, a wrożbiarki zabrały ca­
ły mająiek.

— Czy przyznaje się pan do w iny?
— Do jakiej winy, to ona mnie na­

padła w  praczkam i. Szedłem po wodę,
-— to chyba wiolno — to ona się na 
mnie rzuciła, a ja ją odepchnąłem, i u- 
ciekłem.

— A co było ze stołkiem?
— Żadnego stołka nie widziałem, 

nie pamiętam. (Głos p. Bodnara brzmi 
bardlao donośnie).

Sędzia zw raca się do oskarżonej:
— Powinna pani oględniej obcho­

dzić się z takim człowiekiem. On zda-' 
je się być chory.

—• Ta gdzie tam, panie radco! W do 
mu to on jest spokojny, jak małe dziec­
ko, w kam ienicy go nie słychać, on 
tylko na mnie tak „zaświrkował“.

— Czy żąda pani ukarania oskar­
żonego?

W tem miejscu na swoje nieszczę­
ście w trącił się obrońca i powiedział! 
imieniem swej klijentki „tak“<

P. Bodnar omal nie wyskoczył ze 
złości ze skóry.

— Co? Czego pan gada? Pan w i­
dział? Pan słyszał? Pan był w piwni­
cy? Kto się pana wogóle pyta?! Ja 
■me dam  sobie krzywdy zrobić.

— Nikt nie chce pana krzywdzić, 
panie Bodnar — mówi sędzia. — Niech 
się pan uspokoi.

— Ale ten pan, panie radco, ja już 
nie mogę wytrzym ać.

Sędzia postanaw ia oddać p. Bodna­
ra  dlo zbadania dwom psychiatrom  i 
odracza rozprawę.

— Czy już koniec? — pyta  oskar­
żony.

— Pójdziecie do lekarzy, to w as 
zbadają.

— Ą wa! U jednego ;uż byłem, ka­
sa chorych to mnie codzień badała. 
Ale ten pan niech się nie miesza.

I ,p. Bodnar odchodzi zły, klnąc 
głośno na św iat cały.
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Jest rzeczą słuszną g _  ■ j  *
i sprawiedliwą, by 4J P D r V i Z ] f C

podatek lokatorski
Lwów, 30 stycznia.

P. Wo/jwoda przyjął dzisiaj na dłuż 
■szem posłuchaniu delegatów Tow. 0- 
ehrony Lokatorów i sublokatorów, pre­
zesa Jana Sozańskiego i 'sekretarza d ra  
1. KauPnana.

Delegaci poruszyli w-pierwszej mie 
rze uprawę w ym iata  podatku od lo­
kali. W ykazali, że żądania sprostowa­
nia tego podatku są słuszne i odpowia­
dają postanowieniom ustawy. Odnośnie 
do komunikatu ogłoszonego niedawno 
przez Magistrat z dnia 10 stycznia 1930 
który zapowiedział, iż podatek lokator­
ski dokonywamy będzie nadal w tej sa­
mej w ysokości co i  dotąd, wskazali 
delegaci^że zapatrywaniie prawne tu ­
tejszego Magistratu w tej mierze nie 
jest słuszne, wykazali, że skarga, która 
spowodowała znane orzeczenie Naj­
wyższego Trybunału Adm> nistracyjne- 
gn, opidra sio właśnie na tej zasadzie, 
że w komotnem z czerwca 1914 r. m ie­
szczą się prócz opłaty za lokal także i 
świadczenia dodatkowe, które w inne 
być potrącane po m yśli art. 7 i 8 u sta­
wy o ochronie lok. i rozporządzenia 
Ministerstwa skarbu z dnia 25 m aja 
1925.

Tezą przyjęła przez Najwyższy I ry  
bunal Administracyjny nie pozostawia 
żadnycb wątpliwości co do tego, że 
świadczenia dodatkowe należy potrą­
cić: domagali się tedy sprostowania 
wymiaru.

Delegaci stwierdzili też,- że inimo 
■zapr/' ozenia z.e strony M agistratu, w 
czasie urzędow ania P. Wojewody Bor­
kowskiego, Województwo odniosło się 
r'o tuluj.-zego Urzędu rozjemczego z 
napyta nitru, ile, wynosiły świadczenia 
dodatkowe w czerwcu 191-4 r. a dele­
gaci w łaścicie li. realności i lokatorów 
na odbyłem w7’ lej sprawie posiedzeniu 
w Urzędzie rozjemczym stwierdzili, że 
świadczenia te wynoszą około 20 do 25

W ojewody.
proc. czynszu, płaconego w czerw ca 
1914 r.

Prosili o wstrzymam i e eksmisji w  
porze zimowej, poparcie spółdzielni 
mieszkaniowej „Lokator" celem stwo­
rzenia mieszkań dla bezdomnych.

P. Wojewoda, by ł dokładnie obzna- 
jomiony ze stanem spraw lokatorskich 
i aktualną obecnie sprawą, wym iaru j 
podatku od lokali, przyrzekł sprawę 
w ym iaru podatku od lokali dokładnie 
się zająć, w sprawie wstrzym ania eks­
misji porozumieć się z miairodaijny.mi 
czynnikam i poprzeć w miarę możności 
spółdzielnię „ loka to r" , w  szczególno­
ści także umożliwić jej nabyw anie w a­
gonów kolejowych dla celów m ieszkal­
nych.

P. Wojewoda okazał dużo życzliwo 
ści i zainlercsow ania dla aktualnych 
obecnie spraw lokatorskich, przyrzeka­
jąc swoje poparcie.

Jasnowidzący o zanlnianym
adwokacie londyńskim.

OIEFAWE OŚWIETLENIE GŁOŚ NEJ Z AGAT KI KRYMINALNEJ.
Lwów, 30. stycznia.

(= ) Przed kilku dniam i pisaliśmy 
obszennie o

tajemnńczem zaginięciu
adw okata londyńskiego Phillips*, któ­
ry  jeszcze ipiraed dwoma miesiącami 
wyjechał w jailrejś spraw ie z Londynu 
do Paryża i zniknął bez śladu. Philiiip- 
sa poraź oetatmi wkłzianp ma dworcu 
londyńskim, w  chwili, gdy zakupi so­
bie bilet. Od tego m om entu w.szelki 
ślad po nimi zupełnie się ulotteł... Po­
licja londyńska i paryska zaiintrygo- 
wane

tą zatgad'rą.
wytężyły wszyistikie siły, alby ją wy­
świetlić, lecz daseuimre!

W 'tajemniczej te j sprawie rodzima 
zaginionego zauniterpalowała znanego 
, jasnow idza'“ i epirytyiSbę londyńskie­
go, Sworda. Miody ten jegomość od kil­
ku lait przybywa na gruncie londyń-

Co przyniesie dla Lwowa
nowy rozkład jazdy kolejowej.

Lwów, 30. styiezniia.
Nowy kolejowy roziklad jazdy, któ­

ry wejdżic w p y c io  z dniem. 15. maja 
b. r , orzciwidiuije — o ile chodzi o ko- 
nmnż&aicję ze Lu ima wzgl. do Lwowa 
—• na ogół tyllko nieanaciane przesu­
nięcia bas niektórych pociągów 1 nie­
istotne przyspieszenia kilku, będących 
obecnie w  biegu pociągów pasażer­
skich.

Dogodną dla Lwowa nowością bc-
•diZie natomiast av prowadź c n ie —  obok 
kuT.PUijąccj obccmic nary pociągów pp- 
spiois-znych na li.niji Lwów - Stryj - 
Borysław wzgl. Truakawiec — nowej 
pary pociągów pospiesznych n a  linji 
Lwów - Stryj - Ławo~zne w  połącze­
niu z pociągami pospiesznymi, poprzez

Czechosłowację do Węgier, względnie 
z Węgier. W pociągach tych kursować 
będzie wagon bezpośredniej komunika­
cji między Lwowem a Budapesztem I.
i II. klasy, który przywTóci dawne, 
przedwojenne dzienne połączenie mię­
dzy temi dwiema miejscowościami. —• 
Wyjazd ze Lwowa, a równocześnie z 
Buda,pesztu, nastąpi około godziny 7.30 
rano, zaś iprzyjaad do obu sitaicyj około 
godiziny 10 wieczór.

: Udogodnienia dozna również połą­
czenie między Lw won ■ a Łuckiem 
(przez Stojanfrw) przez zaprowadizeni-e 
nowej pary pociągów osobowych w  po­
rze nocnej z wyjazdom z obu stacyj 
po. północy, a  przyjazdem do Łucka, 
wg1, do Lwowa około godz. 7.30 rano.

•kim i  .potrafił w  krótkim czasie zyskać 
niesłychaną popularność 

swemi „cudcwncmi praktykam i". —
Zwłaszcza wytworne darmy z towarzy­
stwa londyńskiego mają do Sworda 
nieograniczone zaufanie i bardzo ófeę- 
sto zwracają się do niego z prośbą o 
rozmaite rady, opłacając je oczywiście 
nader se wioie.

Za.initanpetowainy w sprawie Phi!- 
łiipsa, kazał sobie Swoird przynieść ja­
kie przedmiot, należący do zaginione­
go. Otrzymał

zegarek
P h illig jp  Oglądinajwszy dokładnie ter. 
zegarek i potrzymawszy go przez k il­
ka minut w  ręce, zaczął mówić:

„Phillips zginął w Paryżu... Z po­
wodu kobiety... Miał tam kochankę, z 
którą zapoznał się jeszcze przed swem 

j małżeństwem jako zupełnie młody stu­
dent. Utrzymywał z nią stale stosunki 
listowne-.. Kobieta owa także wyszła 
zaimąiż... W pewnym momencie ciwdo- 
w.i-ala cna i nap isała  do adiwckata list, 
wzywający go, aby przyjechał do P a­
ryża... Co tutaj .zaszio między dawny­
mi kochankami, togo na razie jeszcze 
me widzę... Dość, że

Francuzka ta zabił a...
Zw leiki Phńlłipsa zmajdu |  się- zatem 
w Paryżu"-..

Na tom „jasnowidzący" .poprzestał 
Nie powiedział, jalk się ta  kobieta na­
zywa, gdzie mieszka ibd. Snuł załom 
najprawdopodobniej fantastyczne wy­
mysły...

Ludzie otyli osiągają bez trudu wy­
dajne i obfite wypróżnieni^. używajac od 
powiednio i regularnie naturalną wodę 
Franciszka-Józefa. Liczne sprawozdania 
lekarzy specjalistów stwierdzają, że cho­
rzy na nerki, artretycy, reumatycy, cho­
rzy z kamicą i cukrzycą są bardzo zado­
woleni z działania wody Franci szka-Jó- 
zefa. 9424
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JOHANS ROSLER

Defraudant.
Wtorek. 19. września 1929 r. g. 9 in. 19.

— Poczta poranna, panie dyrektorze.
— Dziękuję.
Ostrze noża rozcina kolorowe ko­

perty.
— Propaganda — rozdziela dyrektor 

Cheslerson pocztę. — Dewizy — Perso­
nel — Kredyt — Dewizy — Personel — 
Kredyt. A tó? W tej chwileczce.

Na kopercie listu widniał następujący 
adres:

„Poczta lotnicza.- Jaśnie Wielmożny 
Pan Dyrektor Chesterson. Osobiście. 
-Bank „Atlantic1*. Londyn".

Adres nadawczy: , „Dyrekcja banku 
„Barrimore", Boston".

Koperta spadla na ziemię. Chester­
son czytał:
; — „Szanowny Panie Dyrektorze!

Powołując się na nasze długoletnie 
stosunki handlowe, zwracamy sic dzisiaj 
do Pana 7 osobista prośbą w pewnej 
bardzo delikatnej sprawie. Jeden z na­
szych prokurentów, który pracował juz u 
nas od 30 lat, ciosząc się naszem calko- 
witem zaufaniem, uciekł w dniu wczo­
rajszym, zabierając ze sobą pakiet akcji 
towarzystwa - General Motors, nominalnej 
wartości 300.000 dolarów. Badania lasze 
wykazały, że w New Jorku wsiadł on na 
okręt „Brenien" i odjechał do Londynu. 
Okręt ten przybywa do Londynu we wto­
rek, 19. września 1929 r. w południe. 
Bylibyśmy Panu ogromnie wdzięczni, 
gdyby się Panu udało zatrzymać owego 
defraudanta, którego dokładny rysopis 
dołączamy do nas7,ego listu, i odebrać 
mu pakiet owych akcji, które następnie 
przysłałby Pan fłain przez, pocztę lotni 
czą. Nie chcemy się uciec do pomocy po­

licji, po pierwszo dlatego, auy liifi psuć 
opinji naszemu bankowi, po drugie zaś 
ze względu na nienaganną 30-letnią 
pracę naszego urzędnika. Posuwamy się 
w swej wspaniałomyślności tak daleko, 
że upoważniamy Pana do odebrania ak­
cji do wypłacenia naszemu byłemu pro­
kurentowi wynagrodzenia w sumie 1.000 
funtów, z tym jednakże warunkiem, że 
nigdy on już nie wróci do Ameryki. 
Wypłaconą sumę w wysokości 1.000 
funtów prosimy obciążyć nasze konto". .

Potem następowały słowa szacunku i 
poważania oraz podpis. Chesterson' spoj­
rzał na zegarek. Za dwie godziny okręt 
powinien przybić do brzegu.

Jeszcze raz przeczytał dokładnie ry­
sopis, schował do kieszeni i zadzwonił.

— Przygotować moje auto.
— W tej chwili, panie dyrektorze...

Wtorek, 19. września 1929 r. g. 14 m. 14.
— Pan pozwoli, czy to miejsce jest 

wolne?
— Proszę bardzo.
— Dziękuję.
Chesterson usiadł. Naprzeciw niego 

siedział Mister Brown z New Yorku, jak 
brzmiało jego nazwisko w książce mel­
dunkowej hotelu „Richmond". Chester­
son poznał go odrazu. Rysopis zgadzał 
się w zupełności. Jechał za nim \v aecie 
aż do hotelu i czekał w hallu, dopóki 
Brown nie udał się na obiad. Wtedy po­
szedł za nim. Usiadł przy jego stoliku. 
Po wygłoszeniu szeregu grzecznościo­
wych formułek, wywiązała się między 
nimi rozmowa.

— Czy pan odbywa podróż „przyjem­
nościową"?

— Weil. Chcę obejrzeć sobie Europę.
— Zazdroszczę panu. Niestety nie mo 

gę sobie pozwolić na taki luksus, gdyż 
jr>„resy przytrzymują mnie w Londynie.

— Czy pan jest kupcem?
— Nie, bankierem — rzekł Chester­

son. — Pan pozwoli, ze się przedstawię, 
dyrektor Chesterson, z banku „Atlantic* 
w Londynie.

— Bardzo mnie to cieszy, nazywam 
się Brown. Zawarcie znajomości z panem 
sprawia mi podwójną przyjemność, al­
bowiem zabrałem ze sobą akcje mego 
przyjaciela, które mam zdeponować w 
Londynie.

— Czy większą ilość.
— 300.000 dolarów General Motors.
— A ile żądałby pan za owe akcje?
— Połowę.
— 150.000 dolarów?
— lak .
— Byłoby mi bardzo miło, gdyby pan 

zaszczycił tą Transakcją mój bank.
— Kiedy można byłoby się udać do 

pana?
— Jeżeli nie sprawi to panu trudno­

ści, mógłbym zaczekać na pana po skoń­
czeniu obiadu w hallu.

— Ależ bardzo chętnie

Wtorek, 19. września 1929 r. g. 15 m 15.
— Pan będzie łaskaw — rzekł Che­

slerson, zapraszając gościn.
— Dziękuję.
Brown wszedł.
— Może pan pozwoli papierosa, li­

kieru?
— Dziękuję, może później, najpierw 

interes.
— Proszę bardzo, czy mogę zobaczyć 

akcje?
Brown otworzył swą tekę. Wyjął pa­

kiet akcji. Chesterson: sprawdził napisy.
Było dokładnie 300 sztuk nominalnej 

wartości 300.000 dolarów.
— Oto zaświadczenie — rzekł, pod­

pisując duplikat.
— Dziękuję. Czy mam się z tern udać 

do kasy?
— Zbyteczne — rzekł Chesterson. na­

ciskając elektryczny guzik. Wydam od­
powiednie zarządzenie-

Weszli dwaj urzędnicy.
— Oto są owe akcje — rzekł Che­

sterson, przekazując pakiet — proszę 
wzantan za nie przynieść temu panu list 
z banku „Barrimore" z Bostonu.

Brown zbladł.
— Cóż to ma znaczyć? zapytał, zry­

wając się z krzesła.
— Nic, tylko otrzymałem polecenie 

zdeponowania skradzionych akcji.
Brown spuścił głowę. Począł się spo­

wiadać, wspomniał o jakichś długach kar 
cianych, o ucieczce, o wielkim żalu.

— Czy każe mnie pan teraz areszto­
wać? — zapytał cicho.

— Nie.
— Nie?
— Pański bank polecił mi puścić pa­

na na wolność i wypłacić panu ponadto 
tysiąc funtów pod warunkiem, że nigdy 
nie wróci pan do Ameryki.

Brown początkowo nie rozumiał. Che­
sterson musiał mu powtórzyć. Nie mógł 
potamować swej radości. Płakał jak 
dziecko. Kłaniając się do ziemi i dzię­
kując stokrotni' , wziął pieniądze i przy­
rzekł rozpocząć nowe życie, poczem O- 
puścił gabinet.
Wtorek, 19. września 1929 r. g. 16 m. 26.

Depesza iskrowa Londyn—Boston:
„Bank Barrimore" Boston. Polpcenie 

wykonane. Akcje odebrane i wystane 
pocztą lotniczą. Pieniądze w7 sumie 1.UU0 
funtów wypłacone. Bank „Atlantic" Lon­
dyn".
Piątek, 29. września 1929 r. g. 19. ni. 19.

Depesza iskrowa Boston—Londyn:
„Bank „Atlantic" Londyn. Nie rozu­

miemy treści depeszy, ani przesyłki lot­
niczej. Wszyscy nasi prokurenci są na 
miejscu. Defraudacji nie bylu od 10 lat. 
Akcje sfałszowane. Prawdopodobnie 
bank „Atlantic" padt ofiarą -.prytnego o- 
szustwa. Bank „Barrimuore" Boston".

Tłum. C. &
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DLACZEGO ? WYTNIJ DZD> KU PO N  Nr. 15.
Bałagan z poda­

tkiem lokatorskim
Lwów, 30. stycznia-

(.). Do redakcji natfzej napływają 
licz-ne skargi na u-rzędrtwanic bśu-rana- 
gistraukich. W rzędzie tym jodmo z 
pitirwiazyeh, jaikkolw it« .nii-c zaszczyt­
nych imiojsc, zajmują sprawy l(»ka>k»r- 
skie. Zdarza sig aż nazbyt często, jak 
dla spraiwinegio urzędowa,nia. odnośnego 
biura, iż  sitiroaiy oł.r/.ymulją wezwanie 
do zapłacenia podatku lokatorskiego, 
który już 'dawno uiściły.

Podetną skargo zanosi do ipcotfola- 
nyeh cizymmiików za nnszesm pośnaini- 
oliwum p. Łowicka. Wilktorja. Będąc 
wdową, skazaną ,n.a bairdizo eku-amną 
einerykurę, z inaijwiękifizytm kruckim za- 
ltd.wio mogła uiszczać wymierzony jej 
podailek lidkaitarski'. Miimo to ipr.zcz sze­
reg lat w płacała stale raty  tego podat­
ku. Ad iści w z. r. dostała wpourmiemic
0 zaipbrlę jednej raty, jakoby zailugloj 
za r. 1927. Nie spodiziuw.ająic się, żo 
po upływie dwóch lat może otrzymać 
iingens, ,pani L; nie była dość przezor­
ną, a.by zachować kwit. Nid mając za­
tem dowodu wpłaty, była zmuszana 
zapłacić niulyłko powtórnie kwotę za 
kw artał, ale w dodatku procenta zwło­
ki, co sumę niemal podwoiło.

Nie na lenn jednak koniec. Pani L. 
otrzymała nakaz zapłaty za 4 kw ar­
tał r. 1928 i mimo, że posiadając do­
wód na wpłacenie tej należności, 
wniosła rekurs, zjawił się w jej domu 
egzekutor dla zajęcia rnohemości. O- 
sobę niemłodą i wąiLlego zdrowia 
przyprawiło to wprost w iihionsbę. Nie 
przyczyniło się do jej uptuakojcinia «a- 
pewne, gdy następnie otrzymała nowe 
żądanie zapłaty za pierwszy kw artał 
r. 1929, na ditóry także posiada dowód 
uiszczenia.

Pełnego obrazu bałagan, jalki painu- 
jL- w włnośnem biurze dopełnia fajki, 
że nriinio, iż parni L. na a nocy preysAu- 
guiąctigo emerytom .prawa, wniosła je­
szcze w listopadzie podanie o zwol­
nienie jej od podaikn lokatorskiego, a 
odnośny referent zapeiwnił ją o przy- 
ohylnem załatwieniu jej prośby, o- 
trzym uje nadał czeki na uiszczanie 
podatku lokatorskiego.

Przytaczając łon typowy przykład 
fuinkcjonoiwaaiia odnośnego biiura, .zwra­
cam y uwagę konufietonitinycli czynni­
ków, iż należałoby wreszcie ipolożye 
kreo takiemu n.iupólrediiiĄimi nęfkaniu
1 tak już przeciąż o mej pudaiUkatm lud­
ność i.

Perliczka rococo z zakładu J. M a r ż a , 3 nary ant 
m i m  nbuuNa z pracomni J. Jaaczysziina i onioi- 

aaiae pidra .m a i Blanc z miazpnn Si Mila
zamykają poczet premlj konkursowych.

Lwów, 30. styczmiia- 
Ileż uroku p-osi-ada na sali balowej 

piękna penuczlka „rccoco” , matdająica 
aparycji kobiecej wykwintnego wdzię­
ku i finezji. Talka wytworna markiza 
może zaiste oczarować widzów, zysku­
je sobie koło wielbicieli, wzdychają­
cych senitymcintałnie jak pasterze z o- 
brazu Wattcani. Wiedzą. o l.con idobrize 
panie,' pragnące korzystnie wyglądać 
na sali batowej, jak niemniej i o tom, 
że najwykwintniejsze peruki llostać 
można we Lwowie tylko w znanej fir­
mie Jana  Stawiarza przy pl. B ernar­
dyńskim 1.

P. Stawiarz, jako speojafcta w za ­
kresie perukarstwa i charakteryzacji, 
jakofeż jako fryzjer męski i damski 
zyskał sobie odda wna zasłużoną we 
Liwowie sławę, a rezszzwzenie -zakresu 
swojej firmy także na wypożyczallnię 
peruk zo.st.alo -pr-zyijętc w kolaicli towa­
rzyskich 7. •wkrHeicm zadcwoleniem. 
Wiadomo naszym Ozytełiaifcwn, inite- 
•rosującyim się konikursom, że firm a ta 
ofiarowała na rzecz naszycih premij 
konkursowych piękną, francuską peru­
kę damską „roc&co", która może u- 
chodatć za arcydzieło w swoim ro­
dź ajn.

...Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
sami nie wiecie, co posiadacie". 

Muflo lo nasuwa się nieodpornie, 
gdy mamy mówić o firm ę J. Janczy- 
sżyna, ul. Zimcrowicza ł. 3, która o- 
fiairnwała na rzecz naszego konkursu

trzy piękne premie, a to: parę butów 
sukiennych do polowania, jasne dam ­
skie pantofelki z wytworną klam rą ze 
strasów i pół buciki męskie, wykonane 
w własnej pracowni. Firma la., jedna z 
najstarszych wc Lwowie, tx> założona 
w r. 1875, a więc Ucząca około prze­
szło pół wiicku istnienia, zasłynęła 
szeroko nietylko w naiszem mieńcie, a- 
le i na prowincji, bo wiadomo, że oba­
wie z tej pracowni odznacza się szy­
kiem, elegancją i pierwszorzędnym 
materiałem, dzięki czemu może z pe­
wnością pobić rekord w konkurencji z 
nadsyłanemu do kraju z zagranicy w y­
robami fabrycznemi. To też z okazji 
udziału p. Jainczysizyma w naszym 
knnikuinsie jest rz.ec.zą słuszną podkre­
ślić, że powinniśmy zenwać z predy- 
lckoją do wyrobów zagiramiieiznycłi, a 
mając na  miejscu takie firmy, jak J. 
Janozyszyna, popierać wyroby jwze- 
mysłu rodzimego.

Pracownia obuwia J. Janczyszyna 
przeniesiona w ostatnim czasie z ul. 
Wałowej na ni. Zimorowicza 1. 3. po­
w inna się cieszyć liczną klijentelą 
zwłaszcza, że obok doborowego gatun­

ku i wykwintnego wykonania obuwie 
Janczyszyna zaleca się umiarkowane- 
mi cenami.

Na zakończenie opisu premij kon­
kursowych podajemy do wiadomości 
w®zy"9tikicl) uc-zestnpifców konik musu, że 
do rzędu ofiarodawców przyłączył się 
także pierwszorzędny Magazyn papie­
ru  i przyborów do pisania Stanisława 
Abla przy ul. Legjonów 1. 11. Fiirma la 
jest lak zaszczytnie znana we Lwo­
wie, że inie pokr-zeba wiele słów, aby 
przypomnieć Oz ytc-li mikom wszystkie 
wytw orne artykuły, wchodzące w za­
kres papiernictwa i przyborów pisar­
skich, jakie można otrzymać w boga­
tym wyborze w tym Magazynie. Dar 
p. Albla odpowiada swoją wytwórnię 
ściią poziomowi jogo Magazynu. gdyż 
ofiarował on dla hiuircaita konlkursowe- 
go, na którego padlnie ta wygrana, ory­
ginalne złote pióro marki „Mont- 
B lanc" w wykwintnej srebrnej opra­
wie.

Zamykając ■iiMiiejszom opis prze­
pięknych ćpanych pminij muszego kon­
kursu kiwinawaJowogo, zamieszczani y 
penwżej ich listę:

Spis premij konkursowych.
1 i  2) W spaniały błękitny lis i col- 

lier z tchórza, dar firmy futrzanej S. 
Fis oh przy ni. Hetmańskiej 24. 3— 14) 
Tuzin kombunacyi jedwabnych, dar 
Magazynu M. Beyer i Ska, Legjonów

Mapad na autobus.
NIESŁYCHANE ZUCHWALSTWO BANDYTÓW NOWOJORSKICH.

Lo ryciny  nu str. 1).
Lwów, 30 stycznia.

(=1 Zuchwalstwo bandytów am e­
rykańskich przechodzi wszelkie grani­
ce. Coraz częściej bowiem zdarzają, się 
napady w biały dzień, dokonywane na 
najlndniejszych ulicach.

To jednak, co zdarzyło się w 
dniach w Nowym Jorku, jest już

I ha

.yeh
•hy

Dwaj ojcobójcy.
CHCIELI SWOBODNIE R0ZF0R2ĄDZAC MAJĄTKIEM OJCA.

Lw ów, 30 stycznia.
(= ) Londyn został w strząśnięty o- 

bocnie niezwykle tajem niczą i sensa­
cyjną aferą, której bliższo szczegóły 
utrzymuje narazić Pl)|icja londyńska 
w ścisłej tajemnicy.

Olo przed kilku miesiącami jeszcze 
padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku 
■podczas polowania zn a n y  ary sto k ra ta  
lord G abriel Barlowe, Obecnie wpły­
nęło do prokuratury londyńskiej donie­
sienie, że arystokrata nie nm arł śm ier­
cią n a tu ra ln ą , lecz że w śmierci tej u-

S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  k o b ie c y c h  
i a k u s z e r

D r. N. G R A F
Lwów, Kopernika 11. Te!. 24-70. 

ord. od godz. 9—11 i 3—5

maczali palce dwaj jego
rodzeni synowie:

H arry i Tomasz.
Obu wyrodnych synów aresztowa­

no i rozpoczęło śledztwo, którego szcze 
góly są narazić nieznane. Powodem 
złoczynu m iała być według ogólnej 
opinji — chęć swol/odncgo rozporzą­
dzania

majątkiem ojcc.
który obu glotych młodzieńców trzy­
mał bardzo krótko, a sam cieszył się 
mimo podeszłego wieku,

dnskonałem zdrowiem
Obaj oskarżeni odgrywali znaczną rotę 
w londyńskiem życiu towarzyskiem. 
To leż nic dziw-heigo, że niesłychana a- 
fera ojcubójców siała się w Londynie 
potwornym skandalem towarzyskim.

szczytem czelności!
Na ludnej i ruchliwej ulicy Spring 

slrc it okelo gedziny Jl-te j przedpołu­
dniem wskoczyło do autobusu

kilkn zamaskowanych mężczyzn. 
Rod grozą rewolwerów zmusili oni pa­
sażerów do wydania pieniędzy i przed­
miotów wartościowych. Zebrawszy 
bardzo znaczny lup, opuścili autobus, 
wsiedli do podążającego za autobusem 
a u La i

zdołali bezkarn ie  ociec...
Napad żalem mimo wczesnej pory i 
ożywionego ruchu w centrum  miasta, 
ndał się całkowicie.

Rzecz zrozumiała, że wieść o tym 
niesłychanym  zloczynie rozeszła się 
w Nowym Jorku bardzo szer,okiem e- 
chem i

wzbnrzyła do głębł
mieszkańców miast. P rasa w ystąpiła 
bardzo ostro przeciwko policji miejsco­
wej. zarzucając, je i

niesłychane niedołęstwo,
a nawet wyprowadzając podejrzenie, 
że napad ów lylko dlatego mógł się tak 
udać, że został on dokonany w

porozumienia
z funkcjonarjuszam i policji nowojor­
skiej....

R ycina nasza przedstawia właśnie 
moment niezwykłego napadu n a  auto- 
bns.-

1. 15— 19) 5 bonów na pół tuzina
zdjęć gabinet, w Zakł. fotcęr. Hen- 
nera, ni. Korainioka 4. 20—25) 3 abo­
nam enty na 6 zabiegów kosmetycz­
nych, oraz 3 komplety środków upięk­
szających „Cedib" Insty tutu  piękno­
ści Haliny Śladowskiej, ul. Akademi­
cka 21. 26—27) „Tweed" na kostjnm 
wiosenny u jedwabny m aterjał na su­
knię, dar Magaz. Antoniego Uwiery, 
ni. Halicka 10. 28—29) Dwa szale ba- 
tibowe, la r  firmy S. Kistryn, ul. Hali­
cka 20 i 21. 30—34) 4 kasetki zako­
piańskie z czekoladkami, oraz 2 wy­
kwintne torty, dar cukierni „Pszczół­
ka", Rynek 27. 35—39) Torebka sre­
brna ręczna, platerowany klosz na 
ciasta, koszyk na cukry i cukiernica, 
dar firmy W ładysław  Buszsk, nl. A- 
kademicka 6. 40—41) Dwa kapelusze 
wiosenne, dar Magazynu St. Toma­
szewskiej, Akademicka 4. 42) Jedwa­
bny szlafrok damski, dar Magazynu 
Jakóba Posamenta, ąj. Akademicka 2. 
43— 44)) 2 kosze win francuskich, dar 
Hurtowni win i wódek Franciszka Mo- 
szkowicza przy nl. Kołłątaje 2. 45— 46) 
Dwa passepartont, kah iy  na  2 oeoby, 
do kina „Oaza" do całorocznego wstę­
pu na każdy program. 47— 48) 2 ko­
sze, zawierające konserwy rybne, ser 
„Eidamer" i po 2 flaszki kraj. win o- 
wocowych, dar handlu delikatesów K. 
Maksymowicza, nl. Sokoła 1. 49) Trwa­
ła ondulacja w ,.Salon de Gaifiare 
Maks“‘ K crainicka 8. 50— 51) Dwa 
abonam enty na obiady i kolacje z 4 
dań n a  przeciąg dni 15-tu w Restau­
racji „Hygjena", nl. Trzeciego Maja 10. 
52—53) Dwa koaze likierów Baczew- 
skiego i Boh a po 5 litrowych butelek, 
dar iirmy W łaiysław  Kozłowski, ul. 
Gródecka 85. 54— 55) W aza dekora­
cyjna holenderska „Delft" i serwis do 
kawy na 6 osób, dar firmy Aleksan*
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dar Onyśfco, ul. Hlioka 20. 53—58) 
Pana butów suk ennych do polowania, 
damskie pantofelki, póibuicdikd męskie, 
dar p ra s a m i obuwia luksus. Jrrłjaaa 
Jamazyszyna, ul. Zimuruwicza 3. 50)
6 tomów trylogii Sienkiewicza w prze­
pięknej oprawie, dar I. Związkowej In- 
troligatorni, ul, Bcnrtortla 2. 60) P e­
ruka dam ska ,,100000“ , dar Drmy ła n  
Stawiarz, pl. Bernardyński 1. 61) Pió­
ro złote - w srebrnej oprawie m arki 
„Monł-Blanc", dar Magazynu pa - t u  
S tanisław  Abl, ul. Legionów 11.

Wspaniała rewja Guitry’ego.
Historja Francji w  13 obrazach.

Lwów, 30. styieema.
(= )  Teatr Pigalle w  Paryżu, teatr 

barona Rotszylda, który cjw crzył swo­
je podboje po długich przygotowaniach, 
w ystawił niedawno „Historja Francji", 
wielką rewję historyczną pióra Sassy  
Guitry‘epo. Rzecz tę Guitry napisał

Pdscafor o teatrze.
CIEKAWE UWAGI NIEMIECKIEGO REFORMATORA.

Lwów, 30 stycznia.
(= ) Znany reforimaJtioir toaiŁiu Pisca- 

to i, który wprawdzie nie posiada już 
obeonie własnej sceny, zajmuje się je­
dnak gorąco życiem tcatralncm  Berli­
na. ogłosił niedawno w jednern z cza­
sopism niemieckich bardzo ciekawy 
artykuł, w którym pisze m. in.

Teatr nowoczesny musi posiadać 
charak ter

kolektywistyczny..
Nie uznaję kultu specjalnych gwiazd 
aktorskich... Nie znaczy to wcale, a- 
bym wszystkich aktorów traktow ał na 
tym samym poziomie... .Testem tylko 
zdania, że należy w tym względzie 
dążyć do pewnej

równowagi!
Aktor jest dla. 'minie ftyfllko fuuiikoją, 

lak samo, jak światło, kiolor, muzyka, 
budowa sceny, tekst. Spełnia swą funk 
cję lepie; lub gorzej — zależnie od ii- 
ły swego talentu. W każdym razie nie 
zmienię dla niej celu mego teatru... A 
lymczasern, jak się często dzieje? Ak­
tor w ysuwa się na plan pierwszy i n i­
szczy sztukę i teatr... Mojem hasłem 
bojowem była i jest walka z 

ty ran ją  aktora, 
z tyra.nóą „gwiazd1" aMorsfcich.

Jest lanatykiem  dzieła... Wcale nie 
godzę się z eksperym entam i reżyserów 
rosyjskich, któTzy z tekstem postępo­
w ał1 w sposób niezmiernie swobodny, 
uważając, że 'mogą dlzłeło naginać cło 
swojej własnej ileołooji...

Tak robić n ie wolno! Niech Szeks­
pir pozostanie Szekspirem, nie róbmy 
z niego Takow a!

Należy jednak wydobyć z dzieła 
m aksym alną sum ę w yrazu artystyczne 
go — należy oczyścić arcydzieło z oro 
chu i brudu tradycji —  należy unikać 
wszelkich -z&blonów — trzeba iść w ła­
sną, twórczą drogą"...

Tyle Piscator. Uwagi jego są tak 
cenne i godne naśladow ania, że reży­
serzy polscy powinni sobie je zanoto­
wać i nie omieszkać z nich skorzystać

specjalnie n a  zamówienie. Guitry nie 
podjął się nap isan ia  sztuki, ale zapro­
ponował w ystaw ienie

20 obrazków, 
luźnie .ze sobą zw iązanych, ilustru ją­
cych n a jw aia ie jsze  m omenty historji 
Francji. Projekt ten został przyjęty z 
entuzjazm em . I oto .powstała „Hiisto- 
rja  Francji".

Ostatecznie grano na prem jerze 13 
obrazów: Galie* ń ,  Joanna d‘Arc, Lu­
dwik XI, Franciszek I, Henryk IV, Ri- 
chelieu, Ludwik XIV, 21 stycznia 1793, 
Cesarrtwo, R estauracja, Drugie Cesar­
stwo, Thiers, Givemy.

Strona historyczna została przez 
Guitry'ego opracowana au fond ,. prze­
studiowana w dziesiątkach prac 
uczonych, monografii 'i pamiętników. 
Źródła, które cytuje, są 

imponujące.
Talent d ram aturga i głęboka inteligen­
cja podpowiedziały mu, jak 'zużytko­
wać te m ateriały, jak stworzyć z nich 
ludzi żywych, tak prawdziwych histo­
rycznie i tak dla nas zrozum iałych je-

Loki Bernarda Shawa
JKITZ VYKŁE ODKRYCIE WFTEPYNARZA.

Lwów, 2.9 stycznia.
(= ; Pewien student w eterynarji-w  

Birmingham dostał w prezencie puszy­
sty, srebrny kłębek włosów — lok naj­
znakomitszego pisarza angielskiego,
Bernarda S h w p . Ucieszył się bardzo 
tym darem  i przechował go starannie.
Lok dostał się do studenta w  następu­
jący sposób: przyjaciel studenta m iał 
przyjaciela, któ*y był — przyjacielem 
Shawa... A ten otrzym ał w łaśnie ów 
lok od pisarza...

Po pewnym czasie przekonał się 
ów student, że kPkunartu  jego znajo­
mych posiadało

taki uam
puszysty, srebrny kłębek włosów — 
autentyczny lok Shawa... To zain try­

gowało młodego w eterynarza i obudziło 
podejrzenie.

Zbadał posiadany lok przez mikroskop 
i stw ierdził, że jest istotnie częścią o 
w łosienia istoty żywej, choć nie czło- 
wielka, lecz

psa!
Student zbadał również „loki", nale­
żące do znajom ych i stwierdził to s a ­
mo...

Okazało się w reszcie, że wszystkie 
te „loki" pochodziły nie z czupryny 
sławnego pisarza, lecz z 

sierści
j pewnej sympatycznej j  dny, której w ła 

śclciel w ten sposób zakpił sobie ze 
swoich przyjaciół...

 o------

drocześnie — jak połączyć subtelną, 
a czasem nawet ostrą satyrę z  głębią 
uczucia, z plastyką poszczególnych mo 
mentów historycznych.

Ciekawe jest w ystąpienie „Starego 
T yg.ysa" w  obrazie „G ivem y“ . Wy­
stępuje tam prócz niego Clau.de Monet, 
znakomity m alarz, któremu Clemen­
ceau przychodzi oznajmić koniec wiel­
kiej w ojny — koniec strasznej rzezi 
ludzkiej. I dwaj wielcy ludzie, złącze­
n i tak daw ną przyjaźnią, wyciągają 
do siebie ręce w w zruszeniu, że doko­
n a ł się wreszcie ów akt dziejowy.

— I cóż teraz będziemy robić’ — 
zapytuje po chw ili Clemenceau.

Monet: — Cóż! A możeby się zająć 
teraz  pomnikiem Cczanne‘a?...

Oczywiście, iż rew ja historyczna 
G uitry‘ego n ie  jest to rzec: dla wiel­
kiego tłum n. Satyry i subtelności Gui- 
try ‘egu wymagają

pewnego krytycyzm u 
i dokładnej znajomości historji. ■ Jed­
nak, gdyby rzecz ta  była przetłum a­
czona, mogłaby liczyć na wielkie powo 
dzenie i n a  gruncie obcym — w da­
nym w ypadku w Polsce.

Djalogi Guitry‘ego są błyskotliwe, 
par ezcellence francuskie, gdzie myśli 
głębokie i w ażkie podawane są z wdzlę 
kiem, satyra n-ie przygniata, lecz po­
budza do myślenia-.

„Historja Francji" została wydana 
również w książce. Przedmowę do niej 
Guitry kończy życzeniem, aby sztuka 
jego w czytaniu  nie znudziła czytel­
nika. Co do tego —■ może być najzu­
pełniej spokojny.

Podziękowanie.
Za okazaną życzliwość i współczucie 

z powodu bolesnej straty najdroższego 
Męża i Ojca śp. Andrzeja Barszczewskie­
go, oraz za oddanie Zmarłemu ostatniej 
przysługi, składamy Przewielebnemu Du 
chowieńswu, Szanownej Dyrekcji i P. T. 
Kolegom i Koleżankom PFOM. „Pol- 
min" oraz wszystkim Przyjaciołom i Zna 
jomym, najserdeczniejsze „Bog zapłać".

Żona i córka.
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HENRYK HENUS ORZECHOWSKI.

Listy z prowincje.
HI.

Carissime! — Czy wiesz Ty przypad­
kiem, co to jest hotel prowincjonalny? — 
jakie rozkosze w sobie kryje i czem być 
może dla gnębionego i kilkakroć adm i­
nistracyjnie karanego dziennikarza, któ­
ry w danetn mieście niema ani ciotek, 
ani babek, ani teściowej, ani nawet skro 
mnej przyjaciółki Serca, ani żadnej ir.nej 
rzeczy, która jego jest, a wypocząć musi 
po trudach żurnalistyki, niby bity pies, 
by napisać trzeci choćby list z prowincji. 
Na progu takiego Eldorado, które zwy­
czajnie nazywa się Bristolem, Im peria­
lem lub Avenue, lub nosi bardziej poe­
tyckie podtytuły, jak „pod różą", „pod 
rybą", lub też „śpiewającym kanarkiem " 
— wita cię jakiś ryży jegomość, o nie­
zdecydowanej rasie j pochodzeniu, któ­
rego broda „godna jednak pryncypała, 
sześć lat mydła nie widziała". Ten ej oto 
jegomość — zwany z francuska portje- 
rem, jest jak powiada Mark Twain „uni­
wersalnym genjuszem" — wszystko bo­
wiem wie i załatwia, a grzeczny i uprzej 
iny jest, jak następca tronu w młodym 
wieku Jedną tylko ma wadę ten ryży je 
goiność, nie nosi rękawiczek, śkutk-nn 
czego ręce ma w nienależytym porządku, 
a na tern cierpi wymowa, pozatem nie 
uznaje manicurzystek, na które in puncto 
puncti spogląda z innego punktu widze­
nia.

Patrząc, na tego mistrza, przypomnia­
ły mi się słowa Verlaine‘a, „że sam wi­

dok takiego oto jegomości, mnie, gdybym 
był kobietą, przywiódłby do mdłości" — 
ale „nie da rady" — pomyślałem i skoro 
już wdepnąłem do tego bristolskiego ra­
ju, gdzie takie akacje kwitną — zgłaszam 
się i oroszę o pokój...

— Papier jest? — pyta się Ryży (u- 
typowienie postaci, gdvż na polskiej pro- 
wmeji mamy 75% ryżych portjerów  ho­
telowych), widząc gościa w jesiennej na­
rzutce, zimowych rękawicach, letnich bu- 
ciczkach na guziczki i wiosennym nastro­
ju bez walizy, tobołków i pieniędzy, a 
gdy mu okazałem legitymację, zostałem 
odrazu „dobrodziejem"...

— Panie Dyrektorze — zwracam się 
z pokorą do pytającego — czysty, mały, 
ciepły, skromny a niedrogi pokoik jest 
mojem chwilowem marzeniem.

— Ho! ho! ho! — zawołał Ryży — aż 
tyle przymiotów ma być za 15 srebrnych 
— pan by sobie życzył, aby złote zegarki 
rosły na ścianach, a manna kapała z po­
wały.

— Główna rzecz, czystość! — wtrąci­
łem niezgrabnie.

— Co się Pan pyta... u nas wszystko 
czyste jak kryształ, skromne jak podatki 
obrotowe, małe jak potrzeby osobiste, cie 
płe, że wytrzymać nie można, a taki jest 
spokój, że mucha może mak siać, a co do 
niedrogie, to Pan Dobrodziej sam wie, 
co kosztuje i co to jest warte...

— Panie Szanowny — a pokój jest o- 
palony?

— Co się Pan pyta, jak ja mówię, że 
opalony i wytrzymać nie można, to mi 
Pan może uwierzyć, a zresztą P ar Do­
brodziej zobaczy, tamtego tydnia przy­
jechał tu jakiś generał na grę wojenną; 
mówili, że gdzieś tam w kasynie była

gra wojenna do rana, to jak po trzech 
dniach i nocach wrócił, to całą noc mu­
siał wietrzyć pokój, tak mu ciepło było.

Pełen radości i zaufania chciałem już 
iść do mego pokoju, a tu mój ryży opie­
kun zapytuje niespodzianie:

— Czy Pan Dobrodziej płaci zaraz te­
raz, czy zaraz potem, bo u nas jest takie 
prawo, że gość bez walizki, jest jak wę­
gorz śliski...

— A ile się należy? — zapytałem, 
klnąc w duchu: „a bodaj cię febra ści­
sła"...

— Zapłaci Pan Dobrodziej 10 złoci­
szów bez dodatku do podatku, światła, 
usługi; lokatorski podatek trzeba osobno 
zapłacić, druga pościel 2 złote, a reszta 
jest napisana na kartce w  pokoju.

— A czysta pościel? — zagadnąłem.
— Co się Pan pyta... jak kryształ — 

mówi Ryży, a widząc, że wyciągam port­
fel z ciężkiem sercem i rozpaczą, ryży je­
gomość otworzył okienko swej błękitnej 
logii, wytopionej portretam i samych ar- 
cyksiążąt austrjackich i barona Roth- 
schilda i tubalnym głosem zawołał w gó­
rę znacząco:

— Jewka! świeża pościel z siódemki 
na trzynastkę!

Nie rozumiałem początkowo słów 
tych, ale czas inię wkrótce pouczył o 
wszystkiem, co tu zajść miało. Zdumiony 
więc tym szczególnym przypadkiem i tą 
siódemką i trzynastką, wywlokłem swoje 
kości na pierwsze piętro, które od tyłu 
było parterem , hotel bowiem zbudowany 
był na górze i odnalazłem wreszcie swo­
je apartamenty.

Przyjaciótku drogi! jestem ciekawy z 
natury człowiek i widzę, że „licho mi na­
dało na ten statek włazić" i wtykać swo­

je pięciogroszówki w ten szlachetny Bri­
stol, więc przyszedłszy na górę począłem 
z ciekawości rozglądać się po tym cie­
kawym przybytku, od którego wbrew 
przysłowiowemu rozumowaniu gł \va 
mnie rozbolała i zaraz u progu stw ier­
dziłem, że pod Przemyślem nie zużyli 
nasi pobratymcy moskale więcej prochu, 
ile tu znalazłem na staromodnych me­
blach w stylu Ludwika, dajmy na to, Po­
bożnego. A w tych meblach, mebelkach, 
nocnych szafkach, fotelikach i skrzyn­
kach, co za różności wszelakiego rodzaju, 
że trudno nie podziwiać, a jeszcze trud­
niej nie rozumieć. Ecce jakieś szmatki, 
fatałaszki, ecce odpadki waty odtłuszcza­
jącej wiekopomnego wynalazku Dra 
Brunsa, ecce flaszeczki, pudełka itp. 
kartoniki, ecce flakoniki o podejrzanych 
zapachach i aromatach, w sżafce przy 
łóżku znalazł się jakiś mały ‘vgielek
0 maści srebrnej jak brokat lub pię­
ciozłotówka- chociaż napis na tym ty- 
gielku stanowczo twierdził, że jego za­
wartość nie jest srebrna, lecz... szara. 
Za piecem dwa wagony papieru, odpad­
ków, niedogryzków, a w kominku i na 
piecu jakieś dziwne, maleńkie, kwadra­
towa koperty, a raczej kopertki, porzu­
cone w nieładzie z francuskimi napisami
1 adresami... Myślałem, że ktoś przed 
śmiercią samobójczą porzucił tu listy mi­
łosne, żegnając się z doczesnością... a pod 
łóżkiem... o! zgrozo! — stał mały... dre­
wniany... (nie przestrasz się Carissi- 
me!)... chłopiec od butów.. Wystawił dwa 
rożki, niby ślimak lub Kusy w „Zaczaro- 
wanem Kole", usiadł na .ogonie, dwie 
łapki wystawił naprzód i patrzył na 
mnie z ciekawością i zda się z politowa­
niem, że nie mam butów...
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Gośs hotelowy a jego rysopis.
Z pamiętników portjera światowego hotelu.

Lwów, 29 stycznia.
(jp) Nowoczesne życie jest tak skom 

P litow ane, że wymaga w każdym  kie­
runku specjalizacji. Jedną z najtru­
dniejszych ról ma do spełnienia perso­
na! hotelowy w wielkich środowiskach 
europejskich. Z trudności tych nie zda­
je sobie spraw y przeciętny gość. Cieka­
we tajemnice tego fachu zdradza jeden 
z długoletnich portierów hotelowych, 
który nie zadaw alając się swoim za­
wodem, sięga .po

lam y  literackie 
i w ydał obecnie pam iętnik swoich prze 
żyć, w którym  nie brak filozoficznych 
uwag.

Dowiadujemy się z tych fachowych 
zapisków, że każdy gość w  wielkierr. 
utablissement już od chw ili.za trzym a­
nia się przed bram ą zakładu, zostaje 
poddany tak ścisłemu, śledztwa, jak o- 
sobnik, podejrzany o przekroczenie 
prawa, w inspekcja policyjnej.

Rysopis a la minutę.
Nie znaczy to jednak, aby perso- 

nal hotelowy uważał każdego gościa z 
góry za rzezimieszka, choć i w tym 
kierunku 'mmisi być dzisiaj wytężona 
uwaga wdb-ec nagminnego grasowania 
styranych już dzisiaj

szczurów hotelowych. 
Zadaniem jednak .głównem pursonalu 
jest odrazu zbadać psychologię gościa, 
umieć go zaliczyć do pewnej kategocji 
i według tego zastosować .postępowa­
nie, przydział pokoju i tp.

Gość naw et nie przeczuw a, jak od 
chwili, gdy opuszcza powóz czy anto, 
tworzy się w mózgach funkcjonariuszy 
hotekrwych na podstawie wypróbowa­
nych doświadczeń

jego rysopis.
.Pot[jer oliserwuje go, gdy odprawia 
szofera, czy mówi ostro, chłodno, czy 
uprzejmie, czy przy zapłacie patrzy na 
taksam etr, jaki daje napiwek. Już z te­
go tworzy się obraz, do którego przy by 
w a ją coraz lo nowe rysy.

A więc jego pakunki. Tanie, serja- 
mi fabrykowane kufry, wskazują, że 
należy gościowi ofiarować m ały po­
koik na  jednem z górnych pięter. Nale­
pione kartki hotelowe nie potrafią wpro 
wadzić w błąd portjera. Wie on, że 
w ielu klijentów używ a tego środka dla 
reklam y i  popisu, a nie znaczy to ko­
niecznie, aby kiedykolwiek gość był 
naprawdę w  tych hotelach. Tylko so­
lidne. kosztowne pakunki w zbudzają 
zaufanie — Nie powinny być .jednak 
zbyt nowe i zbyt rzucające się w oczy. 
W takim razie elegancki gość może się j

bowiem okazać światowym  rycerzem
przem ysłu, a  jeśli to  jest kobieta, to 
dam ą z  półświatka. — Do tych spo­
strzeżeń dołącza sk  szereg innych tak,, 
że geść już jest osądzony, zanim  jesz­
cze przystąpi próg swego pokoju.

Dalsze spostrzeżenia .należą do po­
kojówki i służącego, a odznaczają się 
także zazwyczaj wielką bystrością. — 
Rodzaj używ anych .perfum, artykuły 
toaletowe, bielizna, wszystko to skła­
da  się na cenne wskazówiki, według 
których szacuje się gościa.

A by zadowolić klijentelę.
Ta znajomość psychologii u perso- 

nalu hotelowego nie ma jednak na ce­
lu tylko korzyści osobistych. Chodzi 
także o to, aby na podstawie tej obser­
w acji oprzeć swoje postępowanie, dla 
zadowolenia wymogów klijenteli i dla 
•pozyskania jej d la  zakładu. — W tym 
celu personall hotelowy, a zwłaszcza 
portjer i dyrektor powinien się składać 

z urodzonych dyplomatów.
Taki funkcjonariusz jest artystą w swo­
im fachu. Jaszcze gość nie powiedział 
mu „dzień dobry", a on. już wic, do 
jakiej klasy kii jen t czy klijcntka nale­
ży. Zanim jeszcze gość otworzył usta,

wie, w jakim języku do niego należy 
przemówić.

Ale nie dość n a  tern. To „odcyfro- 
w anie" gościa nie może być narzuca­
jące się, nie powinien on się spostrzec, 
że jest odgadnięty. Należy zachować 
dyskretną skromność, unikając przy- 
tem szablonu, bo najlepsi goście w ła­
śnie pragną być indywidualnie trakto­
wani.

Jednem słowem., od piccola do dy­
rektora, w urządzonych na europejską 
m iarę hotelach, cały .persona] w inien 
posiadać zdolności magika i jasnowi­
dza w jednej osobie.

M s M e .
KONSEKRAGJI DOKONAŁ BISKUP PRZEMYSKI KOCYŁOWSKL

lOd naszego korespondenta.)
Stanisławów, w  styczniu.

W niedzielę 26 bni. odbyła się w 
Stanisławowie uroczystość konsekra­
cji i intronizacji nowomianowanegio bi- 
■skujia obrządku grecko - katolickiego, 
dra Jana  Latyszewskiego. Konsekracji 
dokonać m iał arcybiskup Szeptycki, 
klóry jednak wskutek choroby nie mógł 
przybyć, wobec czego uroczystego ak tu  
dokonał biskup przemyski, Josafat Ko-

cyłowski. Nowy biskup ks. dr. Jan  La- 
tyszewski m ianowany został biskupem 
in partibus infideljum jako. biskup su- 
fragan m iasta Akadei. Uroczystość kon 
9ekracji odbyła się w cerkwi w  ob;c- 
roości ks. biskupa Chomyszyna, bisku­
pa in fu łata  Buczki, dalej reprezentan­
ta arcybiskupa Szeptyckiego, b. bisku­
pa kanadyjskiego Budki, księdza posła 
Kunickiego i całego kleru.

— Aha! To pewnie ten generał za­
pomniał wziąć tego biedaka z sobą — 
pomyślałem i dzwonię na służbę.

l ’o chwili weszła do mego pokoju 
dziewczyna jak marzenie... Pierwsze co 
u niej zobaczyłem, to były nóżki, bose, 
jędrne, barwy mahoniowej, a kształtu, 
jak u dzieci starego Bosendorfera; strój 
i inne przynależności tego hotelowego 
Anioła Stróża dość chędogie, twarzyczka 
nieco przytęga, włoski w nieładzie a la 
Garconne po wiejsku, z lekkiemi śladami 
przesypywania piór w poduszkach, a rą­
częta jak u Karola Grubego (nie autora, 
tylko króla), lekko zaczerwienione z żół- 
temi plamkami.

— Venus profess... provincionalis“ — 
pomyślałem.

— Pan życzy — spytała głosem sta­
nowczym, który zamarł w jej piersi.

— Moje dziecko — zawołałem skrom­
nie, nio znoszę w pokoju hotelowym mę­
skiego towarzystwa, zabierzno tego chłop 
ca... od butów, niech mi tam z pod łóżka 
nie wygląda, a zresztą powiedz mi moja 
mała, czy ty nie używasz zaimków zwrot 
nych?

— Co takiego? — zawołała groźnie.
— Zaimków zwrotnych, czy nie uży­

wasz? — powtórzyłem.
— E! — proszę Pana, ja tego nie ro­

zumiem, co Pan zawraca gitarę, ja je 
storn porządna dziewczyna...

— Nie wątpię — rzekłem zmieniając 
temat — a nie można tu się gdzieś it was 
umyć lub skąpać? -Jeśli tak, to zarządź, 
co należy, moje dziecko — ciągnąłem 
dalej dyskusję.

Dziewczyna wyszła zawstydzona nie 
rozumiejąc inego naiwnego pytania; ja 
sam zawstydziłem się dotknąwszy zda 
się w dziewczęciu najczulszej jej struny

od strony porządności i w tym momencie 
gotów byłem przysiądz na koron, że 
dziewczyna byte niezmiernie naiwną, jak 
nowonarodzone dziecię lub Jętka jedno­
dniówka, co z powodu krótkiego żywota 
niema czasu myśleć o miłości .Carissi- 
me! - -  A teraz przystępuję do badania 
topografji mego położenia i hotelu. Prze- 
dewszystkiem stwierdziłem, że łóżko sta­
ło w przyzwoitej odległości od Sr any. 
Zastanowiło mnie to, gdyż nie z mważy­
łem w  póki ju śladów wilgoci... Zacząłem 
więc baczniej przypatrywać się ścianom 
pokoju i... c i dziwo! Znasz sławne freski 
Lionarda da Vinci w sali ratuszowej w 
Florencji przedstawiające bitwę pod Au- 
ghiari?... Są one niczem w porównaniu 
z bitwą, którą to czerwone al fresco ma­
lowidła na ścianie hotelowej przedsta­
wiało . Na pierwszy rzut oka nie pozna­
łem, z którego wieku freski te pocuodzą, 
wyciągnąwszy więc lupę, zbliżyłem się 
do ściany i tu... O! nieszczęście kalectwa 
kró'KOwzioczności! Ty jesteś dzieckiem 
odkryć i wynalazków, bo ich matką być 
nie możesz;.. Mój nieszczęśliwy ucs, 
dzięir' mej kobiecej ciekawości wraz z 
lupą zbliżony ku ścianie w tej chwili pc- 
csuł do jakiej sekty należą te insekty, 
które tak piękne freski po ścianach wy- 
wyinalowały. Jakby tum kolońsici we 
mnie uderzył... bajka noc nieprzespana... 
ale 10 złotych,- na miły Bóg. Ile razy po 
10 złotych ja mam w majątku? — począ­
łem się pytać retorycznie, ale chcąc już 
wypić ten kielich goryczy do dna... od­
kryłem pościel na łożu i o! boleści! i tu 
3 razy fresków zliczywszy po czterdzie­
ści... z rozpaczą przywołuję złotowłosą 
Ewę, która za pociśnięciem dzwonka, 
zjawia się znowu z stereołypowejn; — 
„pan życzy“2

— Czemuż dziecko nic mi nie mówisz, 
że tu są pluskwiaki? — pytam słodko.

(Wybacz Carissime ten nieodzowny i 
od naszej prowincji nieodłączny temat, 
ale „naturalia non sunt turpia“...

— E! — proszę Pana — mówi jasno­
włosa — tu niema pluskwów, tylko tam­
tego roku, jak był zjazd leśników, to na­
wieźli oni jakieś takie leśne owady, 
małe, okrągłe, płaskie i niepachnące, któ 
re czasem pęcznieją jak groch, a zresztą 
gdzieby tu pluskwy wytrzymały przy 
tych pchłach, ot czasem szwab, karaluch 
to się jeszeze najdzie, ale pluskwy w Bri 
stołu... broń Boże!... w Im perjalu są plu­
skwy... co już pan gospodarz nie wyra­
biał, żeby się pozbyć tych owadów... nic 
nie pomaga... sprowadził wór takiego 
proszku, co się tak nazywa jak te ba­
lony, co latają po powietrzu — zapomnia 
łam, jak to się nazywa, Zep... zep... zep.

— Zeppelin — wtrąciłem.
— Nie! — Zeppelin... ale jakoś po­

dobnie — ciągnęła jasnowłosa.
— Może Zacherlia? — dodałem
— Tak, tak — zawołała uradowana 

Jewcia — taki żółty proszek — pan to 
wciąż każe sypać na pościel — to taki 
przyjemny daje zapach, dla ludzi Die 
szkodliwy, a gdy taki owad proszku tego 
się. nałyka — to tyje i tyje, a potem pę­
ka i ginie. Tamtego roku te owady dwa 
wory tego proszku zjadły i nic... Zresztą 
— proszę pana, był tu niedawno jeden 
pan generał — spał tu trzy dni i nic nie 
mówił o pluskwach, był bardzo zadowo­
lony — spał dobrze, a nawet na odjezd- 
nem dał mi napiwek 50 złotych Da cu­
kierki, a Jaśkowi co buty czyści dał tyl­
ko złocisza, bo niby ja jestem jako po­
kojowa, a on londyner; a przedtem jesz­
cze tamtego roku był ta  ieden taki pan,

Po odprawieniu modłów i odczyta-, 
niu I. części Liturgji, odczytał djakon 
nom inacyjną bullą papieską, poczerń 
konsekrator ks. biskup Kocyłowski o-, 
debrał od ks. Latyszewskiego w yzna­
nie w iary, przyczem  fungerwał jako 
przedstawiciel Stelicy Apostolskiej ks. 
dr. Medwecki. Następnie został ks. dr. 
Latyszewski koronowany i otrzym ał 
berło. Kon-sekrator zaintonow ał „Mno- 
haja lita.

Po ukończeniu uroczystości kościel­
nych, które trw ały od godziny 9.46 do 
13.45, odbyło się przyjęcie w  pałacu 
biskupa Chomyszyna, w którem wzięli 
udział zaproszeni przedstawiciele 
w ładz. Biskup ks. dr. Jan  Latyszewski 
udzielił -następnie z balkonu w otocze­
niu  wszystkich innych biskupów bło-. 
gosławieństwa licznie zebranem u tłu­
mowi w iernych

«- o ——

Mąż zadusił własną żonę.
(Od liaszesto korespondenta.)

Stanisławów, w styczniu.
W czoraj zdarzył się tuż obok Sta­

nisław ow a tragiczny wypadek, który 
zakończył się śmiercią młodej osoby. 
Oto w Wiktorowie żyjący od dłuższe­
go czasu w niezgodzie ze żoną swą 
Hryń Medwid w czasie kłótni udusił 
rękoma swą żonę. Powodem lego mor­
derstw a było złe pożycie z żoną oraz 
niesnaski rodzinne. Sprawca ujęty zo­
stał natychm iast i odstawiony do sądu.

mm— mmmmmm hm— w i n i -
N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Składamy serdeczne podziękowanie 

WP. Dr. Salomonowi STAUBEROWI za 
trafną djagnozę i wyjątkową gorliwość, 
WP. Doc. Dy. Henrykowi HILAROWI- 
CZOWI za umiejętne i szczęśliwe prze­
prowadzenie ryzykownej operacji naszej 
matki 80-letniej staruszki w Sanatorjum 
„Vita“, asystentowi tegoż sanatorjum 
WP. Dr. BLUTREICHOWI za opiekę le­
karską, oraz Siostrze Sonji za troskliwą 
pielęgnację.
1388 - Zawadzcy.

— o— —

co w gazety wiersze pisze... chudy był. 
bez kamizeli, a włosy miał długie na 30 
cali... cały dzień się czesał i pisał. Niech 
pan dobrodziej przeczyta, co on napisał...

To mówiąc Jasnowłosa Jewcia pod­
prowadziła mnie do szafy, gdzie na bocz­
nej jej ścianie wyczytałem pisorylcem 
wyryty znamienny i głęboki epigram: 
„Przechodniu! byś w lokalu tym nie 

doznał zdrady 
w łoże daj baczny pozór... są bowiem

owady...
i zanim cię ten owad z krwi twojej

ograbi...
złap... posyp proszkiem i... paznokciem

zabij."
Zrozumiałem wszystko...
Wtem drzwi się otwarły i wszedł Ry­

ży, a zdjąwszy czapkę i drapiąc się w gło 
wę, zawołał: „Kąpiel gotowa". — Ewu­
nia dyskretnie wycofała się z pokoju, a 
Ryży, „uniwersalny genjusz" — jak mó­
wi Mark Twain — przystąpiwszy do 
mnie bliżej szepnął mi do ucha: „Czy 
szanowny pan dobrodziej chce kąpiel 
z rybką, czy bez".

— Co takiego? — zawołałem osłu­
piały z przerażenia, a gdy ten, który 
z natury swej i społecznego stanowiska 
powołany jest do czuwania nad moralno­
ścią i spokojem swych hotelowych owie­
czek — począł mi bliżej objaśniać, jak 
to rozmaici panowie... panie i panienki 
etc. etc. — zawołałem jak tu r — chwy­
tając się za głowę:

— Przemienienie Pańskie! człowiecze 
jestem żonaty i dzieciaty... Apage Sata- 
nas... a kysz... a kysz... — i wybiegłem 
z prowincjonalnej Abdery, by zaczerpnąć 
powietrza i odetchnąć... gdyż w takiej 
„potrzebie", jak mówi Zagłoba, jeszcz* 
nie byłem.
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CO M uW l NENIO,

Lwowianka Miss Polonją^
CO ZA HONOR, CO ZA CZEŚĆ!
TELEGRAFEM , RA D3 OFONIĄ,
PRZEZ ŚW1 AT CAŁY LECI W IEŚĆ 
ŻE LWOWIANKA SfrlSS POLONJĄ.
NASTAŁ ZNÓW DLA LWOWa  DZIEŃ,
KTÓRY DUMĄ NAS NAPAW A.
PRZED LWIM GRODEM POSZŁY W CIEŃ 

> POZNAN, KRAKÓW I  WARSZAWA.
0 0  ZA HONOR CO ZA CZEŚĆ!
(ILEŻ MOŻE DZIŚ N IEW IA STA )
ŻEBY SIĘ TAK C H W ILK Ę WZNIEŚĆ 
PONAD W SZYSTKIE POLSKIE MIASTA.

P RZED PORTRETEM N ASZEJ ZOSI 
KLĘKNIE W U W IELBI EN1U ŚW IAT,
KRÓL NA BANKIET J Ą ZAPROSI,

' PREZYDENT Z NIĄ BĘ D ZiE  JA D Ł.
CAŁY ŚW IAT SIĘ DO W IE  ZNÓW.
ŻE GDZIE MĘTNA P E Ł T E W  PŁYNIE,
WZNOSI SIĘ  MIASTECZKO LWÓW,
KTÓRE Z PIĘKNYCH KOBIET SŁYNIE.

KRONIKA
M STYCZNIA 

C zw artek  
M artyny

BEDAI :CJA BEZWARUNKOWO HANC 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

----- j -----
TEATR WIELKI:

Czwartek, 30. stycznia o godz. 7.30 w. 
„Trio", gośc. występ Malickiej—Węgier­
ko— Sawana.

Piątek, 31. stycznia o godz. 7.30 w. 
„Trio", ostatni . występ Malickiej—Wę­
gierko—Sawana.

*
TEATR MAŁY:

Czwartek, 30. stycznia o godz. 7.30 w. 
„Mirta Efvos“. Zniżki ważne

Piątek, 31. stycznia, o godz. 7.30 w. 
„Mirla Efios". Zniżki ważne.

*
REPERTUAR TEATRU „GONG1'.

Czwartek „Kochanie zdejm maskę" 
(premjera). Dwa przedstawienia o gcdz.
7.30 i 9.30.

Piątek „Kochanie zdejm masitę". Dwa 
przedstawienia o godz, 7.30 i 9.30 (wy­
stęp Celińskiej i Jastrzębca).

Sobota „Kochanie zdejm maskę" (wy 
stęp Celińskiej i Jastrzębca). Dwa przed 
stawienia o godz. 7.30 i 9.30.

Niedziela „Kochanie zdejm maskę". 
Dwa przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30. 

n
REPERTUAR KINOTEA1 RÓW: 

APOLLO: „Śpiewający Blaz m ‘ z Al 
Jolsocem

CASINO: „Przedziwne kłamstwo Ni­
ny Petrówny" z Brygidą Heim.

CHIMERA: „Zakochany nieboszczyk". 
COLOSSEUM: Tom Mix „Pojedynek 

w samolocie".
FATAMORGANA: „Noc miłosna ska- / 

zańca".
GRAŻYNA: „Żywy trup".
KOPERNIK: „Czerwona szabla",
LEW: „Prawo męża" z Billie Dove. 
LUNA: „Ulubienica Przedmieścia". 
MARYSIEŃKA: „Czerwona szabla" 
OAZA: „Dama w tygrysim płaszczu" 

oraz „Pat i Patachon".
PAŁACE: „Statek komedjanlów" tilm 

dźwiękowy.
PASAŻ: „W pomroku nocy".
PAN: „Maski Erwina Reinera". 

POLONJA: „Śmiertelna jazda ekspre­
sem".

PROMIEŃ: „Czarodziej Rex Tel". 
STYLOWY: „Czyją jest moja żona?", 

oraz „W sidłach Demona".
UCIECHA: „Fanfary miłości",

—+ -
Wiadomości teatralne.

Malicka—M ęgierko—Sawan jeszcze
tylko dwa dni czarować będą lwowską 
oubliczność nieprzepartym wdziękiem 
swych postaci i mistrzostwem gry w do­
wcipnej salonowej komedji Lenra ,Trio" 
która ukaże się dziś w czwartek i jutro 
w piątek 31. bm. w Teatrze Wielkim.

Ostatnie przedstawienia „Mirli Efros" 
w Teatrze Małym w wykonaniu znako­
mitych artystów warszawskich z wystę­
pem. nieporównanej odtwórczyni roli ty­
tułowej Wandy Siemaszkowej odbędą się 
dziś w’ cz.wartek 30., i 31. bm. oraz 1. i 2. 
lutego. Pomimo olbrzymich kosztów prze 
jazdu i utrzymania warszawskiego ze­
społu, dyrekcja teatru przywróciła na te 
wysoce artystyczne przedstawienia waż­
ność zniżek.

*
.Teatr rewji „Gong". Dziś w czwar­

tek 30. bm. prem jera wielkiej re- 
wji karnawałowej pt. „Kochanie zdejm 
maskę" z gościnnym występem świetnej 
komiczki Czesławy Celińskiej (t. zw. 
Krukowskiego w spódnicy), oraz h. arty­
sty i reżysera teatru „Qui pro Quo" Wa­
lerego Jastrzębca. Pozatem bierze udział 
cały zespół z Hanką Runowiecką, Leono- 
wicz, Bełskim, Laskowskim i znakomitą 
.parą baletową Fabjanem i Popielowską 
na czele. Codzień dwa przedstawienia. 
Przedsprzedaż w kino ̂ K opernik".

*
500 śpiewaków wykona w niedzielę

2. lutego o godz. 11.30 w południe w sali 
Tow. Muzycznego szereg najpiękniej­
szych kolend w układzie chóralnym Je ­
denaście zespołów śpiewaczych męskich 
i mieszanych zaprodukuje .się w pełnych 
kompletach. Chórem zbiorowym dyrygu­
je p. dr. Adam Sołtys. Małopolski Zwią­
zek Tow. muzycznych i śpiewaczych, któ

ry koncert tego rodzaju rokrocznie urzą 
dza iv celu skutecznego krzewienia kul­
tu kolend naszych — zaprasza młodzież, 
rodziców i szerszą publiczność na ten, ze 
wszechmiar miły poranek. Bilety po bar­
dzo przystępnych cenach, wcześniej na­
bywać można w składzie nut (1. /.>y7 
fartha.

 o -

Bal Prasy
zapowiada się świetnie.

f Lwów, 30 stycznia.
■Cip; Bal Prasy, który corocznie jest 

jedną, z największych atrakcyj k a rn a ­
wału lwowskiego, w tym Aiku zapo­
w iada się jeszcze świetniej, aniżeli za­
zwyczaj i obiecuje pobić, rekord swu- 
ch poprzedników. KomileL balowy bo­
wiem w myśl zasady, że kto nie postę­
puje, (en się cofa, nde poprse>tajp tył- | 
ku na  utrzym a iiu tradycji, ale przy­
gotowuje szereg nowydh niespodzianek 
i ulepszeń, które uświetnią wieczór i 
uczynią z mego najw eselszą i najhar­
dziej urozm aiconą zabawę karnaw ału 
tegorocznego.

Przedewszystkicm dla pań nieobo­
jętną będzie zapewne wiadomość, że 
mimo reprezentacyjnego charakteru  
balu i udziału Świata oficjalnego, ko­
m itet balowy wt raźnie podkreśla w u- 
wzglęćknicniu panujących obecnie sto­
sunków ekonomicznych, iż toalety ma­
ją być skromne, aby nie obciążać zbyt­
nio budżetu uczestniczek. iDzię.ki te­
mu ten piękny bal stan.ie się przystęp­
nym d la  wszystkich pań pragnących 
się bawić a dość praktycznych, aby 
nic łożyć nieproporcjonalnych sam na 
luksuso-wą toaletę.

Dalej w uwzględnieniu, że o powo­
dzeniu zabawy i zadowoleniu jej u- 
czestniczek stanowi sposobność w y­
tańczenia się, utworzono specjalny 
Komitet .młodych, któr> ma się za jąć 
zwerbowaniem licznego kontyngentu 
ochoczych tancerzy, z pośród młodzie­
ży akademickiej.

Temu samemu celowi, tj. aby bal 
był istotnie zabawą taneczną, służy 
ustalenie, że tradycyjny polonez roz­
pocznie się bezwarunkowo z uderze­
niem godz. 2230,, aby nie przedłużać 
oczekiwania i w yzyskać noc na tańce. 
Ze względu na to Komitet pań z p. wo­
jewodziną Gołuchowską na czele pod­
jął się wśród w ybitnych osobistości, 
które zaszczycają corocznie Bal Prasy 
propagandy punk'ualnego przybycia.

Niemałą atrakcją tego najpiękniej­
sze#p z balów będzie wykonanie orze.z

d-obranych specjalnie tancerzy szeregu 
pięknych tańców  stylowych i narodo­
wych, staropolski kulig i wiele, innych 
niespodzianek, których tajemnicę za­
chowuje Komitet narazie, dla lem 
przyjemniejszego zadziwienia uczest­
ników balu.

Nieobojętną zapewne będzie także 
wiadomość, że Komitet pań krząta się 
już żywo około zorganizowania bufe­
tu, który s-woim tradycyjnym  w ykw in­
tem i taniością niemało • przyczynia 
się do ustalenia świetnej sławy Balu 
Prasy.

 o *

Budżet pn. Lwowa.
Lwów, 30. st\ic/znia.

Ya wczorajszej sesji Magistratu, od­
bytej pud przewodnictwem Kom. R zą­
du dr. Nadolskiego, uchw alono budżet 
m. Lwowa n a  rok 1930-31, w sumie 
wydatków 26,998393 ul. W wydatkach 
na adm inistrację ogólną prelim inowa­
no 6,640.325 zł., m ajątek kom unalny 
832.997 zł., przedsiębiorstwa kom unal­
ne 1,200.0CKj zł., spłata długów 4 mil. 
490.933 zł., drogi i-place 2,920.230 zł., 
oświata 1,520.051 zł., kultura i 'sztusa 
1,457.535 zł.,' zdrowia -publicznego 
2.733.909 zł., opieka społeczna 2 milj.' 
385.292 zł., popieranie rolnictwa 20.600 
zł., popieranie przem ysłu i handlu 
66.1.445 zł., bezpieczeństwo publiczne 
1,570.412 zł., wydatki rozmaite 564.349 
zł. W dochodach przyjęto: majątek ko­
munalny 1,749.984 zł., przedsiębior­
stwa kom unalne 2,647.837 zł., subwen 
cje i dotacje 68.596 zł., zwroty 2 milj. 
909.684 zł., opłaty adm inistracyjne 
436.937 zł., opłaty za korzystanie z u- 
rządzeń dobra publicznego 832.150 zł., 
dopłaty specjalne 2,834.100 zł., udział 
w podatku dochodowym 3,500.000 zł., 
dodatki do podatków nańsbw. 6,406.656 
zł., podatki samoistne 4,432.187 zł., 
różne 190.262 zł. Z porządku dzienne­
go załatwiono szereg -spraw bieżących. 

 o------

Ćwiczenia nocne oddzia­
łów strzeleckich.

Lwów, 30 stycznia.
Komenda VI Okręgu Związku Strze­

leckiego y e Lwowie, dla uczczen-ia 
rocznicy pow stania styczniowego 63 r. 
zarządziła w dniu 25 bm. ćwiczenia 
nocne oddziałów strzeleckich, ż w yzna 
czeniem miejsc zbiórki na  skrzyżowa­
niach dróg i lasach. Ćwiczenia były

oparte na moylwach w alk partyzanc­
kich.

ćw iczenia odbywały się według po­
działu terytorialnego poszczególnych 
powiatów, w których wzięło udział o- 
koło 10.000 strzelców.

Po ćwiczeniach na miejscach zbió­
rek odbyły się w  podniosłym nastroju 
uroczystości ku uczczeniu rocznicy po­
w stania styczniów sgo.

Z  mia&ta.

W dniu imienin P. Prez. Rzoltej. W
sobotę 1 lutego o godz. 11 przedpoł. od­
będzie się z okazji Imienin Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Ignacego Mo­
ścickiego w gminnej Synagodze postępo­
wej (Templum) przy ul. Żółkiewskiej, 
uroczyste nabożeństwo, na które PT. ni- 
niejszem zapraszani. — Wiktor Chajes, 
przewodniczący zarządu Gminy wyzu. 
żyd. we Lwowie.

Ile zużyto wody w ub. tygodniu? W 
niedzielę 19. bm. przy najniższej tempe­
raturze —6, a najwyższej —1.6 zużyto 
23.705 m. sz. wody, 20. bm. przy -Jemp. 
—8.6 i —6.5 — 26.768 m sz., 21. bm. 
przy temp. —7 i —4 — 27.161 m. sz., 22. 
bm przy temp. —3 i —1 — 26.6:36 ro. sz. 
23. bm. przy temp. —5 i —2 — 26.459 m. 
sz., 24. bm. przy temp. —7.5 i —1.5 — 
26.990 m. sz., 25. bm. przy temp. —5 i 
+ 2  — 27.833 hi. sz. i 26. bm. przy temp. 
—1 i -j-2 — 24.979 m. sz.

-  u -----

Komunikaty.
Uroczysty Wieczór ku uczczeniu rorz- 

uicy powstania 1863 r. odbędzie się sta­
raniem Tow. gimn. Sokół III. w nie­
dzielę 2. lutego hr. o godz. 7 wiecz. w 
sali przy ul. św. Marcina 6. Łaskawy 
współudział przyrzekli WPP. Danka 
Sieczkowska, Stefa Pawińska, Bożena 
Apfelówna, Antonina Wozaczyńska, Hen­
ryk Messuta, Mieczysław Romanowski. 
Marjan Mańkiewicz i i. Ponadto w skład 
programu wejdą ćwiczenia druhen i dru­
hów, oraz sztuka w 1 akcie „Carscy Bo­
haterowie".

Program Kasyna i Kola lit. art. nn 
bieżący tydzień: W czwartek 30. hm. o g. 
20-ej Teodor Parnicki wygłosi odczyt pt. 
„W cieniu obfitego kłosa" (Chiny współ­
czesne).

Akademja Marjańska odbędzie się 2. 
lutego br. o godz. 5 popoł. w sali Uni­
wersytetu J. K. z okazji 40-łecia istnie­
nia lwowskiej Sodalicji inteligeucji mę­
skiej.

Papiestwo a rozterki religijne prote­
stantyzmu — tytuł odczytu jaki wygłosi 
ks. superior Włodzimierz Konopka T. J. 
w Katol. Związku Polek, ul. Rutowskw- 
go 13. w piątek 31. bm. o godz. 5 popol. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

(s) Odczyt w dyrekcji kolej. 27. bm. 
odbył się w gmachu dyrekcji kolej, sta­
raniem Tow. „Ochrony zdrowia pracow­
ników Dyrekcji okręg, kolei państw, we 
Lwowie" drugi z rzędu odczyt p. Józefa 
Tężyckiego na temat „Sylwetki kultural­
ne Zachodu". Dochód przeznaczony byl 
na rzecz Sanatorjum kolej, w Tatarowie. 
Odczyt był bardzo interesujący, szkoda 
tylko, że odbył się przy słabej frekwen­
cji kolejarzy. Zaszczycił go swą obecno­
ścią p. dyrektor inż. Prachtel-Morawiań- 
ski z małżonką.

ZPMD. W czwartek 30. bm. o godz. 7 
wiecz. odbędzie się w lokalu ZPMD pizy 
ul. Sykstuskiej 43. prawy parter odczyt 
p. doc. dr. Kazimierza Zakrzewskiego pt. 
„Bankructwo ustroju kapitalistycznego". 
Goście mile widziani.

Lwowskie Tow. lekarskie. Posiedze­
nie naukowe odbedzie się 31. bm. o g. 6 
wiecz. w sali Polikliniki, ul. Lindego z 
nast. porządkiem dziennym: 1) Doc. H. 
Hiłarowicz i dr. St. Teppa: Przypadek 
guza mózgu, leczony operacyjnie (pokaz) 
2) Doc. Gruca: 3 przypadki schorzeń
stanu krzyżowo-biodrowego. 2 przypadki 
ciał obcych (pokazy). 3) Doc. Lipiński: 
Przypadek mocznicy szkarlatynowej, wy­
leczony transfuzją krwi (pokaz). 4) Dr. 
W. Eimer i dr. M. Sche.ps: Doustne sto­
sowanie insuliny (Stephana) w leczeniu 
cukrzycy (pokazy). 5) Dr. Szusterówna: 
Pokazy z Zakładu anatomji patologicz­
nej.

Posiedzenie lwowskiego Kola Stow. 
dyrektorów polek, państw, szkól średnich
odbędzie się 9. lutego br. o godz. 11 
przedpoł. w sali konferencyjnej U l. gim­
nazjum (Batorego 5.). Dnia 2. lutego nia 
będzie posiedzenia.
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Związek byłych uczniów i nauczycieli
II. gimnazjum państw, im. K. Szajnochy 
we Lwowie. Z okazji llO-letniugo jubi­
leuszu jaki Zakład ohchodzić będzie wą 
wrześniu br., został utworzony na pod­
stawił statutu na konstytuującem zebra­
niu dnia 24. brn. Związek b. uczniów 
i nauczycieli. Wjpsklad zarządu weszli 
jako prezes p. Fr/.yCysławski, wiceprez. 
Tow. Kred. Zieiii-hiogo, jako wiceprez. 
pp. dr. Boratyński i dr. Buzath, sekre­
tarz prof. Rollaner, skarbnik dr. Panelh, 
dyrektor Giełdy.

Posiedzenie zarządn Koła Drohoby- 
cKlej Młodzieży Studjującej na Wyższych 
Uczelniach Kzpltej odbędzie się w sobo­
tę 1. lutego br. o godz. 14-tej w lokalu 
Zrzeszenia A. M. i'., ul. Łozińskiego 7. 
wę, Lwowie.

Warunki konkursu na plakat Targów 
Wschodnich. Odnośnie do ogłoszonego 
konkursu na plakat jubileuszowy Tar­
gów Wschodnich, zarząd instytucji tej 
prostuje, że wymiary projektu wynosić 
mają wraz z tekstem ustalonym w wa 
runkach konkursu 70 cm. na 100 cm. 
Bliższe informacje o warunkach konkur­
su udzielają Targi Wschodnie we Lwo­
wie i instytucje wymienione w poprzed­
nich-kom unikatach.

Przychodnia przeciw wen ery czi A. W 
uruchomionej przy Starostwie grodzkiem 
z dniem 11. bin. przychodni przeciw- 
weneryc/nej przyjmującej pacjentów o- 
liojga pici codziennie w godzinach od 18 
do 19 bezpłatnie porady udzielają dla 
mężczyzn dr. Czaczkowski w poniedział­
ki, środy i piątki, dla kobiet dr. Frisi-h- 
Sawicka w wtorki, czwartki i soboty, 
stale w godzinach od 18 do 19. Wejście 
do poradni od ul. Bocznej Biajerowskiej 
nr. i?.

Troski i smutek uleczy radykalnie 
humor młodzieńczy, którym przepojona 
jest będąca w przygotowaniu nowa re- 
wja akad. teatrzyku lit. ąrt. ..Nasze 
Oczko". A zatem kto smutny, chory lub 
z!y, niech pam ięta: dzień 8. lutego, so­
bota i 9. lutego niedziela, pięknie przy­
brana sala Sokoła Macierzy przy ul. Zi- 
morowicza i niskie ceny miejsc normal­
nie popularne. — Ilia wszystkich.

Jasełka. W sobotę 1. lutego odegrają 
wychowankowie Zakładu Brata Alberta 
„Jasełka" w 4 odsłonach w Teatrze Ma­
łym. Początek punktualnie o godz,. 3.30 
popoł. Ceny miejsc zniżone. Przedsprzo [ 
daż biletów w „Orbisie", pl. Marjacki 8 
i .w Małopolsk. Z ak ł., odzieży. Szpitalna
1. I. p. Kasa czynna o godz. 2 jo  poi.

Kronika policrjina.
(—) Włamanie mieszkaniowe. Wczo­

raj wieczorem między godz. 18 a 19 nie­
znany sprawca po otwarciu drzwi wy­
trychem dostał się do przedpokoju lmesz 
kania Tadeusza Fuchsa przy ul. Piekar 
skiej 1 a, skąd skradł narzutkę obszytą 
skórą, oraz 1 narzutkę koloru jasnego.

(—) Aresztowanie kieszonkowca. Po­
licja osadziła wczoraj w aresztach poli­
cyjnych Mozesa Golda, zam. jirzy ul. Sie- 
niawskiej 2„ przytrzymanego na i; radzi Li­
zy kieszonkowej w filji pocztow j przy 
ul. Wałowej, gdzie skradł portmonetkę 
z kwotą zł. 5.70 na szkodę Michała Wa- 
rynieckiego, urzędnika magistratu.

(—) Aresztowania. Wczoraj w aresz­
tach policyjnych znaleźli zasłużony spo­
czynek Zolja Huzar za kradzież rzeczy 
na szkodę Ludwiki Heller, Janina Sier­
pińska z Prus, pow. Lwów, oraz Karol 
Kuczma, oboje jako podejrzani o kra­
dzież na szkodę dra Henryka Szandera, 
Samuel Tuch, znany złodziej kieszonko­
wy za kradzież sukienki na szkodę Marji 

i Czoplińskiej, Mikołaj Żuk, za włóczęgo­
stwo. Anna Preis za opilstwo i wywoła­
nie awantury. Rozalja Horbaczuk za włó­
częgostwo, oraz Roman Machnicki za usi 
łowaną kradzież kieszonkową.

(—) Amator bezpłatnej jazdy koleją
* ares/Jach. Za jazdę bez biletu ze Stry­
ja do Lwowa aresztowano wczoraj Woj­
ciecha Kosińskiego z Lackiej Woli, pow. 
Skałat.

(—) Zgon umysłowo chorego. Z koń­
cem grudnia ub. r zmarł w gminie Ło­
wisko, pow. Nisko, mężczyzna umysłowo 
chory nieznanego nazwiska i pochodze­
nia. Przybył on do gminy Łowisko pra­
wie zupełnie nago, okryty jedynie czar­
nym zupełnie zniszczonym łachmanem. 
Ktohy mógł stwierdzić tożsamość owego 
mężczyzny, zechce zawiadomić o tein Wy 
dział ś]edc7 / we Lwowie.

(—) Echa wielkiej wojny. W magazy­
nie kolejowi u na dworcu kleparowskim 
posterunkowy policji znalazł wczoraj 2 
karabiny i 1 lufę, pozostawione tam jesz­
cze w czasie wojny.

P Ó J Ś Ć
M T  Z A  l>a r m o
do kina „PALACE“

„ Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  ff 
1 w naszym dziale inseratowym ■ ■

„Statek Komedjantów'1 pręihiera, która weszła na ekran kina „Pałace11, 
wspaniałą wystawą, grą artystów i pięknemi wkładkami śpiewnymi pobiją wszy­
stkie dotychczas wyświetlane filmy dźwiękowe. Laura la Planie, główna boha­
terka fihnu stwarza w roli Magnal i Hawl , kreację rzeczywiście niepospolitą, a 
godnym partnerem  jej okazał się Józef Schildkraut. Najsilniejsze jednak wraże­
nie czyni przepiękny sptew Laury la P l inie, która pieśnią o Missisipi chwyta 
za serce słuchaczy.

A więc przeglądajcie wszyscy pilnie dział inseratowy „Gazety Porannej11. 
W nagrodę za to czekają Was najpiękniejsze wrażenia, które dostarcza niezrów­
nane film dźwięków'- ..Statek kom edjantów . wyświetlany w kinie .Pałace"

Uczeń gimnazjaini w Samborze
R Z U C IŁ  S I Ę  TO D  PO C IĄ G .

(Teie:.*...... «n  m.szogo koresponaentai.
Sambor, 29. Mycsznia. Dzaś około 

godz. 6 wieczorem w odległości ipół tom 
od m iasta ipod łntdlką. kolejową m \ 31. 
aa  linii k olejowej Sambor—Stańki 
rzucił się pod pociąg, itiący w kierun- 
kn Turki uczeń VII kl. gimn., Markus 
Dienstag, syn lutojszego • kuipca i ipo- j niie w rażenie 
niósł śmierć na miejscu.

K<da m aszyny obcięły miu obie -j»gi 
i przecięły prawie w pół. Natychmiast 
zawiadomiono o wypadku rodancuw.
Powód samobójstwa nairazie nieznany. 
Rano odbędzie się sekcja nwłok. W y­
padek ten wywołał' w  mieście altorzy-

P j rodnik prawniczy.

Czy sukcesorouiie płatnika poflallia dochodowego

ci wszyscy, którzy pragną istotnie się za­
bawić. Daleka od sztywności reprezenta­
cyjnych bali. utrzymana jednak w jak- 
najlepszym tonie zabawa połączona z do­
wcipną intrygą redutową ściągnie naj­
wytworniejszą publiczność. Trzy konkur- 

( sy na „Miss Leopolis" — „100 proc. męi 
czyznę" i „Najoryginalniejszy kostjum". 
z licznemi premiami i nagrodami, zapo­
wiadają się jako pierwszorzędna atrakcja 
Obecność gwiazd sceny i ekranu Mali­
ckiej—Węgierko—Sawana, którzy przy­
rzekli swój udział w Reducie, przyczyn 
się do uświetnienia zabawy. Loterja fan­
towa przeznaczona dla tych, którzy będą 
pragnęli próbować szczęścia, zawierać 
będzie liczne i piękne fanty ofiarowane 
przez znane firmy.

Bal Reprezentacyjny Koła Studentek 
odbędzie się 22. lutego w salach recep­
cyjnych Politechniki Lwowskiej.

Komitet Balu Kostjuinowo Maskowe­
go Medyków donosi, iż dla wygody i bez 
pieczeństwa miłych gości urzędować bę­
dzie w czasie balu specjalna komisja 
śledcza poszukująca zgubionych sc-ic; 
serca złamane naprawiać będą na miej­
scu. wielce wprawni chirurgowie-medy- 
cy. Panowie będą mogli składać w spe­
cjalnej garderobie za niską opłatą, każdą 
ilość otrzymanych koszów; dla Pań przy 
gotowane będą pasy ratunkowe, by nie 
utonęły w powodzeniu. Clou wieczoru 
stanowić będzie premjowanie kostju- 
mów. To wszystko; 5. lutego w salach 
Kasyna miejsk. i Koła lit. art. o godz. 22.

K. S. D. L. „Grafika11 urządza 1. lu­
tego br. Wielką Kostjumówkę w sali 
własnej przy ul. Piekarskiej 18. Wstęp 
za zaproszeniami, które otrzymać można 
codziennie od 7 do 9 wiecz. w lokalu 
Klubu ul. Piekarska 18. parter.

Związek dachów rzemieślniczych lwo­
wskich. Dn. 22.; lutego br. urządza Zwią­
zek Cechów rzemieślniczych Wieczór re­
prezentacyjny we własnych salach przy 
al. Kościelnej 8. gmach Izby rękodziel­
niczej.

i l ó c Ą  ZADAĆ UMORZENIA WYMIERZONEGO 
ZMARŁEGO PODATKU?

IM OD DOCHODU

Lwów, 30. siycznia..
W praktyce iSpUcui iijkj i.wii. 

Pan X., agent giełdy, zm arł w poeząt 
kaeh stycznia 1929 r., wykupiwszy 
już w toku choroby świadectwo prze 
mysłoWe na rok 1929. Po śm ierci 
X. urząd skarbow y przesłał sukce- 
orom nakaz płatniczy podatku do­

chodowego za rok 1928, czyli z do­
chodu, osiągniętego przez ich zm ar­
łego ojca. Poniew aż w ym iar podatku 
zgodny był z zeznaniem  o dochodzie.

złożonym przez sukcesorów, przeto 
odwołania wnieść nie było można.

Sukcesorow ie w ystąpili jedynie 
do Izby Skarbow ej w trybie łaski o
1) zarachow anie wpłaty za niew yko­
rzystane św iadectw o przem ysłow e na 
poczet podatku  dochodowego, oraz
2) o um orzenie reszty należności z ra 
cji ich -ubóstwa.

Podanie to zostało przez y ła śc i- ' 
wą instancje załatw ione przychylnie.

■ K. Kl.

Wygrana 1000 dolaim
padła w styczniu 1930 na kupio­
ną u nas na raty  dolarówkę 
590.262 do liczby dokumentu 
12028. — Oryginalna dolarówka ^  
i odnośny dokument wiszą w na- 

s cm  oknie wystawowem.
Dom Bankowy

SCHiiTZ i CHAJES Lwów.

i

W P I S Y
n a  II g ie  p ó łro cze  do k la sy  śp iew u  
so low ego p ro f. C zesław a Z arem b y , 
do 6 lu teg o  p rz y jm u je  K an ce la rja  
L w ow sk iego  In s ty tu tu  M uzycznego  

p rzy  u l. S o b iesk ieg o  1. 4.

N ajtaniej— N ajtrw alej— |f  A|fT|IQV 
Najwytworniej zdobią IVHI\IUOI 

nowoczesne wnętrze.
B A C H ,  Runek 2.

R ó g  J o m i n i k e ń f f t u e j ,  L w ó w .

Magazyn Pościeli R DRŻAŁA, Lwów, 
ul. Chcrążczyzny 5 (obok kina Apojlo)
poleca kołdr j ,',i m a te ra c e  j pościel po n a j ­
niższych cenach  Oraz  p rz e ra b ja  ko łdry  

po zł. G — m a te ra c e  po zł, 8.
•679.10

KONKURS T1RGÓW WSCHODNICH.
NA PLAKAT.

Pragnąc uświetnić dziesięciolecie dzia­
łalności swej instytucji, Zarząd Targów 
Wschodnich zaprasza wszystkich pol­
skich artystów-plastyków do udziału w 
konkursie na plakat jubileuszowy. Za 
proje kty uznane przez powołać się mają­
ca jury najlepsze, wyznaczono trzy na­
grody; I. Zł. 1.200.—, II. Zł. 500.—, III. 
Zł. 300.—. Termin nadsyłania prac upły­
wa z dniem 28. lutego br. Wymiary ry­
sunku wraz z napisem wedle tekstu usta 
lonego w warunkach konkursu wynoszą 
70 i m. na 100 cm. Wszelkich informacyj 
szczegółowych o warunkach udzielają 
Targi Wschodnie, Lwów, Jagiellońska 1.

1395

Z różnych krajów dochodzą nas wia­
domości o przygotowaniach do bieżącego 
sezonu ienniąowego. Dowiadujemy się, 
że Włochy ustanowiły już czas ważniej­
szych rozgrywek krajowych i międzyna­
rodowych. Między innemi Włoski Lawn 
Tennis Cluh uchwalił, iż wszystkie więk­
sze turnieje na terenie Włoch, zarówno 
krajowe, jak i międzynarodowe oraz 
wstępne rozgrywki o puhar Davisa ro­
zegrane będą piłkami Dunlop. JeMt to 
di igi Związek Narodowy po Francji, 
który na wszystkie swoje turnieje wy­
brał już piłki Dunlop.

—u—
Zycie karnawału.

Reduta artystów. Dnia 1. lutego Re­
duta Artystów' Teatrów Miejski.1!) we 
Lwowie w salach Hotelu Krakowskiego. 
Oto jest dala, którą pjw inni zapamiętać

Ze świata.
Zmierzch skórzanej podeszwo spowo­

dować ma, zdaniem fachowców, wynale­
zienie tak zwanego czarnego kauczuku, 
który doskonale nadaje się na podeszwy, 
a jest o wiele tańszy i trwalszy, r iż po- 
deszwy skórzane, co zawdzięcza się do­
daniu do zwykłego kauczuku tak zwanej 
czerni gazowej, powstającej przy praże­
niu gazów ziemnych.

Lotnictwo cywilne w Rosji. Lotnictwo 
cywilne w' Rosji sowieckiej wyrosło w ro 
ku ubiegłym w porównaniu z rokiem 
1928 o 54 proc. Długość iinji lotniczych 
wynosi obecnie 18.482 km. ■

Ze sportu.:.
TURNIEJ GIER SPORTOWYCH.

O nagrrdę wędrowną okręgowego 
ośrodka WF. OK. VL

Lwów, 30. stycznia.. •
Okręgowy Ośrodek \YF. OK. VI. or­

ganizuje turniej gier sportowych o 
mistrzostwo Ośrodka i o cenna nagro­
dę wędrowną. Tonaiej tan będzie nie­
wątpliwie generalnym przeglądem 
Iwo z skicdi zespołów gier sportowych 
przed zibliżającemi się mistrzostwami 
okręgu Iw orskiego.

Ch>w.a.lebną wrejatywę Ośrodka po­
wiła naisz św iat sportowy z  wie’krem 
zadowoleniem, bo turni aj ten ni-atylko 
ożywi teraźniejszy — wskutek dość 
zmiennej pogody —- martwy sazon, 
!tez da szerokon rzeszom ztw-olenników 
gier sportowych niemało emocji, wo­
li pc wyrównanej klasy kilku zespołów.

Racjonalny trening rozpoczęty za­
raz po zeszłorocznych mistrzostwach 
polskich, znacznie podniósł poasiom n a ­
szych drużyn i na tegorocznych mi­
strzostwach pokażą one swoje „lwie 
pazury11. Turniej rozpocznie się w dru­
giej połowie lutego i obejmować bę­
dzie siatkówkę pań i panów, oraz ko­
szykówkę panów. Bliższe szczegóły w 
nasłępnych komunikatach.

Składki
Zamiast kwiatów na grób śp. Janin} 

Kozubskiej K. Kropińsry dla A. F. 5 z l
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X, żucia prowincji*

Kronika arohobycka.
(Od naszego 

Drohobycz, w styczniu.
Otwarcie poradni przeciwgruźliczej. 

Z inicjatywy starosty drnhobyckiego p. 
Porembalskiego została dnia 15. bm. n- 
tw arta bezpłatna poradnia przeciwgruźli­
cza, przy wydziale powiatowym w bu­
dynku Rady powiatowej przy ul. Sien­
kiewicza, zaopatrzona we wszystkie środ 
ki rozpoznawcze do zwalczania gruźlicy.

„Rodzina policyjna" w Dronobyezu. 
Staraniem członnów P. P. powiatu dr0- 
hobyckiego założono przed miesiącem 
stowarzyszenie „Rodzina Policyjna" w 
Drohobyczu, a na walnem zgromadzeniu 
odbytem w dniu 19. bm. pod przew. p. 
nadkomisarzowej Krupowej, przy udzia­
le p. starosty Porembalskiego, p. nad- 
kom. Krupy i i. uchwalono przyjść z po­
mocą tak moralną jak i m aterjalną ro­
dzinom funkcjonariuszy P. P. Następnie 
odbył się wybór członków honorowych 
stow. i założenie bibljoteki. Nadmienić 
wypada, że zdołano już na ten cel zebrać 
dość pokaźną kwotę.

korespondenta.)
Złośliwe uszkodzenie L epa ni Za zło­

śliwe uszkodzenie urządzeń maszyno­
wych ns kopalni „Pax“ w Tustauowi- 
cach, aresztowano Wasyla Zarzyckiego. 
Szkoda wynosi 30.000 zł.

Ujęcie zbiegłych więźniów! Tutejszym 
organom policyjnym udało się ująć zbie­
głych niedawno z aresztów sądu okr. w 
Samborze Wasyla Kloca i Władysława 
Szusto. Od i-zasu swej ucieczki dokonali 
27 kradzieży z włamaniem w iow. Mi­
chała W itka, Izydora Hurla i Kazimiery 
Fedorówny. Wszystkich odstawiono sku­
tych do sądu w Drohobyczu. — W Unia- 
tyczach aresztowano niebezpiecznego rze 
zimieszka, kilkakrotnie już karanego, 
Władysława Kasperskiego.

Nagła śmierć na chodniku. Pracujący 
u kupca Apollo w Drohobyczu Fed. Boj­
ko z Lipowiec, wyszedłszy od niego po 
pracy padł martwy na chodniku. We­
zwany lekarz stwierdził śmierć wskutek 
wady sercowej i sklerozy.

Kronika żółkiewska.
(Od naszego 

Żółkiew, .v styczniu.
Wyłączenie gmin z powiatu. Na pod­

stawie rozporządzenia Rady Ministrów z 
8. XII. 29. Dz. U. 81 zostają z dniem 1. 
IV. br. z naszego powiatu wyłączone 
gminy wiejskie: Batiatycze, Różanka,
Konstantynówka i Zuhowmosty i przy 
łączone do sąsiedniego powiatu polit. 
Kamionka-strumiłowa. Jak kursują po­
głoski, ma zostać do nas przyłączoną 
gmina Wiszenka wielka z powiatu gró­
deckiego.

Stanowisko zastępcy starosty powiat, 
objął dnia 27. bni. przybyły du nas z Sa­
noka p. referendarz VII. st. sł. Dr. Ta­
deusz Nieć.

Rejestracja pojazdów mechan., auto­
busów i taksówek z powiatów żółkiew­
skiego, rawsko-ruskiego i sokalskiego 
odbyła się przed tutejsz. Starostw Jm, w 
dniach 22. i 23. bin.

Projekt elektryfikacji Kulikowa za­
czyna przybierać realniejsze kształty i to 
dzięki staraniom tamtejszego naczelnika 
gminy p. Jeziorkowskiego, któremu za­
leży bardzo na rozwoju powierzonej mu 
gminy- Nie mocac na razie własnym ko-

korespondenta.)
sztem wybudować elektrowni, uprosiła 
Zwierzchność gminna tamtejsz. właści­
ciela miyna, p. Lernera, by dostarczył 
miastu światła elektrycznego, w ilości 
100 lamp itd. Po zatwierdzeniu umów 
wzajemnych, zapłonie w niedługim cza­
sie światło elektryczne na ulicach Kuli­
kowa, położonego przy tok ożywionym 
trakcie Lwów—Żółkiew.

Osabiste. Dotychczasowy zastępcfi na­
czelnika Urzędu skarbowego akcyz i mo­
nopolów państw, w Żółkwi p. referen­
darz Teofil Jarosz, został zamianowany 
inspektorem skarbowym w VII- st. sł„ 
przy równoczesnem poruczeniu mu kie­
rownictwa tego Urzędu. Awans tego na 
tutejszej niwie społecznej wielce zasłu­
żonego urzędnika, spotkał się z uznaniem 
szerokich sfer ludności.

V/ tym samym urzędzie awansowali 
p. komisarz kontroli skarb. .Jakób Mo­
krzycki, na asesora w V III st. sł.

Zasłużony dla rozwoju tutejsz. ruchu 
snortowego asystent tutejsz. Urzędu 
skarbów, podatków i opłat skarb. p. Ka­
zimierz Turkiewicz — został zamianowa­
ny sekretarzem  w IX. st. sł.

Kącik raujowy .

Jak należy przeprowadzić
rejestrację radioodbiornika?

Lwów, 30. stycznia.
Wobec licznych zapytań ze strony na­

szych Czytelników w spi awie sjieuobu 
przeprowadzenia rejestrai i radioodbior­
ników, podajemy poniżej dokładne wska­
zówki, jak dokonać tej zupełnie prostej 
i niewiele czasu wymagającej formalno­
ści:

Jeżeli posiadamy już radjooubiornik,
a obowiązek rejestracji nie został wypeł­
niony przy kupnie aparatu :v skldpie, 
należy udać się w godzinach urzędo 
wycfc od 8 do 18 na główną pocztę przy 
u! Słowackiego, do oddziału raJjcfonicz 
nego, mieszczącego się w parterze, na- 
wpiost wejścia. Tam otrzymuje się Łwc- 
stjonarjusz, który wypełnia się na miej­
scu. Za młodzież do lat 18 pod ni su ja 
kwestjonarjusz rodzice, wzgl opiekuno­
wie. Na podstawie tego kwestjonarjusza 
oddział radjofonieżny wystawia upowa­
żnienie, pobierając przytem iplatę r  a- 
nipulacyjną w kwocie 1 zł., oraz opłatę 
radjofoniczną za pierwszy miesiąc w 
kwocie 3 zł. Potem już co miesiąc zgła­
szać się będzie do domu listonosz z po­
kwitowaniem, i jemu należy wręczać dal 
sza opłatę miesięczną.

Również wszystkie urzędy pocztowe 
w okręgu miasta Lwowa, jak i na pro­
wincji upoważnione są do przeprowa­
dzania rejestracji radjoaparatów. Komu 
więc niewygodnie iść na główną pocztę, 
może załatwić całą formalność w naj­
bliższym urzędzie pocztowym.

Pozatem sklepy z radjosprzętern prze 
prewadzają rejestrację u siebie na miej- 
siu przy kapnie aparain, co oczywiście 
zwalnia już posiadaczy radjosnrzętu od 
wszelkich dalszych tormalności w uizę- 
dach pocztowych.

Cała zatem procedura jest niezmier­
nie uproszczona i ułatwiona i nie zajmie 
więcej, jak 5 minut czasu.

D E TE K TO R

„ P . E O P O L I S "
na jle p ie j o d b ie ra  L w ó w

Czwartek, 30 stycznia 1930.
WARSZAWA 1411 „Dzień Katowic". 

W dniu tym transmitowany bodzie na 
wszystkie polskie stacje całkowity pro­
gram z Katdwic za wyjątkiem Sygnału 
czasu, komunikatów PAT, gosp. oraz giel 
dy roln. KATOWICE 408 12,00 Koncert 
popul. z udz. zesp. instrum. w Katowi­
cach oraz solistów. 16,35 Andante z kon­
certu skrzypcowego Karłowicza wyk. 
prof. Cptner. 16,55-Żeleński: Temat z wa- 
rjacjam i D. moll wyk. Kwartet Smycz­
kowy Państw. Kon.«erwatorjum Muz. w 
katowicaoh. 17,40 Konc. solistów, 19,35 
Wieniec pieśni górnośląskich w układzie 
i pod kierunkiem H. Nitschego. 20,25 Z 
teki kompozytorskiej W. Iricdm anna, 
dry. Państw. Konserw, w Katowicach, 
20,55 Z. Nokowski: Finale z kwartetu
fort. D. moll opr. 8 wyk. Kwartet Polskie 
go Radja w Katów. 23,00 Muz. lekka 
i tan. LIPSK 259 16,30 Konc. kapeli
Agunte, 19,30 Zesp. cytrzystów. 21,15 
Spółcz. pieśń skandynawska. KOPENHA. 
GA 281 14,40 Konc. popoł. 20,15 Transm. 
z sali konc. w Axclborgu. Konc. symf. 
pod dyr. Mikołaja Małko, dyr. Filh. Le- 
ningradzkiej, Muz. rosyjska. BRNO 342 
17,25 Aud. niem. Fort. i śpiew. 18,35 Muz. 
dla młodz. 20,20 Płyty gram. LONDYN 
356 13,00 Soliści, 16,45 Konc. kwintetu 
Pathington, 19,40 Starowłoskie sonaty 
wioloncz. 20,45 Schepherd Munn (fort.) 
SZTUTGART 360 0,30 Koncert nocny. 
FRANKFURT 390 16,00 Muz. lekka i tan.
20.30 Recital skrzypcowy — Laszlo Szent- 
gyOrgi, 21,00 Muzyka kamer. BERLIN 
418 14,00 Wesoła muz. gram. 16,30 Konc. 
solistów, 18,50 Niem. pieśni lud. Langen 
berg 473 12,30 Muz. mechan. 13,05 Lekki 
konc. poiud. 17,30 Konc. popol 20,00 
„Nocleg w Granadzie" — opera roman­
tyczna Konrada Kreutzera. PRAGA 487
12.30 Konc. ork. 16,30 Muz. kameralna, 
21,00 Konc. orkiestrowy. 22,15 Muz. po­
pularna. WIEDEŃ 516 11,00 Por, muz.
15.30 Lekki Konc. ork. Hummer, 19,30 
Transm. z Opery Państwowej. „Inter- 
mezzzo" — komedja mieszczańska ze 
wstawkami symf. Ryszarda Straussa. MO 
NACHJUM 533 16,30 Muz. popul. 19,30 
Konc. kaneli ludowej Hansa Helia oraz I

cytrzysty Kohlhofera 20,45 „Jessonda"
  opera Ludwiga Spohra. PARYŻ 1725
'16,15 Muz. tan. 19,35 Płyty gram, 21,00 
Radjokoncert.

P iątek 31. stycznia 1930. 
W arszawa, 1411 12.05 Muzyka z płyt 

gramofonowych, 16.15 Muzyka z płyt gra 
mofonowych, 17.45 Koncert orkiestry man 
dolinistów, 19.25 Płyty gramofonowe,
19.40 Kom. PAT., 20.15 Koncert symfon. 
z Filharm. warsz. ork. filh., chór mie­
szany Wydziału Naucz. Warsz. Konserw. 
Z. Wojciechowski (dyr. i M. Horszowski 
(fort.).’KRAKÓW 312 16.25 Koncert z płyt 
gramofonowych. POZNAN 334 13.05 Kon­
cert gramofonowy, 17.45 Koncert gram.
22.40 Muzyka taneczna. KATOWICE 408 
16.20 Koncert z płyt gramofonowych. 
WILNO 385 12.05 Poranna muzyka popu­
larna w wykonaniu ork. P. R. LIPSK 259 
15.15 Płyty gramofonowe, 16.30 Koncert 
kameralny Kwartetu Datumen, 19.30 We­
sołe pieśni w wykonaniu chóru męskiego,
20.30 Koncert symfoniczny. KOPENHAGA 
281 12.00 Muzyka z Pałace Hotel, 20.15 
Audysja pieśni duńskiej, 15.30 Koncert po 
południowy, 20.30 Radjobal. BRNO 342
21.00 Koncert orkiestrowy. LONDYN 356
13.00 Sonata d-molł Irelanda wyk. Olof 
(skrz.) i Crook (fort.) 19.40 Slarowłoskic 
sonaty wdoloncz, 21.00 Koncert svmf. 
STUTGART 360 19.30 Pieśni i a r jt  wło­
skie, 20.00 Transmisja z Liederhalle, Kon­
cert Ork. Filh. FRANKFURT 390 16.00 
Koncert radjorkiestry. BERLIN 418 16.30 
Muzyka popularna, 19.00 Leo Monossion 
(tenor) odśpiewa piosenki w 10 językach,
19.30 Muzyka popularna, 20.30 „Biedny 
Jonatan" operetka Millackera. ŁANGEN- 
BERG 473 12.10 Muzyka mechaniczna, 
13.05 Koncert radj'orkiestry, 20.00 „Von 
Fali zu Fall“ pieśni, duety, walce i fan­
tazje z operetek Falla. PRAGA 487 20.15 
Kantata Bacha, 22,25 Koncert muzyki 
współczesnej. WIEDEŃ 516 11,00 Por. 
muzyka, 16.45 Akademja Valentini — S*>- 
nata d-dur (fort. i wiolonczj, 20.00 Kon

cert Umberta Urbano. MONACHJUM 533 
1J.0C Lekka muzyka wied., 16.30 Koncert 
popul., 19.30 Koncert radjork., 20,50 
„Schubertjada" — Józefa Augusta Luxa 
PARYŻ 1725 16.45 Koncert popołudnio­
wy, 21.45 Koncert.

 o -
Kronika gosoodarcza.

Świałtswa produkcja 
wełny.

Lwów, 30. 'Stycznia.
Jeśli chodzi u św iatow ą piuuU-tyoję 

wełny, to w edle danych Waszyngton 
skiego „D epartam en t of Commer- 
ce“ wynosi ona 1,400.000 kg rocznic. 
P ierw sze miejsce zajm uje na tern 
polu A ustralja , znana ze sw ej m aso­
wej hodowli owiec; w ytw arza ona 
350 milj. kg. w ełny rocznie. Na d ru ­
giem  m iejscu stoi A rgentyna, p rodu­
kująca 143 m iljony; trzecie zajm ują 
Stany Zjednoczone A m eryki — 141 
milj. ikg; następ n ie  idzie Nowa Zelan 
dja (94 m ilj.), Rosja (88 milj.), Po­
łudniow a A fryka (82 m ilj.), U ru­
gwaj, W. Brytan,ja i t. d.

g ie ł d y .
GIEŁDA LWOWSKA,

Lwów, 29. stycznia.
Na giełdzie pieniężnej ruch ożywiony,) 

przy kursach utrzymany.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 28. stycznia.
Za 100 kg. loco stacja nadawania (pari- 

tas 200 km.). Pszenica dworska ex 1929
33.75—34,75, pszenica zbiorowa ex 1929 
30.00—31.00, żyto jednol. ex 1929 18.25 do

18.75, żyto zbiorowe ex 1929 17.00—17.60, 
jęczm;eń przemiałowy 15.25—16.—, jęcz­
mień pastewny 13.75— 14.75, owies matop. 
ex 1929 14,25— 15, kukurudza 2.50—23.50, 
ziemniaki przemysł. 3.— do 3.50, fasola 
biała 50,— do 60.—, fasola kolorowa
35—  do 40.—, fasola krasa 45. do 50.—,
proch )4 Victoria 30.50—35.50, groch pol­
ny 23.50—24.50, bobik 21.75—22.75, wyka 
czarna 15.25—26.25, wyka szara 23.— do 
24— , siano słodkie pras. 8.50—9.50, sło­
ma prasowana 5.— do 6.—, hreczka 20.00 
do 21.00, len 65.— do 67.—, łubin niebie­
ski 20.— do 21.—, otręby żytnie 10.25 do
10.75, otręby pszenne 12.50—13.00, kasza 
hreczana 50 proc. poł. 46.— do 48. —, ka­
sza jęczmienna 33.— do 35.—, pęcak 31 — 
do 32.—, pToso kraj. 26.75—2 75, maku­
chy lniane 33.— do 34.—, mak niebieski 
146.— do 150.—, mak siwy 110.—120, ko­
niczyna czerw, natur. 115 do i25.—.

Za 100 kg. loco wagon Lwów. Pszenica 
dworska ej. 1929 36.25—37.25, pszenica 
zbiorowa 32.50—3.50, żyto jednol ex 1929
20.75—21.25, żyto zbiorowe 19.50—20.00, 
jęczmień przeariał. 17.50— 18.25, owies 
mał. ex 1929 16.75—17.50, maka pszenna 
65 proc. 61.00—62.00, mąka żytnia typ u- 
rzędowy 37.— do 38.—, otręby żytnie
10.75—11.25, otręby pszenne 13.— do 
13.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 29. stycznia. (PAT). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 122 i .pół, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 74, 5 proc. pożyczka
konwersyjna 49 trzy czwarte, 7 proc. sta­
bilizacyjna 88yt , 8 proc. Listy zast. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast Bku
Rolnego 94, 8 pcoc. Obligacje Bku Gosp. 
Karj. 94 — te same 7 proc. 83)4.

Waluty i dewizy. Dolary 8.84 3/4, Bel- 
gja 123.83, Londyn 43.25, Nowy Jork 
8.87.7, Nowy Jork wypł. telegraf. 8.89.5, 
Paryż 34.92, Szwajcarja 171.72, Berlin 
(kurs nieoficjalny) 212.95.

Warszawa, 29. stycznia. (PAT). Bank 
Polski 182 trzy czwarte, Bank Przemysio- 
wy86, Bank Zachodni 78, Bank Zw. Sp. 
/arobk , 79 i pół, Warsz. Tow. Fabr. Cukr, 
28, Węgiel 52, Nobel 12, Modrzejów 
14 i pół, Pocisk 2.25, Starachowice 21)4.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 29. stycznia. (PAT). Bank Pol­

ski 183 i pół, Zieleniewski 61, Chodorów 
149 i pól.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 29. stycznia. (PAT). Paryż 

20..i‘'.J4, Londyn 25.18 trzy czwarte, No­
wy Jork 5.17 trzy czwarte, Bruksela 72.10, 
Włochy 27.09, Hiszpanja 67)4, Amster­
dam 207.97 i pół, Berlin 123.69, Wiedeń 
72.80 i pół, Stokliolm 138.95, Oslo 138.30, 
Kopenhaga 138.45, Sofja 3.74 i pół, Praga
15.31 )4. Warszawa 58.05, Budapeszt 90 52 
Biasogród 9.12 5/8, Ateny 6,71, Konstanty­
nopol 2.45, Bukareszt 3.07 i pół, Helsing- 
fors 13, Buenos Aires 208.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 29. stycznia. (PAT). Amster- 

dam 284.76, Belgrad 12.49 7/8, Berlin 
169.40, Bruksela 98.73, Budapeszt 124.00, 
RukaTeszt 4.21.05, Kopenhaga 189 60 Lor 
dyn 34.50)4, Madryt 93.00, Medjolan 
37.10 i pół, Nowy Jork 709, Oslo 189.30, 
Paryż 27.83, Praga 20.97)4, Sofja 5.13.05, 
Stokholm 190.20, Warszawa 79.48, Zurych 
136.92, fi merykańskie 705.10, Niemie/kie 
169.15, Włoskie 37 '0 , Jugosłowiańskie 
12.49 i pół, Czeskie 20.93, Węgierskie 
124.25, Szwajcarskie 136.57, Angielskie 
34.47 5/8, Renta majowa 1.06, Renta luto­
wa 1.0 1 Renta koronowa 1.10, Dunaj S. 
Adria 92.90, Bankvereiin 21.44, Kredił-’ 
anstalt 51)4, Anglobank 19.45, 'Bank Hi- 
poteczny 70.50, Kompas 12.10, Laender- 
bank J7.70, Merkury 20.30, Kolej półn. 
1023, Austr. kol. państw. 40, Cement 98 
Alpiny 35.60, Rima 107.40, Skoda 366.5o' 
Siersz" 12.90, Zieleniewski 48.10, Karpa­
ty 6.60, Galicja 40.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 29. stycznia (PAT). Nowy 

Jork 486.46, Paryż 123.89, Berlin 20.36)4, 
Montreal 491 trzy czwarte, Hiszpanja 
36.70, Amsterdam 12.11 1/16, Bruksela 
34.93 5/8, Włoóhy 92.98, Szwajcarja 
25.18 trzy czwarte, Kopenhaga 18.18 3/4, 
Sztokholm 18.12 7/8, Oslo 18.21, Helsing- 
fors 193 trzy czwarte, Praga 164.23, Buda 
peszt 27.78, Belgrad 276 Sofja 672, Ku- 
rounja 818, Wiedeń 34.57. Warszawa 
43.38.

OBROTY" p n v w A T v v
Lwów, 29. stycznia.

Tendencja lekko zniżkowa. Obrót 
słaby.

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.87.00—
R.87.50, dolary kauid. 8.79 00—8.79.50, 
Km ony czeskie 0.26.25—0.26.50, Lej# 
0.05.00—C.05.50, Szylingi 1.25.00- 1.25.50),



y .T .  9110 „GAZETA PORANNA' z dnia 31. stycznia 1930. S tr. 15

Franki francuskie 0.34.76—0.35.00, Fran­
ki szwajcarskie 1.71.90—1.72.10, Funty 
43.30.00—43.50.00, Czerwieuce 15.00.00— 
15J.O.OO.

ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00—36.60 00,
20 frank. 34.20.00—34.50.00, 10 rubli
46.00.00—46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.61.00—0.82.00, 
5 kor. 3.25.00—3.30.00, floreny 1.62.00—
1.65.00, ruble 2.50.00—2.60.00, kopiejki 
i 30.00.

O G Ł O S Z E N I .

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za ;vyraz

I Luiomshi i m
m u zy c zn y

o g ła sza  n a  II-g ie  pó łrocze  szk o l­
n e  „ W P I S Y "  do 10. lu tego . 
B liższe  in  o rm ac je  w  k a n c e la r ii  
ZAKŁADU GŁÓWNEGO u l. S o b ie s­
k ieg o  1. 4. i o d d z ia łu  u l. L is to ­

p a d a  45.

ĆWICZENIA tańców odbywają się co 
czwartku od 6—9 wieczór. Wpisy na 
kurs tańców przyjmujemy od 5—8. 
Loeffler (Dom Ńarodny) I. piętro.

1351-2

PRZYJMUJĘ na praktyczny kurs kroju 
■ szycia. „Jolanda", Staszica 1. 8, 11. p.

71810

NOWY KATALOG wydawnictwa „Pomoc 
Szkolna" (1930), obejmujący różne 
działy książek do nauki bez pomocy na 
uczyciela i wzorowej lektury — wy­
szedł z druku. Na żądanie wysyła gra­
tis księgarnia W ajuera, Warszawa, 
Bielańska 5/52. 12273

s MIESZKANIA I SKLEPY. 
10 groszy za wyraz 1

LOKALE dwu- i trzy-pokojowe na biura 
przy pl. Marjackim 10, na I. piętrze do 
wynajęcia. 1369-10„    _________________________________L.--------------   .

„DOM KOBIET" przy „Ognisku Kobiet" 
ul. Lwowskich Dzieci 11 a przyjmuje 
kobiety z inteligencji pracującej za pi- 
semnem zgłoszeniem. 1334-2

FEJLETON „GAZ. POR." z d. 31. 1. 1930

POKÓJ umeblowany z osobnym wcho­
dem ze światłem i opałem do wynaję­
cia u właścicielki. Snopkowska 33.

1356-2

POSZUKUJĘ mieszkanie (pokój z ku­
chnią), możliwie z komfortem, Czynsz 
według umowy, a także zwrot kosz­
tów remontu. Zgłosz. do Adm. „T. U.“.

1321-3

NOWOCZEŚNIE urządzone Garaże - „Im ­
periał" przy ul. Zielonej 47. Teł. 79-11 
od 1. lutego do wynajęcia; ceny przy­
stępne. 1382-2

TA TA R Ó W
pensjonat ZOFJÓWKA otwarty, pierw­
szorzędne utrzymanie z opałem 10 zł. 

dziennie; prześliczna zima.
1133-10

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

I POMOC LEKARSKA. 1
Długoletni sekundarjusz szpitala powsa. 

i  były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr. M_ MONDSCHEIN 

Stanisławów, Gołuchowskiego 39.
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastaizałych wenerycznych. Kosmetyka 

lekarska i leczenie radykalne żylaków.

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGTER 

Lwów, Na Błonie 2 (n» a  vis Kopytko- 
wego)

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3

m - - t

B. lek. srpłl. włed.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-gs 
Maja U , Usuwanie włosów elektroliz* 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków. 541(1-?

CHOROBY weneryczne i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
Telefon 55—20. 610 14

I 1 JuNSJONAT? I LETNISKA 
10 groszy za wyrat s

ZAKOPANE willa „W iktorja" na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanj eh. 8501

KONCYPEENT po roku sądowym poszu­
kuje posady. Zgłoszenia do Administr. 
„Porannej" pod „Orjentacja". 1385-2

SZOFER wolny, lat 28, prawo jazdy na 
wszystkie wozy, trzyletnia praktyka 
wojskowa i prywatna, dobre świade­
ctwa, przytem zawsze trzeźwy i su­
mienny obejmie posadę najchętniej 
prywatną lub autobus. Łaskawe zgło­
szenia wraz z podaniem warunków do 
Adm. „Gazety Porannej" pod „Miej­
scowość obojętna". 1400

WYBITNA polonistka literatka, słucha­
czka iilozoiji poszukuje posady biuro­
wej, sekretarki, radakcyjncj lub lek­
cji, włada biegle niemieckim, pisze na 
maszynie. Wymagania skromne. Zgło­
szenia „Dort", Generalna ekspedycja 
ogłoszeń, Legjonów 1. 1393

I WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz I

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, źó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, an 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. Żądajcie pro­
spektów. 623-12

POSZUKUJEMY inteligentnej, solidnej 
pani do samoistnego prowadzenia 80- 
osobowego pensjonatu za prowizją. 
Wymagana kaucja za zabezpieczeniem, 
fachowość i dobre referencje. Oferty 
pod „Dobrobyt", Generalna Ekspedy­
cja Ogłoszeń, Lwów, Legjonów 1.

1392-2

ZWRACAMY UWAGĘ! ż e  n ie ty ik o  M a rc o n ie g o  aparaty detektorowe 
nadają się do odbioru Stacji miejscowej lecz także wszystkie inne apa­
raty które pr.ewyższają je nawet konstrukcją i S i ł ą  o d b i o r u  
a zwłaszcza aparaty detektorowe M lk ro d y n a  o wiele tańsze od apa­
ratu  Marconiego.

DOM RADIOW Y, L w ó w , C z a r n e c k ie g o  3 ., t a l .  6 -7 4 .

POTRZEBNY asystent mierniczy kwali­
fikowany do robót potowych i biuro­
wych. Zgłoszenia Dr. Morawiecki od 
4—6 Lwów, Boularda 4. 1350-3

POSZUKUJEMY generalnego reprezen­
tanta na wschodnią Małopolską, odpo­
wiedzialnego materjalnie. Inteligentni, 
energiczni zechcą przesłać oferty. Mię­
dzynarodowy Instytut Wydawniczy, 
Chmielna 21, Warszawa. 13-2

r MATRYMONJALNE. 
12 groszy za wyraz. 3

DR. ŚWITALSKIEJ: Mój krem  śmietan­
kowy, suchy, usuwa wągry, krosty i 
nadaje się do każdej tłustej cery. Przed 
stawicielstwo: Perfum erja „Pod Czar­
nym Psem" Lwów, sklepy: Gródecka 
3, Kopernika 19, Sapiehy 33. 1344-2

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

2  O M  71 P ia n in a  n o w e  za* 
• U U U  A lt g r a n i c z n e  czarne,

najnowszej konstrukcji, na dogodne
spłaty poleca WYŁĄCZNE ZAS ĘPSTWO 

„MONIUSZKO* Zimorowicza 10.

PRZYCZEPKĘ do „Indjana" używaną, 
w dobrym stanie kupię, może być sa­
mo podwozie z koleni. Jan Paeak, Ja ­
rosław. 1322-3

ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki 
słynnej marki „Jarnuszkiewicz" pole­
ca Rentechner, Legjonów 37. 9418-12

PARCELE budowlane, pięknie położone, 
okolica ul. Grochowskiej, na dogodne 
raty do sprzedania. Wiadomość: Kan- 
celarja Towarzystwa Terenowego, ul. 
Grochowska. 1341-6

W JAREMCZU dwie wille oraz parcela 
budowlana do sprzedania. Wiadomość 
Józef Mayer, Jareincze, 1357-2

Do kina „PAŁACEu
za darmo

moga dziś pojśi następujący 
Czytelnicy „ G a z e ty  Pu a n n e j"
FEIN OSKAR, Głęboka 14.
GROCHOLSKA ANNA, Nabielaka 24.
STANKIEWICZ, Rrajerows&a 17.
DOBROWOLSKI WŁADYSŁAW, ul. 

Lwowsktcl: Dzieci 4.
GRÓDECKI KAZIMIERZ. Szuszkiewi­

cza 8.

— Z ru ram i ołowianem ! nic, jeśli się n iem a to ­
warzysza do pomocy; d ru ty  telefoniczne ta k  opako­
wane w drzewo, że najgorsza to  robota, w dodatku 
za dwa grosze. Ano, Spróbuję szczęścia u Jonesena

Tedy w ulew nym  deszczu obserw ow ał m ieszka 
nie Jonesena  z przeciw ległej bram y. Zauważy! 
z satysfakcją, że „robotnicy" odchodzili jeden  po 
drugim ; z radością zobaczył, że „Jones" sam  rów 
nież się oddalił; a gdy w p a rę  m inut później dzi 
waczny stary , k tórego uw ażał za dozorcę, również 
wyszedł człapiącym  krok iem  i zatrzasnąw szy b ra ­
mą, rozglądał s ię  mam rocząc na p raw o i lewo, po 
czem ruszył przed siebie, nie zważając na ulewę 
obserw ator dopatrzył się w  usunięciu  te j ostatniej 
przeszkody praw dziw ej łask i Opatrzności.

Przeczekał jeszcze pół godziny, gdyż z n iew ia­
domego pow odu ul. zazwyczaj opustoszała, była jak 
na złość bardzo ożywiona. Naprzód nadjechał spóź­
niony wóz z w ęglam i, a strasz liw ie  przem okły wę 
glarz żałosnym  głosem obwoływał swój tow ar. Na 
stępnie  ukazał się chłopczyk, k tóry  w ym knąw szy się 
szczęśliwie z w ięzienia dom u rodzicielskiego, roz 
koszowa! się ulewą, z zapałem  i w ytrw ałością brnąc 
po kałużach, jak ie  powtórzyły się na n ierów nej na­
wierzchni ulicy. Nemezys w postaci m atki o krzyk­

liwym głosie rychło dosięgła malca i lam entującego 
w oczekiw aniu chłosty, oddała w  ciężkie ręce auto 
ry tetu  m acierzyńskiego. Z chw ilą gdy w idow nia sit 
opróżniła, Mr. Lane nie trac ił czasu. Sposób, w  jak 
Mr. Lane u torow ał sob ie  dostęp do głów nej kwa 
tery „Szajki m iejsk iej" pozbawiony był w szelkie 
pomysłowości. Na chybił trafił, w nadzieji, że  nik 
i o nie obserw uje, w spiął się po b ram ie  i p rzed arł n: 
podwórze. Gdyby był rutynow anym  włamywaczem 
mającym za sobą jak ie  takie dośw iadczenie, to był 
by przedew szystkiem  rozejrzał się  za odpowied 
niem  oknem . A przenigdy n ie  byłby próbow ał się 
dostać przez drzwi „b iu ra". Ale jako  całkiem  po 
czątbujący adept, w dodatku świadom , że najw ięk 
sze jego czyny pozostawały w zw iązku z drzw iam i 
które zapom niano zam knąć i tym razem  próbow a1 
nacisnąć k lam kę i ku najwyższej radości stw ierdził 
że drzw i się  rozwarły.

I nów zawodowy pracow nik byłby podejrzę 
wał jakąś pu łapkę i byłby się  cofnął; natomias! 
Lane, dopatru jąc się w fakcie niezam knięcia drzwi 
orzez starego  dozorcę nowego tylko dow odu łaski 
Opatrzności, sprzyjającej przedew szystkiem  „szczę­
śliwcom", śmiało wszedł do w nętrza. Z apalił kaw a­
łeczek świecy i rozejrzał sią.

Nic tu  n ie  świadczyło o zamożności, cechującej 
zwykle siedziby „przedsiębiorców ". Ani skraw ka 
chodnika w przedpokoju, a na ścianach an i obrazu, 
.-.ni żadnej ozdoby. Taksam o „b iu ro", mały pokój, 
do którego wchodziło się z „przedpokoju" nie oka­
zał się bardziej zasobny. N ieruchom e urządzenie,'
0 ile  go trochę było, pozostaw ił zapew ne poprzedni 
lokator, a wszystko było okryte g ru b ą  w arstw ą 
kurzu.

— Phi! — w ykrzyknął ciekaw y Mr. Lane w 
przystępie oburzenia , *a okrzyk ten  odbił się głu- 
:hem  echem  w  pustem  domostwie.

Stwierdziwszy m arne  w idoki łupu, Mr. Lane 
-drazu strac ił cały zapał i energję.

Należał do w spom nianej k lasy  rzezim ieszków, 
którzy odnoszą się do „Szajki m iejskiej" z trw ogą
1 czcią, łhniej w ięcej jak ą  młody w ikary  odnosi się 
lo biskupów. P rzy  kieliszku — cynowym kielisz­
ku z pieniącym  się trunkiem  — chełpił się, że z 
.szajką m iejską" łączy go stosunek b lisk i i przy­
jazny.

Rozpoczęło się schrypłym  zdławionym  szep­
tem, a skończyło się  zdaniem , k tó re  dobiegło m u do 
uszu.

— Pow iadam  wam, że nas sprzedał! Sprow a­
dził na nas szpiegów! Zw abił nas do zasadzki, pies 
przeklęty...

Posłyszał d ru g i głos, trochę cichszy.
— Jakąż  my mam y w artość? Jesteś głupcem! 

Tak wysoko nas taksu jesz?  Czyż nie jesteśm y szaj­
ką m iejską? Alboż nie w ie dość, by dwóch czy 
trzech z nas w ysłać na szubienicę... To Conoor 
i ten jego towarzysz, adwokat.*

(C .
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PIERZE:: PUCH
WŁADYSŁAW W E B E R

L w ó w  Batorego  2.

FORTEPIAN ..Sehweighofera" oraz pia­
nino nowe i przegrane, znakomite — 
sprzedani możliwie tanio — niewyklu­
czona zamiana. Kopernika 26. Skte- 
niarski. Telefon 83—31. 1343-3

SYPIALNIĘ, uiahoń kwiecisty, tanio 
sprzeda stolarnia „Kłos", Kordeckie­
go 9. 1364-2

OKAZYJNIE dwie kamienice, jedna śród 
mieście, druga obok Techniki do sprze 
dania, oprocentowanie 12 proc. netto. 
Wolne mieszkanie. Wiadomość: Gąsio- 
rowski, Paulinów 12 a. 1308-2

OSOBOWY samochód w bardzo dobrym 
stanie, limuzyna typ drugi Steyr, oka­
zyjnie sprzedamy, „Poltvp“, Jagielloń­
ska 20. 1394

i RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz I

WYPOŻYCZALNIA nowych kosijumów 
na karnawał. Ulica Modrzejewskiej 

11 A II. p. na prawo. 1326-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową PKU. Stryj, Michajło Kosty- 
szyn, urodzony 1898, zamieszkały Do- 
browlauy powiat Stryj. 1318-3

JEDWABIE, koronki, tiule, hafty najta­
niej BLAUSTEIN, Wałowa II. 1207-19

SYPIALNIE, jadalnie, salonowe, biuro­
we i  kuchenne solidne poleca Spółka 
Rzemiosł, Lwów, plan Halicki 10, w po 
dwórzu. 1013-10

SZWAuNlA „IRENA", Sykstuska 17, wy­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o 
chronne. 9770-15

Humor•

Pan Kohn przychodzi do kantoru lo­
tt rji celem zakupna losu. Przedkładają 
mu najrozmaitsze losy, przyczem rozwi­
ja się następujący dialog:

P. Kohn: Czy los ten ma ś?anse wy • 
grania?

Sprzedający: Ależ naturalnie, głów
ha wygrana wynosi tOO.OOO zl 

P. K.: A kiedy jest ciągnienie? 
Sprzed.: 21. grudnia.
P. Kohn kiwa głową: Niestety ten los 

me jest dla mnie. Potrzebne mi są bo­
wiem pieniądze juz piętnastego.

PRENUME 'lATA MIESIĘCZNA]
Z dostawą nr miejsc* lnb prą*.

sylką por tlową .  ,  . zl. I N
Bez dostawy .  ,  .  « t 1,—
Za gnoi,-] t . , al SM

P K O. *41.871.

HM D ETEK TO R Y
w szelk ich  ty p ó w  —  j e -  
dn o lam p o w e  na  g ło śn ik  

po leca  najtan ie j
Anoda

R utow sk iego  2.

O G Ł O S Z E N I E .
Wyrąb drzewostanów dozwolony jest tylko na podstawie zatwierdzonego 

przez Województwo planu (programu) gospodarczego!
Sporządzić plan taniu i wzorowo nie jest rzeczą łatwą! A jednak 

nasze biuro tylko takie plany sporządza!
Prócz tego wykonujemy: projekty tartaków, dróg, kolejek, mostów 

i objektów przemysłowo-leśnych, przeprowadzamy szacowanie i dzielenie 
majątków leśnych, oraz wszelkie roboty z zakresu gospodarstwa lasowego.
Ceny k o n k u re n c yjn e !

W ykonanie prac sum ienne i punktualne I 
A D R E S :

Biuro T echr iczno -leśne
prof. inż. C Y R Y L  K O C H A N O W S K I  i Sp.

LW Ó W , UL. P IE K A R S K A  I. 16, I. p. Te i. 8 3 -4 4 .

OGŁOSZENIE.
Urząd gminny miasta Chodorowa, rozpisuje niniejszem KONKURS na 

posadę Rachmistrza.
Oferty wiaz z dokumentami, wykazującymi wymogi ustawowe, w szczegól­

ności wiek poniżej lat 40, Obywatelstwo Polskie, odbytą służbę wojskową, kwa­
lifikację przepisaną okólnikami T.. W. S. odbytą odpowiednią praktykę i nieska­
zitelne zachowanie sie, należy y nosie do Urzędu najpóźniej do dnia 15. lutego 
1930 roku. I

1362-3 Naczelnik Gminy.
Hipolit Wanatowicz w. r.

PRZEPISYWANIE j powielanie prac, ko. 
respondencji, cenników, Ost, Pasaż Mi- 
ko>as<-ha. 9449-30

ŻYDEK Hryć, 1899, Torczynowice, unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
przez PKU. Sambor. 1381-3

DANIEL KOWALÓW unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową PKU. Sam­
bor. 1374 3

MOSES DLIGACZ. urodzony 1897 unie­
ważnia zgubioną książkę wojskowa 
wydaną przez PKU. Tarnopol. 1373-3

PAWEŁ TETIUK urodzony 1902, unie­
ważnia zgubioną książkę, wojskową 
wydaną przez PKIJ. Tarnopol. 1373-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczko 
wojskową wydaną przez PKU. Sambor 
na nazwisko Józefczyk Gerard. 1359-3

F ABRYKA tkackich przyborów „Teks 
tyl" w Rawie ruskiej poleca warsztaty 
tkackie kil: mkarskie, stalowe grzebie­
nie, (płochy) lice luźne i stale, (barda) 
gren.pie korbowe i ręczne do czesania 
wełny i lnu, czółna, cewki itp. po re­
nach fabrycznych. Cenniki wysyłamy 
odwrotnie. 1384-2

CUDOWNIE piękną Panię, wysoką, szczu 
płą, w długiej sukni w kwiaty, popie- 
latem futrze z '"(.alką na twarzy, którą 
w sobotę 25./I. o godz 1-szei w nocy 
szybkim krokiem przeszła przez gar­
derobę kawiarni. „I)elapaix“, błaga tą 
d rogą o pozwolenie zobaczenia Jej, 
choćby z daleka. Wiad. do Adm. „Nie­
szczęśliwy". 1361

KWIATY karnawałowe piękne, niedro­
gie, gotowe i na zamówienie. Pełczyń­
ska i/II . 1368-2

KOPIUJE wszystkie plany, robie w ykre­
sy, mapy itd. Łaskawe zgłoszenia Mo­
szyński, Wagilewicza 9. II. p. 3—4.

1399-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskowi' wydaną przez P. K. U. Gró­
dek .Jagiell. Adam Kurtycz, ur. 1893 
Mościska. 1154-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKiJ. Brzeża- 
ny na nazwisko Stanisław Laurów, u- 
rodzony 1898, Kotów powiat Brzeziny

1360-3

A U K C JA  K SIĄ ŻEK
biblioteki śp. Michała Greka zapowie­
dziana na dzień 1. i 2. lutego nie odbę­
dzie się w powyższych dniach z powo­
dów od urządzającego niezależnych. O no 
wyra term inie zawiadomią osobne ko­

munikaty. 1402

■ ■  P r z s c iw  chu dośtr A
tat m

Pr zez użycie naszego wspaniałego środka 
jdżywczego „Plenusan" w krótkim czasie 
znaczne przybranie w wadze, wygląd kwi 
Lnący i pełne formy ciała. Równjeż wzmae 
niająey środek dla krwi i nerwów, przez 
lekarzy polecany. 1 pud zł. 6, 3 pud, zl. 
15, Dr, GeMitnl et Co., Gdańsk Oddz 16,

9445-26

E. 559/28,

Edykt licytacyjny.
Dnia 19. marca 1930 r. o godz. 9-tej 

przodpoł. odbędzif się w niżej wymie­
nionym Sądzie w biurze Nr. IV licytacja 
'A realności obj. whl. 114, ks. gr. Krzyw

czyce.
Wartość szacunkowa wraz z przyna 

Ieżytościami 5620.50 zl. Najniższa oferta: 
2810.25 zl.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nasiąpi

W arunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć roożra w podpisanym Są­
dzie.

Sąd grodzki zamieiski 0. IV.
We Lwowie, dnia 11. stycznia 1930 r

1366-2

E le k t r y c z n e  św ie c zn ik i
ŚŁ M ampułki, lampy

stołowe, biurowe 
i szafkowe

z Dronzu, Kry- 
B- jziału i ajba-

,"|rOUI0 jakoteż 
elektr. żelazka, 

Ę  kuchenki, czaj-
jl W  fi niki i t. p. po-

Jeca po cenach 
ba.-dzo przystę­

pnych firma

J a k ó b  K A H A N E  i Syn
L w A w , K opernika 2. tei. 8-91.

Skład wszelkich przyborów elektrycznych.

KAWIARNIA I BAR „SEYILLE" 
Lwów, Piekarska 2. 

pod uowyni zarządem pierwszorzędnych 
fachowców. Wyborna kawa, wszystkie 
pisma kraj. i zagr. Lokal otwarty do póź­

nej nocy. O liczne odwiedziny uprasza 
651-10 Zarząd E. Bredy i J. Kozak.

O GŁO SZEN IE.
D nia  18. s ty c z ib a  b . r. o grodz. 

9 ta n o  w  m ag. w yd . VI. w e L w o­
w ie, o d b ęd z ie  się  p rz e ta rg  p rz e d ­
m io tów  zn a lez io n y ch  w  p ociągach  
i n iew y k u p io n y c h  z p rzech o w aln i, 

L w ów , d n ia  2. s ty c z n ia  1930.
P. K, P, L w ó w  

Główny skład przedmiotów znalezionych

Precz z robotą zagr.
Wvtwórnia Kamieniarskn-Rzeźbiorska

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichowska.

Wykonuje po cenach fabrycznych na miej 
scu wszelkie roboty Kamieniarskie z gra­
nitów i labradorów szwedzkich oraz kra­

jowych. 828-50

Praktykę lekarską
dla specjał, chor. skórn. i wener. 

odstąpię na Górn. Śląsku.
Zgł.: pod „Lekarz" do Biura Ogłoszeń 

„Par", Katowice, Poprzeczna 8.
1254-3

L. 695/30.
Stanisław ów , dnia 27. stycznia 1930.

KONKURS.
Powiatowa Kasa Chorych w S tan i­

sławowie rozpisuje niniejszem  kon­
k u rs  na posadę m agistra  farmacji 
w aptece Kasy Chorych.

W ym agana p rak tyka  conajnim -j 
dw uletnia. — W arunki płacy m ie­
sięcznej 4C2 zł. i 20% dodatek. — 
Po nadaniu  posady objęcie pracy na­
tychm iast

Podum a udokum entow ane wnosić 
należy do Pow iatow ej Kasy C lorycl, 
w Stanisław ow ie do dnia 5. bitego 
1930 r.

W acław Szczęsny 
K om isarz Kasy.

Do kina „PAŁACE**
za da*mo

moga dziś pójść następujący 
Czytelnicy „ G a z e ty  P® annej"
GIAMLANT, ni. Batorego.
SEDLAK JAN, ul. Boimów 9. 
BUCHłJTAB FRYDERYKA, ul. Żół­

kiewska 13.
GALOWA BRONISŁAW A, Jałowiec 97. 
KARCZEWSKA MARJA, ni. SzaaaJóe- 

wiCBH ls

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kron ic 45 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szei 60 mm.) na pterwszeti stronie 
70 gr„ drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 g . uatrj monjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr„ dl i potrzebuj teycb 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cala strona tekstów a 600 zł„ cala strona pud na­
główkiem (1-sza) 700 zl. Ogłoszenia amiejscow e 30 proc droższe, / a  ogłoszeni t w m.ejscu zastrzeżone.*, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru ..olitzanty 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie ooiplikujeiny. — Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 8 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ski z o*r. odn. nod iafit. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp- red. STKFAN KRZYŻ iNOWSKl.

k
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